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Caum artin 01.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" ze epfatą od u le jsee  
wiersia drobnem pismem (petit) za pierw szy raz 20 1 za każdy następny n a  p< 10 k .— )  i» la  
f  t&ne po BO h od wiersza za każdy raz — ( ł ł e a y  p u b l lo z n e  po k kor. od wiersza. F k ła l 
tabelaryczny cyfrowy skomplikowany pierwszy raz 40 h. następny po 10 n.od wiersza. — 
Z a łą c z n ik i  do „N Reformy" (prospekty cy rk u łe m  cg sten ia  itp.) przyjmuje się u  ceną 
k kor. od 100 egz dla zumiejscowych a 1 kor od 100 egi aia miejaoowych pruinm aratorew .

P la g a  ugodowa.
Dobrą, zdumiewająco dubrą i buńczuczną mi­

nę robią konserwatyści i ugodowcy nasi wobec 
przegranej przez nich sromotnie akcy, w spra 
wach narodowych w Królestwie Polskńm . J e ­
steśmy, niestety, w tem bardzo niemJem poło­
żeniu, że ich klęska bolesną jest dla całej Pol­
ski i dlatego nie możemy się z niej... cieszyć. 
Niemniej atoli obowiązkiem jest naszym stw ier­
dzić, podnieść i podkreślić raz jeszcze fakt, że 
k o m i t e t  m i n i s t r ó w  w P e t e r s b u r g u  
z l e k c e w a ż y ł  p o s t u l a t y  n a s z e  w z a ­
k r e s i e  s z k o l n i t w a  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m,  jak  niemniej w zakresie używania j ę- 
z y k a  p o l s k i e g o  przez właaze publiczue, 
wreszcie w sprawie posiadania ziemi w „pro- 
wincyach zabranych41 i w sprawie zajmowania 
posad mzędowych przez Polaków. Obowiązkiem 
uczciwej prasy jest fakt ten wyświetlić, a nie 
pokrywać go obsłonkami i nie wmawiać w rząd 
rosyjski intencyj, którym wprost zaprzeczono 
w uchwałach komitetu ministrów. W  tym osta 
tnim wypadku bowiem fałszuje się po prostu 
wypadki, f a ł s z u j e  s i ę  b > l a n s  n a r o d o ­
w y, i usypia się czujność społeczeństwa w chwili, 
gdy się ją  obudzać powinno.

Plagą Larodową są zatem dzienniki, co dzi­
siaj m ają odwagę wrmawiać w nas, że to, „co 
nam dano, przyjąć należy jako drobny i czę­
ściowy zadatek44, a domagać się, aby nam da­
no więcej i t. p. My z n o s i ć  m u s i m y  w s z y ­
s t k o ,  co nam dano, jeżeli jesteśmy za słabi, 
aby przeciw postępowań; u rządu rosyjskiego 
zarem onstrow ać,— ale „przyjmować*4, t. j. g o ­
d z i ć  s i ę  na jakieś „zadatki4*, które nawet 
niemi nie są, — nie mamy najmniejszej po­
trzeby.

Cóż to nam bowiem dano wreszcie? — zapy­
tujemy „Gazetę Narodową44 i „Czas44 — „par 
nobile fratrum 44. W szkolnictwie ludówem, śre- 
dniem i wyższem, na którem najwięcej nam o- 
becnie zależało, nic — a b s o l u t n i e  n i c  nam 
nie dano. W sprawie posiadania ziemi zatwier­
dzono właściwie „tatuś quo44 — jedyua zdo­
bycz, to z a p o w i e d ź  samorządu ziemskiego i 
miejskiego, na wzór istniejącego w Rosyi i te­
go, jaki otrzymać ma Kaukaz i Syberya.

Jeż ili z tego mamy być zadowoleni, to chy­
ba rząa rosyjski byłby lekkomyślnym, aby nam 
miał „na razie44 dawać coś więcej. A rozmyśl - 
nem oszukiwaniem siebie i drugich jest przy­
puszczenie, że ten rząd da nam późuiQj coś 
więcej nad to, co wymusimy na Lim obe­
cnie. T e i  a z, a l b o  n i g d y  — pcw mno być 
dla nas dewizą. Jeżeli teraz, gdy ten rząd jest 
najsłabszym i gdy na wszystkie strony zmu­
szony jest czynić ustępstwa, me zdobędziemy 
części bogdaj praw naszych, to już pożegnaj­
my się z nadzieją zdobycia ich w przyszłości, 
gdy stosunki zmienią się na korzyść rządu.

Niesłychanie też szkodzić muszą całej naszej 
robocie politycznej ennncyacye dzienników v ar- 
szawskich w rodzaju wystąpienia p. Rabskiego 
w „Kuryerze W arszawskim 44, lnb np. redakcyi 
ugodowego „Słowa*4. Dziennik ten warszawski 
obszedł się bardzo oględnie z nr hwałami komi­
tetu ministrów, a kn wielkiemu zadowoleniu 
„Czasu44, który słowa jego przytoczył, zakończył 
swój artykuł następującą, budującą apostrofą 
do narodu:

„Odrzućmy desperacką politykę rozpaczy, pcha, 
jącą nas na oślep w awantury i hazardy, w któ­
rych stawką jest przyszłość nasza i dzieci naszych 
Odrzućmy manowce t a j n y c h  z w i ą z k ó w  i or-  
g a u i z a c y j ,  -wyzwólmy się z tetoryzmu r z ą ­
d ó w  b e z i m i e n n y c h ,  w y p l e ń m y  | : i d 
s t r o n n i c z y c h  n i e n a w i ś c i .  I stwórzmy n o- 
w ą e r ę  j a w n e j ,  p u b l i c z n e j ,  s o l i d a r n e j  
n a r o d o w e j  p r a c y . 44

„Kpisz, czy o drogę py tasz?44... powiedziećby 
trzeba. W Kiólestwie, w W arszawie, nawoły­
wać do „jawnej publicznej pracy — gdy nam 
wszystkiego zabroniono, gdy ze wszystko m 
kryć się musimy, jest już chyba szczytom iro­
nii, zbyt gorzkiej, aby sobie poważny, p o l s k i  
publicysta miał prawo na n .ą  w tak  ciężkich 
chwilach pozwalać.

A rtykuły takie są przecież niesłychanie po­
żądanym argumentem dla... rządowych organów 
rosyjskich, bo dają rządowi możność karmienia 
nas w dalszym ciągu „zadatkam i'4 w formie osta­
tnich uchwał petersburskich.

Z jazd w W enecyi.
Austro-węgierski minister spraw zagranicz­

nych, hr. G o ł u c h o w s k i ,  wyjeżdża w piątek 
do W e n e c y i ,  gdzie w sobotę spotka się 
z włoskim swoim kolegą T i t t o n i m .  Wobec 
zeszłorocznych odwiedzin Tittoniego w Abazyi 
można by tę podróż austro-węgierskiego kiero­
wnika polityki zagranicznej uważać tylko za 
zwykłą rewii ytę i to tem bardziej,1 ponieważ 
Tittoni nie przybywa do Wenecyi umyślnie 
w celu spotkania się z hr. Gołuchowskim lecz 
na otwarcie nowej tam tejszej wystawy sztuki. 
Rozma'te jednał że okoliczności i wypadki 
w polityce europejskiej nadają obecnemu spot­
kaniu się tych dwóch ministrów znaczenie n ad ­
zwyczajne, i to wybitnie p o l i t y c z n e .

We wzajemnych stosunkach Austro W ęgier 
i Włoch nie zaszło wprawdzie w ubiegłym 
roku nic, coby wymagało koniecznie osobistej 
wymiany zdań obustronnych ministrów spraw 
zagrauicznych. W sprawie zajść w Insbrucku, 
które wywołały wielkie wzburzenie przeciwko 
Austryi w prasie i społeczeństwie włoskiem, 
rząd włoski zajął bardzo lojalne stanowisko, 
i o ile wiadomo, żadnych nią snuł z tych zajść 
konsekw encji politycznych. Przypuszczać mo­
żna, że i o tem będzie mowa w Wenecyi, lecz 
głównym przedmiotem konfenncyi obu mini­
strów ta  sprawa j szcze chyba nie będz;e. Po­
ważniej ze stanowiska między narodowej poli­
tyki przedstawia się kwestya obustronnych 
zbliżeń i kredytów wojskowych. Wiadomo, że 

ewna część prasy włoskiej dała wyraz podej­
rzeniu, jakoby nowe zbrojenia austro-węgi. rskie 
zwracały się głównie przeciwko Włochom, a 
daD j . że we włoskiej Izbie deputowanych pa 
dły słowa, wskazujące na konieczność lepszego 
zabezpieczenia granic państwa od strony Au­
stin,-Węgier. I  tę uteU kwestyę zay w r.a  iużi  
wyjjiśniouo należycie za pośiednictwem obu-1 
stronnych ambasadorów, przyczem, jak  twier 
dzą połurzędowe organa prasy w iedińskiej, 
rządy Austro-W ęgi!,r  dały zap wnieme, iż ści­
śle przesti egać będą warunków trójprzyrnierza. 
I ta  więc kwestya sama. jeszcze nie tłómaczy 
dostatecznie politycznej kotueczności zjazdu 
obu ministrów. Konieczuuść tę  spowodować 
mogły wyłącznte w y p a d k i  n a  B a ł k a n i e  
w połą zeniu ze s p r a w ą  w y s p y  K r e t y .

O pierwszej pisaliśmy już obsztinie w nu­
merze niedzielnym. O drugiej, jakkolwiek doty­
czy ona pozornie kwestyi drugorzędnej, powie­
dzieć dziś można, że jest n a j w a ż n i e j s z ą  
kw estyą D.eżącą dla Europy. Je s t ona wynikiem 
małoduszności i wzajemnego braku zaufania 
w polityi e mocarstw europejskich. Nie istn iała­
by ona dzisiaj, gdyby już przed ośmdziesiędu 
mniejwięcej laty mocarstwa europejskie wyspę, 
tę przyłączyły do G r e c y i ,  do której przecież 
należy K reta pou każJym względem, ti rytoryal- 
nym, etnograficznym i historycznym. Atoli 
ówczesne rządy europejskie uważały żvwe 
organizmy narodowe za przedmioty, które do­
wolnie krajać i dzielić można. Niektóre z nich

niestety i dziś jeszcze stoją na tem samem 
stanowisku. Iież to krwi z tego powodu, popły­
nęło w ciągu tych lat ośmdziesięciu Powtarza­
jące się eo lat kilka pow itania na Krecie 
zamieniły piękną tę wyspę częściowo na pu­
stynię. I wojna grecko-turecka wyłącznie o m ą 
się toczyła. Wówczas atoli nie zdobyły się 
mocarstwa europejsaie na krok stanowczy i nie 
przyłączyły jag do Grecyi. Wprawdzie uwolniły 
ją  one z pod władzy sułtana, lecz na to tylko, 
aby utworzyć z niej meoywafy jorzeze w dzie­
jach dziwoiąg — k o m i s a r y a v  m i ę d z y ­
n a r o d o w y  pod rządęm greckiego księcia. 
Kreteńczycy, jak  było do przewidzenia, nie 
zadowolili się tem wyjątkowem stanowiskiem 
swej wyspy. Przez ośrn la t domagano się tam 
energicznie połączenia Krety z G recją, aż 
wreszc.e dziś sejm, wyspy powziętą jednogłośnie 
uchwałą p o ł ą c z e n i e  t o  p r o k l a m o w a ł .

Mocarstwa gw arancyjne — Rosya, Anglia, 
Francya, Włochy i Austro-W ęgry i dziś jeszcze 
sprzeciwiają się temu. W ysłały one już oddziaiy 
wojsk na wyspę, aby utrzymać „status quo44. 
Lecz cóż z tego wyniknie? Nowa krwawa 
walka. Dziś juz stoi pod bronią 3000 Kreteń- 
czyków, którzy zamierzają woli mocarstw zbrojny 
stawić opór.

Nie ulega zapewne wątpliwości, że mocarstwa 
gw arancyjne ostatecznie zgouziłyDy się na speł­
nienie gorącego życzenia Kreieuczj kow, gdyby 
tylko o nich chodziło i o Grecyę. Lecz sprawa 
ta  dziś się bardzo skomplikowała. Fi zy łączenie 
Krety do Grecyi, stanie się hasłem dla B  u ł- 
g a r y i  do zażądania kompensaty w Macedonii, 
a niezawodnie i dla S e r b i i  do wytoczenia 
swoich pretousyi co do wilajetów tureckich za­
mieszkałych przez demów. W yspiarze kreteń- 
scy ostatnią swoją uchwałą rozwinęli nagle 
cały kumpleks kwestyi bałkańskich i to zape­
wne jest głównym przedmiotem zjazdu ministrów 
w Wenecyi.

Co uradzą i postanowią przewidzieć trudno, 
to tylko pewną jest rzeczą, że kwestya bał­
kańska nie rycnlej zejdzie z porządku dzien­
nego, dopóki mocarstwa nie zdecydują się roz­
dzielić dzisiejszych tam jeszcze dzierżaw tu re­
ckich ściśle weuie granic n a r o d o w y c h .

t a s p M to j a  j m i  M ormj1'
Warszawa, 24 kwietnia.

(Powrót M a k s y m o w i c z a  — Piorwsz, w o  zarządze­
nie wstrzymanie w ydalan iasfttdSK oi fU aczew shi. — 

t ('dezv.a sooya/jćtyczna )
Gonerał-gubernator Ma£>yiaow:e3 owrocił do 

W arszawy w sobotę o godzinie 8 min. 55 wie- 
czoiem z takiemi samenn ostrożnuśuami jakie 
zarządzono przy wyjeździe. Na ulicach od dwor­
ca do zamku rozstawiono sime oddziały wojska, 
kozaków, żandarmów i policyi. Kulreta generał- 
guheruatora otoczona była konwojem Kąpań- 
ców.

Święta minęły b a r d z o  s p o k o j n i e ,  b e z  
j a k i c h k o l w i e k  z a j ś ć  i w y p a d k ó w .  
Dowodem wyjątkowego stanu miasta były tylko 
patrole wojsnowe piesze konne, które krążyły 
po wszystkich ulicach i dzielnicach, liczniej 
w pierwsze niż w drugie święto.

P iem szym  krokiem generała Maksymowicza 
po powrocie było o d w o ł a n i e  zarządzonego 
przez kuratora okręgu naukowego, Szwarca, 
zwracania papierów i dokumentów studentów 
uniwersytetu i o d r o c z e n i e  tego zarządzenia 
do 14 września, czyli do początku nowego roku 
szkolnego. Równa się to pozostawienia w W ar­
szawie studentów zagrożonych wydaleniem.

J a c z e w s k i  przybył do W aiszawy wraz 
z Maksymowiczem, nie wjechał aion do miasta, 
jak „ekseeleneya** kam tą, lecz tyiko skromnie

dwukonną doróżką jadąc za całym orszakiem 
Maksymowicza.

W mieście rozrzucają obecnie drukowaną czer- 
wonemi literami na biaiym papierze odezwę „So- 
cyaldemokracyi Królestw a Polskiego i L itw y44, 
wzywającą „wszj stkich robotników w mieście i na 
roli*4 do wstrzymania się od pracy w d n i a  1 
m a j a  i Jo u r z ą d z e n i a  d e m o n s t r a c y j .  
Odezwa ta. zwraca uwagę, że po krwawych 
dniach w Petersburgu, Warszawie, Łodzi i Dą 
browie „niema jnż innej drogi do wywalczenia 
postulatów socyalno-demokratycznych44, jak  do­
kończenie rozpoczętej rewolucyi.

„Ten maj —  czytamy w niej — powinieD 
być ostatnim, który nas i naszych braci rosyj­
skich zastaje w niewoli politycznej; ostatnim, 
który przyświeca zbrodniom carskiego rządu, 
jego rzeziom we własnym państwie i rzezi wo­
jennej na Wschodzie.

„Na bok pracę dla zbogacenia kapitalistów 
w dniu 1 maja! O nasze teraz losy chodzi, o 
naszą przyszłość! Bracia! Bój ostatni z samo- 
władztwem i zwycięstwo już bliskie!44

Wobec tego władze rosyjskie czynią iuż dziś 
przygotowania do stłumienia ewentualnych za­
burzeń.

Ł6Ó Ł, 24 kwietnia, 
(Święta wielkanc :ne. — W arty  wojskowe. — Petardy -  

Fik ryj re  wyroLi śmierci).
św ięta  m ijają spokojnie. Niepokojące zapo­

wiedzi nie znalazły więc potwierdzenia. Zmobi­
lizowane w Łodzi wojsko i poiicya cznją się 
albrzymic zawiedzione. A przygotowania ze 
strony władz administracyjnych były istotnie 
niezwykłe. W bramach bocznych ulic stali na 
warcie żoł. derze, kościoły obstawiono koza- 
ctwem, gmachów rząuowych i mieszkań urzę­
dników strzegły specyalne posterunki wojskowe, 
w dzielnicach ładniejszych wszelki widok przy­
słaniały gęste patrole piesze i konne. Słowem, 
miastu naszemu nadano cechy, jak gdyby wszy­
scy spodziewać się mieli jakiegoś żywiołowego 
wybucha.

Spokojny pizebieg dni ostatnich nie gw aran­
tuje jeduak bynajmniej ciszy na tydzień naj­
bliższy. Licznie rozrzucane proklamacye Socjal­
demokratów zapowiadają burzliwy obchód święta 
robotników w dniu 1 maja. Czy jednak terminu 
tego nie zmienią .stronnictw a kierujące ruchem, 
to jeszcze wielkie pytanie, bo zgodnie z przy- 
ję ią  uchwałą, Królestwo Polskie nie ma w ża­
dnej akcyi wyprzedzać pracy stronnictw we­
w nątrz Rosyi działających. Tymczasem, jak 
hTaaomo, w Petersbargu i Moskwie zapowie­
dziano manifestacye na dzień 14 maja (1 st. 
st.). Bardzo więc być może, iż i przyszły pome- 
dziatek przejdzie u nas spokojnie.

Na razie ciszę świąteczną zakłócają jedyrie 
w przerażającej ilości wybuchające w mieście 
p e t a r d y ,  których huk odzywa się ze wszy­
stkich krańców Łodzi. Strzelanie z petard jest 
zresztą tradycyjnym  zwyczajem wszystkich miast 
fabrycznych i bez trzasków tych nie mogą się 
obejść żadne święta wielkanocne.

Jako  sensacyę lokalną zauotować należy, że 
dyrektorowie tutejszych szkół otrzymali różne 
fikcyjne listy z wyrokami śmierci Pisma te, 
mimo wszystko, sprawiły tak sńne na nich wra 
żeoie, iż Die wychodzą wcale z domu, a na za­
żądanie z ich strony wojsko strzeże drzwi dy­
rektorskich w dnie i w nocy. Non idem.

więziennym na Ł u k i s z k a c h .  Więzienie to 
nie stoi pustką, gdyż coraz poważniej rozwija­
jący się u nas ruch robotniczy dostarcza żan- 
darmeiyi coiaz tc nowych ofiai Jakkolw iek 
więzienie łaziskie niedawno istnieje, to jednak 
mury jego były już świadectwem niejednego 
dramatu. Więźniowie polityczni parę już razy 
musieli się uciekać do ostrych form walki 
z władzami więziernemi, do „strejku głodowe­
go44, pragnąc wymusić bardziej ludzkie warunki 
pobytu za kratą.

Obecnie w więzieniu na Łuki.zkach znajduje 
się kilkuaziesięciu więźniów politycznych, a 
jakkolwiek większość olbrzymią stanowią tu­
bylczy żydzi, to jednak me b raa  i Polaków. 
Tylko Roiyan niema zupełnie, choć nie mało 
jest czfonków rosyjskich organ.zacyj socyań 
stycznych.

Pierwsze miejsce liczebne zajmują żydzi, na­
leżący do „Bunda44 Są to przeważnie robotnicy, 
snbjekci handlowi, jest paru ze ster iDteligen 
cyi. Po bundcwcach zaraz idą oskarżeni o nale­
żenie do Polskiej P arty i socyalistycznej, najsil­
niejszej po „Bundzie44 organizaoyi socyalistycz­
nej na Litwie. Reszta, to socyalni demoKraci 
rosyjscy (czterech), socyaliści - rewolucyoniści 
(trzech) i jeden członek: anarchistycznej grupy 
„W alka44 Znaczna część więźniów łnkiskieb, to 
recydywiści. Są i tacy, których aresztowano już 
raz trzeci, są i tacy, którzy powrócili po ukoń­
czenia terminu zesłania, albo też uciekli z Sy- 
beryi i w dalszym ciągu pracowali dla sprawy 
re^o lacy i jako t. zw. „nielegalni*4. Do takich 
„nielegalnych44 należj większość więźuiów-Pola- 
ków, członków P. P  S . i znaczna część nundoweów.

Z P o l a k ó w  w więzieniu łukiskiem znaj­
dują się obecnie następujące osoby:

1) H enryk C z e r n i a w s k i ,  la t 29, adwo­
kat., oskarżony o należenie do P. P. S. Został 
aresztowany po raz pierwszy w 1902 r. w W ar­
szawie, skąd po 10-miesięcznym pobycie w cy­
tadeli został wrj  słany na Sybir Stamtąd zbiegł 
i stawszy się „nielegalnym44, działał w Wilnie. 
Uwięziono go ponownie dma 29 lipca 1904 r. 
wraz z żoną. która niebawem została wypu­
szczona za kancyą.

2) D r Feliks P e r l ,  la t 34, oskarżony o na­
leżenie do P. P. S. Długi czńs przebywał na 
emigracyi w Szwajcaryi i w Londynie, skąd po­
wrócił do kraju jaeo „nielegalny*4. A resztow v 
ny 25 czerwca w Warszawie, zostai przewie­
ziony do Wilns

3) A ntoni 111 i n i c z , la t 23, uczeń szkoły 
chemiczno-technicznej, aresztowany przy wzię­
ciu tainej drukarni wileńskiego Komitetu robo-

 ̂ tniczego P. P  S. 26 stycznia 1 £95 r 
I , 4) K a ź n i e c ,  rysownik, lat 20, aresztowany 
27 lipra 1904 r. w Wilnie, przyczem znaleziono 
wydawnictwa soeyalistyczne polskie. Oskarżony 
o należenie do P. P  S.

5) Jan  S z a t k o w s k i ,  la t 25, nczeń szkoły 
chemiczno-technicznej, aresztowany razem z IlinF 
czem w drukarni P. P. S.

6) Dr Feliks Z a k s ,  la t 35, lekarz WTrszaw- 
ski. Aresztowany (po raz trzeć') jako „niele­
galny44 16 lipca 1904 r. Oskarżony o należenie 
do P  P. S.

Polakiem też jest, zdaje się, robotnik fabry­
czny, Hipolit W a s G e w s k i ,  aresztowany 
w- Nowogródka 9 czerwca 1904 r., oskarżony 
o należenie do p a r tr i  socyalistów-rewolucyoni- 
stów i skazany ^na 8 miesięcy twierdzy L.

Z więzienia wileńskiego.
(Koresp. „N- Rntormy*).

W‘lno, 21 kwietnia. 
Nie zbyt stosunkowo dawno stolica Litwy 

została obdarzona nowym, wspaniałym gmachem

Spraw y ruskie.
(Anstrya czy Rosya n jaiodowc6w ruskich — Zazdrość 
„Diła* i uowa „krzywda*. — Spraw a łecinników i re ­
forma arrhidyecezyi lwowsmej. — Z atarg m jskali ti lów 

z metropolitą Szeptyczim — Biuro nowobierzyńskie).
Rosya czy A nstrya ? Kwestya ta  wypłynąw-

E t r a  Ł a s k i n a ,

Hislorya pozytywki.
Staroświeckie nrasto, jak  z dawnej kroniki 

wycięte, a do tego dzielnica uboga, o krzj wych 
uliczkach i śmiesznych domostwmch Obok bia­
łego klasztoru mniszek, jest tam dom znpełnie 
średniowieczny, ozdobiony basztą w kształcie 
gołębnika, o oknach nierównego rozmiaru, kształ­
tu i rozmieszczenia; o bramie zarysowanej w 
półkole, bardzo niskie, a za to szerokie ta s , że 
oprócz oddrzwi w owem zagłębieniu mieści je ­
szcze kwadratowe okienko za wypukłą kratą, 
a pod niem wyżłobioną małą ławkę kamienną.

Na przeciwległej stronie ulicy, jak  chndy i 
skryty klecha, obok dobrodusznego, przysadzi­
stego piwowara, wznosi się kamieniczka wąska, 
jak  iglica, trzech piętrowa, o jednem oknie fron­
tu i bramie zagadkowej — bo przynależne jej 
miejsce zajmuje msza ostrołukowa i płaska, w 
której niewiadomym sposobem, jak  tynk, przy­
lepiony do ściany, mieści się kramarz, pan 
Psuja — blady, płowy, cienki i żałosny — po­
dobny do woskowej figury męczennika; prze­
cięty wpół, gdyby piłą. wąską deseczką na tle 
wpuszczonych w mnr półek z towarem, a świe­
cące guziki i paciorki błyszczały mu naokół 
głowy, jak  pobożne wota.

Okienko naprzeciw przedstawiało się inaczej, 
jednak niemniej osobliwie.

Pod grubą warstw ą pyłu bystre oko z tru  
dnością rozróżniało przeamioty przedziwnych 
jakichś form i nie codziennego przeznaczenia, 
które objaśniał dopiero zawieszony nad bramą 
zczerniały szyld

„Robin, handlarz starożytności44.

Jed y n ą , barwną i waoiącą oko rzeczą była 
tam para figurek w tanecznych pozach, umie­
szczonych na wierzcha palisandrowej pozy­
tywki.

Dnia, o którym mowa —  a był to jeden z 
tych nieporównanych dLi późnej jesieni, gdy 
po spadłym świeżo deszczu, w ciepłem, wolgo- 
tnem powietrza, zaczynają drgać gdytiy Wido­
me, przejrzyste płatki złota, o zachodzie mi­
strzowskim — dnia tego zatem ręka niewidzial 
nego handlarza, w chęci przywabienia kupują 
cych, a może poprostu z nudów, nakręciła za­
pomniany mechanizm pozytywki i wnet w takt 
dźwięków delikatnych i cienkich, jak  bzyk mu­
chy, zaplątanej w sieć pajęczą — para tance­
rzy na wieczku ożyła i zaczęła kręcić się w 
kółko, w tańcu sztywnym i ślicznym.

Jak ie  czary leżały uśpione na dnie pozytyw­
ki, — niewi idomo, dość, że przi d oczy starego 
Robina wywołały zjawisko niezwykłe:

W  półkolu oddrzwi, na złotem, powietrzuem 
tle, zarysowała się gdyby różdżka wiosennych 
bazi na kwietnią niedzielę, stworzonko jakieś 
niewielkie, nędzne i wesołe, o ruchach małpki, 
dziwaczne tak  praw ie, jak  sam właściciel 
sklepu.

Na cienkich, smukłych nóżkach, ma to sub­
telne, różowe trykoty, nieco brudnawe, ale zre­
sztą cudowne; szary kaptur Kryje ramionka 
i głowę, z pod niego zaś najiiiespodziewauinj 
rzuca się ulotny płat spódniczki z szarej gazy. 
niedostaiącej kolan, usianej kryształowemi szkieł­
kami. Je s t to jak  stulone skrzydło ćmy, na któ­
rem jeszcze lśm ą przywarte w tułaczej, ślepej 
wędrówce, rosy wieczorne

Śmiała ta  istotka ma w jednej ręce miedzia­
ny, półkolisty kociołek z mlekiem, drugą wska­
zuje na okno i pyta z niesłychanem zajęciem: 

— Co to jest?

Robin, który właśnie, choć w innym sensie, 
zadawał sobie tożsamo pytanie, dźwignął się 
z kąta

Prze wy borny ten starzec, w opończy nieokre­
ślonego koloru, jakim mieni się niekiedy staw 
zzieleniały, a który za czasów, z jakich pocho­
dził najstarszy numizmat w sklepie Robina, 
był zapewne czarnym, — otóż stai zec ten mógł­
by przedstawiać Ahasyera, wiecznego tułacza, 
gdyby me to, że od pół wieku nie ruszył się 
ze swego miejsca — i gdyby drżąca jego gło­
wa nie przypominała raczej maryoneiki lnb 
meopierzonej głowy ptaka.

Taka szacowna postać podniosia się z pyłu, 
z pośrod wiekowycn skarbów, rozlatujących się 
w próchno, w towarzystwie kota o wypłow lałej 
ze starości sierści i równie sędziwego psa, któ­
ry wśród katastrof życiowych pozbawiony zo­
stał ogona, a s tra ta  ta, mimo upłynionych lat, 
zawsze jeszcze niezwykle go ambarasowała.

Robin przemówił:
— To — pozytywka.
Zdjął ją  z okna i postawu na pulpicie.
Dziewczynka aż przyklękła z zachwytu. Ró­

wnocześnie trzymany w ręka kociołek staw ia 
na otwartycn kartach starej i cennej kronik 
Kociołek przewraca się , zalewając strugami 
mleka karty, ozdobione cudnemi miniaturami. 
Aln nie zwróciła na to najmniejszej uwagi.

Co szczególniejsze, stary  Robin, acz drgnął 
ze zgrozy, lecz nie rzekł ani słowa, tylko połą 
opończy osusza cenne karty , na których już 
nie było co w iele ratować

Tymczasem melodya utknęła już na jauimś 
wyłamanym z^bie, zgrzytnęła zardzewiała ma- 
szynerya i zamilkła... a równocześnie figurki 
na wieczku znieruchomiały.

Rozjaśniona tw arz dziewczynki przybrała wy­
raz lekceważenia.

— Eh, tylko tyle...
Teraz dopiero rozejrzała się po dziwnym 

sklepie i nie krępując się bynajmniej obecno­
ścią Robina, który z cienia śledził ją  bystro, 
zaczęła obchodzić wszystkie kąty  i dotykać ró­
żnych przedmiotów.

Szary kaptur opadł jej na plecy, odsłaniając 
główkę, k tóra jes t kaprysem samym.

Nie jest ona może ładną, ale już umie nią 
być przedziwnie; usta jej dziecinne krzywią 
się ślicznie uśmieszkiem ironii i niesłychanej 
pewności siebie.

Je s t to szkic mistrzowski na jednę z tych 
kobiet, które, nie będąc pięknemi, uwodzą naj­
piękniejszych i są najgłębiej, najszaleniej, naj- 
niezwyklej kochane.

Myszkując po kątach, przypomniała sobie na­
raz:

—  O ! — mleko... Cóż teraz będzie ?
Robin skorzysta! ze sposobności:
— Dia kogóż to mleko?
— Dla towarzystwa...
—  Ja k to ?
— A tak. My jesteśmy cbecarze. Jeździmy 

po świecie budą na kołkach. To mój dom.
— A ty  jak  się nazywasz?
— Simona... Ale, tak  naprawdę, to — Joasia
— Czekajże, Joasiu... dam ci mleka.
W yszedł do drugiej izby, i zaraz przyniósł

dzban gliniany, z którego nalał mleka do wy­
próżnionego kociołka

Nie podziękowała naw et, jak za rzecz nale­
żącą się je j; zwraca się ku wyjściu. W progu 
zatrzymała się jeszcze:

— Wiecie, panie? Mnie się tu  podoba Czy 
mogę tu  przyjść jeszcze?

Robin podchwycił skwapliwie:
— Dobrze. Ależ przychodź, ile razy zechcesz...

Kiwnęła mu lekko główką i w ybiegła, uno­
sząc kociołek.

Nazajutrz nie przyszła. Staremu czegoś bra- 
kło. Nie spostrzegł się, że czekał ra  nią.

Robin, choć nie Dardzo na to w yglądał, był 
jednak człowiekiem. Za ła t miodych posiaaał 
nawet dosyć warunków, aby stworzyć sobie 
pospolite szczęście. Był ładnym i dostatnim 
chłopcem, śmiesznie tylko nieśmiałym i zamknię­
tym w sobie, a nadto, posiadał skarby wyobra­
źni ,  namiętności i nczucia, o czem jednak nie 
wieaział nikt, ani on sam nawet. Odkąd pamię­
cią sięgał, nie miał nikogo na świecie. a za­
wsze łaknął jakiegoś nadludzkiego przywiązania, 
zwłaszcza, marzył o dziecku. Nie miał go je­
dnak, ani też nie ożeni1 się wcale jedynie z tego 
powoau, że obawiał się, iż żona lu t  dziecię 
mogą bogdaj w jacim ś drobnym rysie nie od­
powiedzieć ideałow i, jaki sobie o nich wytwo­
rzył.

A tworzył go ukrytą pracą mózgu — życie 
całe... twoizył z wrażeń, czerpanych ze wszyst­
kich dziedzin, z czasów wszystkich z tworów 
zaklętych w myśl i sztukę.

Nie spostrzegł się sam , iak  w tej otchłani 
marzenia utopił najpierw młodość, potem m ają­
tek, w końcu całe swe istnienie.

Z czciciela i zbieracza, bieda zmusiła go 
stać się kupcem; aby jednak coś nabyć n sta­
rego R obina, trzeba było umiejętności nielada! 
R^ecz już pozbytą żegnał jak  żywą istotę, a 
bywało, że w ostatniej chwili bladł, żółkł, szty­
wniał — stawał się podobnym do o ta c z a n  ych 
go hieratycznych płaskorzeźb z kości słoniowej; 
w końcu, rzneał pieniądze, wydzierał ukochany 
przedmiot z rąk  zaborcj i cisnąc go do piersi, 
uciekał z nim do d rn d e j izby, w której nikt 
nie bywał, która była jego mieszkaniem i skarb­
cem takieb antyków, z któremi nie tylko nie

f
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szy na rieoewne flnkta polityki ruskich naro­
dowców pod wpływem wypadków w Rosyi, nie 
przestaje dotąd zajmować ich umysłów Progra 
mowy artykał „Diła" w tej m ateryi — czytel­
nicy nasi znają go już z poprzedniej relacyi — 
ncieszył przedewszystkiem „Hałyczanyna", któ­
ry  nie omieszkał z tryumfem obw ieścić świaru, 
że obłąkani odszczrpieńcy zaczynają wracać na 
drogą prawdy. Uczynił to jednak w ten sposób, 
że równocześnie można go było posądzić o trzy 
rzeczy: że ostrzega rząd petersburski przed a- 
gitaeyą małoruską u siebie, że zwraca uwagą 
W iednia na gotującą sią zdradą stanu n „Ty­
rolczyków wschodu", a wreszcie, że nas Pola­
ków przestrzega przed grożącem nam w nowej 
postaci niebezpieczeństwem rnskiem. Redakcya 
„Hatyczanyna" jest jakościowo doskonale zgra­
nym i wyszkolonym publicystycznym kw arte­
tem i takie „fugi" umie doskonale wygrywać.

Tym razem w rtuozowski ten popis miał ten 
realny skutek, że „biło" przyciśniąte do muru. 
musiało sią natychm iast zdeklarować, czego wła 
ściwie naprawdą pożąda, Austryi czy Rosyi? 
Odpowiedź mimo wszystkie omówienia i zastrze­
żenia wypadła naturalnie przychylnie dla Ro- 
syi, pomeważ w A ustryi Rusini nie mają sią 
czego spodziewać, jak  to już w sierpniu udo­
wodnił p Budzynowski, który dlatego tylko nie 
odegra na Ras. i Ukrainie roli Bismarka i bę­
dzie musiał zadowolnić sią o wiele skromniej­
szą rolą reaaktora „Swobody", ponieważ prze­
łożeni jego wbrew wyraźnemu brzmieniu osta 
tnieh punktów programu narodowo-demokraty- 
cznego, wyrzekli sią dążenia do politycznej sa­
modzielności „Rusi-Ukrainy", jak to uroczyście 
i dobitnie wyrazili, twierdząc w Nrze 75 tego 
pisma, że „frazes o „separatyzmie" może prze­
rażać tylko dziecinne umysły"-

W miarą jak  s.ą dążenia narodowców ru­
skich coraz bardziej stanowczo skierowują w 
stroną Rosyi, w „Dile" coraz wyraźniej przeja­
wia sią zazdrość z powodu rzekomych zdoby­
czy, jakieśmy my mieli sob'° wywalczyć u i z ą  
du petersńursk iego“dla Królestwa i krajów za­
branych. „Diło" uczuło sią nawet pokrzywozo- 
nem tem, że komitet ministrów wyi aził opinią, 
iż na Litwie i Białej Rusi jązykiem wykłado­
wym ma być jązyk polski, o ile w danej wiąk- 
szości konskrypcya wykaże wiąkszość mieszkań­
ców narodowości polskiej. Dziennik ten widzi 
w tem krzywdą dla dziesiąciu milionów Biało­
rusinów. których z niesłychaną aiogancyą i ró­
wnie wielką ignorancyą, przyłącza bez skrupu­
łów do „R usi-U krainy1 Żaden z redaktorów 
„Diła" nm widział prawdopodobnie nigdy ży­
wego Białorusina, bo inaczej przecież nie po­
zwalałoby sobie to pismo na takie — etnogra- 
ficzno-polityczne lapsusy...

Sprawa „łacinników", t. j. włościan obrządku 
rzymsko-katolickiego, o których „Biło" utrzy- 
mnje uparcie, że są Rusinami, znowu zaniepo­
koiła ten dzienn k W skazując na żywą rzeko­
mo działalność naszych organizacyj oświato 
wych we wschodniej Galicyi, którą rozpoczę­
liśmy niestety zbyt późno, „Diło" dzwoni na 
alarm, ze djezyana w niebezpieczeństwie, bo 
milion „łacinników" może sią stać uświadomio­
nymi narodowo Polakami. Jedyny ratunek prze­
ciw tej kląsce widzi „Diło" w zastosowaniu 

v "y pewnego radykalno-chlopskiego krzyka- 
ze Zbaraszczyzny, niejakiego Andrncha 

Szmigielskiego, który domaga sią „złączenia ca­
łego włośc.ańsk’ego ogd wschodnio-galicyi- 
skiego na gruncie daleko sięgających demokra- 
tyczno-cnłopskicii haseł". „Diło", przyjmnjąc to 
wek a Janie, dodaje od S'ebie w lotinie komenta­
rza: „Polscy politycy i szowiniści pustanowili 
wbić klin w r uskie ciało. I  w b.jają go coraz 
głąbiuj i głąbiej. Musimy kim wybić klinem: 
wbić klin chłopskiego demokratyzmu miądzy 
polonizatorow a włościan łacinników". Sposób 
dobry i tani, tylko eszcze nie wy próbowany!

M etropolita S z e p t y c k i ,  który, w przeciw­
stawienia do swojej żywej działalności na bi­
skupstwie stanisławowskiem, bardzo jakoś spo­
kojnie pądzi dn. swoje pod opieką św. Jerzego 
we Lwowie, zainaugurował, zdaje sią, swoją 
reform atoiską akcyą, której archidyecezya jego 
ogromnie potrzebuje, w ten sposób, że zarządził 
nowy podział jej na „dekanaty". Dotąd było 
ich 90. Ponieważ zaś archidyecezya liczy 1,179.621  
wiernych w 751 paratiach , przeto na jeden 
dziekanat przypadało od 25 do 30 parafij, co 
iest ilością tak  wielką, że urząd dziekana nie 
mógł być należycie sprawowany Otóż ks. Szep­
tycki dzieli obecnie swoją dyecezyą na 10 dzie­
kanatów, dziekauami mianuje nowych i zdol- 
Dych ludzi, a podwyższywszy im pensye w po- 
roznmieniu z rządem, organizuje z nich nową 
scholastyczną instytucyą w adm inistracyi ko­

ścielnej. Na co przyjdzie kolej po dziekanatach, 
dotąd nie wiadomo.

Moskalofilskie Towarzystwo literackie „Russ- 
kaja M atyca" zmieniło swój sta tu t o tyle, że 
wykreśliło z niego paragraf, według którego 
każdoczesny metropolita lwowski jest protekto­
rem tego Towarzystwa. Z tego powodu metro­
polita Szeptycki wniósł do wydziału Tow arzy­
stw a protest. Sprawa zaostrzyła sią. Prezes 
„Matyoy", nestor moskalofilstwa ruskiego, p. 
Didyckij, w j stąpił z listem otwartym do me­
tropolity, w którym, w słowach nader pokor­
nych, tłomaczy mu, że „Matyca" uczyniła to 
dlatego, ponieważ metropolici nie dość energi­
cznie wystąpili przeciw fonetycznej pisowni, i 
prosi go mimo to, że uchwala nie może już 
być cofniętą, aby błogosławił Towarzystwo, któ­
re opiara sią na zasadzie, że „istnienie, siła i 
wielkość rosyjskiego narodu opiera sią na świa- 
domem poczuciu łączności całego narodu i na 
nierozerwalności rosyjskiego narodu od jego 
narodowej (t. j. prawosławnej) cerkwi". P, Du- 
dycki zwraca sią tedy do katolickiego księcia 
kościoła z prośbą o błogosławieństwo dla To­
warzystwa, stojącego na gruncie prawosławia. 
Metropolita Szeptycki nie odpowiedział dotąd 
na to bezczelne żądanie.

Liczne opisy nędzy, jaką cierpieć muszą lek­
komyślne ofiary rnsko-pruskiego binra pośre­
dnictwa pracy w N o w y m B i e r n n i n, a ja ­
kie w ostatnich czasacn przyniosły dzienniki 
galicyjskie, tłomaczyło „Diło" jako o s z c z e r ­
s t w a  p o l s k i e  (sic!), rzucone ze złości i za­
zdrości na tą piękną instytucyą. Ciekawa rzecz, 
co powie teraz, skoro analogiczny opis nędzy, 
w którą popadło dwunastu chłopów z Czerni- 
ławy pod Sokalem, dawszy sią wziąć na lep 
obietnic nowobiernńskiego biura, zamieścił „Ha- 
łyczanin", dodając, że cnłopnm tym, mimo przy­
słanego wezwania, aby przyjeżdżali, dlatego nie 
dano pracy, ponieważ nie chcieli przyjąć po­
średnictwa jakiegoś faktora ż y d o w s k i e g o  
z Krakowca. Okazuje sią tedy, że biuro nowo- 
biernńskie jest nietylko rusko-praskiem , ale 
także żydowsko-pruskiem. Ta trzecia jego ce­
cha rzuca znowu wiele światła na akcyą emi- 
sjjno-zarobkow ą, jaką  prowadzą R nsin i, „na 
złość polskim panom", skazując na nędzą, stra­
tą drogiego czasn, sił i pieniędzy, swoich wła­
snych chłopów rodaków. K. S

U i M e i i g  teatra miejskim,
„Czytelnia artystów teatru miejskiego w Krako­

wie" wniosła do Rady miejskiej następująco pismo:
„W  sprawie przyszłego kierownictwa teatru miej­

skiego w Krakowie zabierali już głos politycy, pra­
wnicy, dziennikarze, poeci, autorowie dramatyczni, 
artyści-malarze, milczeli jedynie artyści dramaty­
czni, którzy przecież tworzą niezbędną podstawę 
i organizm teatru, będąc przytem koniecznym czyn­
nikiem żywotności literatury dramatycznej. Dzisiaj, 
zachęceni przykładem, wolni wszakże od wszelkiej 
agitacyi za tym lab owym kandydatem, ośmielają 
się odnieść do Prześwietnej Rady miejskiej z prośbą
0 w z i ę c i e  t e a t r u  w b e z p o ś r e d n i ,  a wśród 
danych warunków dla literatury dramatycznej tea­
tra jego pracowników, oraz dla gminy k o r z y  
s t n y  z a r z ą d  m i e j s k i .  Sprawę „nmiastowie- 
nia" lab „akra ) -ienia" teatru Krakowskiego po­
pierał słowem lórem już przed 14 laty znako­
mity publicysto, doskonały znawca teatru, były jego 
wieice zasłużony dyrekcor-Staoisiaw Kożmieu, a zda­
nie jego podzielali 1 podzielają wszyscy jego na­
stępcy, a nawet obecni kandydaci na teatr krakow­
ski i wielu członków Prześwietnej Rady Dez ró­
żnicy przekonań społecznych i politycznych.

„Wątpliwości nie nlega, że z nmiastowieniem taa- 
trn podniesie się jeszcze wyżej poziom artystyczny
1 znaczenie teatru krakowskiego, mającego niespo­
żyte zasługi w rozwoju polskiej sceny. Jednolity 
kierunek umożliwi nietylko doborowy nkład reper- 
toaru, ale nadto „uroiastowlony" teatr znajdzie za­
wsze pierwszorzędne siły artystyczne, które chętniej 
w teatrze administrowanym przez gminę, niż przez 
prywatnego przedsiębiorcę, poszak.wae będą stałego 
punktu oparcia.

„Kierownik artystyczny, mianowany przez Prze­
świetną Radę miejską, skuteczniej niż każdy pry­
watny przedsiębiorca pracować może dla dobra jego 
kierownictwu poruuznnej instytacyi. Oczywiście do- 
dat,y mu być musi zawodowy, teatralny administra­
tor, również wybierany, a względnie stale miano­
wany, przez Prześwietną Radę. Wobec zamiłowania 
krakowskiej publiczności do teatru, dzięki wyrobio­
nemu smakowi artystycznemu, wobec przejazdu dwa 
razy w roku zakordonowej puDliczności, wobec sub- 
wencyi Wysokiego Sejmu, która nawet w razie ob­
jęcia teatra w zarząd gminy zupełnie słusznie pod­

wyższoną być winna, o s t r a t a c h  " m a t e r y a l -  
n y c h  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y ,  nie ma bowiem 
potrzeby podwyższania kosztów onecnej prywatnej 
alminisiracvi.

„Pesymistyczne zapatrywania niektórych jednostek
0 istnieniu jakiegokolwiek ryzyka wobec powyż­
szych V,anych ustąpić winny, dodać zaś wypada, 
że tak praktyczna gmina, jak morawskiego miasta 
Berna, od szeregu lat prowadzi teatr w zarządzie 
własnym z bardzo dobrym materialnym rezultatem

„Kraków, juko duchowa stolica Polski, położona 
w jej sercu, jest w możności utrzymania bez ry­
zyka na prawdę dobrego teatru, do czego atoli pro­
wadzi tylko droga własnej administracyi. Artyści 
dramatyczni, którzy do tej chwili przeszło przez 
cały wiek, przy obejmowaniu teatra przez kogokol­
wiek, uważani byli za mniej lub więcej potrzebne, 
a niekiedy zbytkowne meble, dziBiaj świadomi swej 
wartości i godności, po raz pierwszy jako istoty 
żywe, oddające całą swą duszę, życie, kulturę i 
ciężką pracę na usługi sztnki dramatycznej, zabie­
rają głos w sprawie tak doniosłej oraz żywotnej,
1 proszą Prześwietną Radę król. stoł. miasta Kra­
kowa o w z i ę c i e  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w 
K r a k o w i e  w z a r z ą d  w ł a s n y ,  dodając, że na 
razie jednoroczna próba dać może dowód słuszno­
ści tej petycyi.

Artyści teatru miejskiego w Krakowie, 
zawiązani w stowarzyszenie pod nazwą 
„Czytelnia teatru miejskiego w Krako­
wie".

Nie da się zaprzeczyć, że na dotychczasowym 
systemie wydzierżawiania teatra miejskiego w Kra­
kowie najgorzej wychodzili ci właśnie, którzy byli 
nerwem, jego integralną, bo wykonawczą siłą: arty­
ści dramatyczni. Przy zmianie dyrekcyi rozważa 
się tylko kwestyę uzdolnienia przyszłego dzierżaw­
cy teatralnego, kwestyę pokładanych w nim, mniej 
lub więcej jego przeszłością usprawiedliwionych, na­
dziei; nie myśli się natomiast i w racbnbę nie bie­
rze się ty cb , którzy byli daszą teatra: artystów 
dramatycznych.

W ygląda  to  n ieraz  t a k , jaK gdyby nowy dz ie r­
żaw ca te a tru  m iał dopiero p rzyn ieść  ze sobą zn a ­
jomość sz tu k i ak to rsk ie j i nankę je j, od abecadła 
scenicznego, rozpocząć z artyd tam i, d ługą i chluoną 
n ieraz  m ającym i za sobą przeszłość. Po jm ujem y te ­
dy w zupełności gorycz tych ludzi, z jak ą  w obro­
nie sw ej godności s ta ją c ,  tw ie rd zą , że przy  sposo­
bności tak ie j uw ażani są n ie jako  za m artw y  in ­
w en ta rz  sceny. A r ty s ta , k tó ry  w ysług iw ał się te a ­
trow i przez długi szereg  l a t ,  nag ie  czu je  się z a ­
grożonym  n a  swojbm stanow isku  , bo m iasto w ypu­
szcza w przedsiębiorstw o ca łą  scenę. Od z a p a try ­
w ania  osobistego, od „w idzi mi się" przyszłego 
dzierżaw cy, zależy w tedy los w suółpracow ników  i 
w spółpracow niczek sceny. R ola n ie  K inkietow a już, 
lecz ż y c io w a , jak ą  przym usow o w tak ich  razach  
p izy jąć  m n szą , n ie może chyba zachętą  być dla 
nich do żm udnego a  niew dzięcznego zawodu.

A le n iety lko  ze stanow iska  in teresów  ak to rsk ich , 
ale ze stanow iska dobrze zrozum ianego in te re su  
sceny p rak tyce  te j k res położyć należy. P o l i c z ­
m y ,  i l u  a r t y s t ó w  i a r t y s t e K  s t r a c i ł a  
s c e n a  k r a k o w s k a  p r z y  z m i a n a c h  d z i e r ­
ż a w n y c h ?  Cobyto był dzisia j za zespół a r ty s ty ­
czny, gdyby ci w szyscy przez dzierżaw ców  te a t r a l­
nych ro zp ró szen i, a  w różnych te a trach  p racu jący  
obecnie a r ty ś c i ,  znaleźli się dzisia j na  scenie n a ­
szej? R ozpędza ich czasem sub jek tyw ne zap a try w a­
n ie  dzierżaw cy, czasem  obaw a przed r?zvKiem fiian - 
sowem, na k tóre  m a może sobie pozwolić jednostka , 
lecz na  k tó rą  zdobyć*” 7 ” -_n,->gła gm ina, cM o zbio­
rów*- ł  Ą
ć  Teatr —  tc |(ecież  nii |Gko graacn i reKwizy- 
ta — teatr, to pizeflowsŁystkiem repertnar, a re- 
pertoar, to utv .ry dramatyczne i aktoizy. Korni 
sya teatralna stwierdziła u nas lak. w personaln 
aktorskim i nagły ubytek ntworów dramatycznych 
z powodu nieporozumienia między dyrekcyą i auta 
rami dramatycznymi. Z jakiemi nadto trudnościami 
obecny kierownik sceny miał do walczenia po obję­
cia dzierżawy na punkcie repertoarn, gdy część ar­
tystów przeniosła się na sceną lwowską, wiemy o 
tem wszyscy. N a takie przejścia będzie też scena 
krakowska zawsze narażaną, dopóki kierownictwo 
jej spoczywać będzie w rękach prywatnego przed­
siębiorcy, ograniczonego nadto na sześcioletni oKres 
działania. Każdy rozpoczynać będzie musiał gospo­
darkę na nowo: zacząwszy od zaopatrzenia sceny 
w Inwentarz, a skończywszy na skompletowania sił 
aktorskich i repetoarze.

D latego  m yśl nm iastow ienia sceny naszej coraz 
w ięcej, jak  słyszym y, zna jdu je  zw olenników . N a 
w szelki sposób R ada m iejska  pow inna ją  pod g łę ­
boką w ziąć ro zw ag ę , zanim  o nowej dzierżaw ie 
te a tru  zadecyduje.

W  obronie naszego przem ysłu 
artystycznego.

Znany chlubnie krakowski zakład wyrobu witra­
żów, oszkleń artystycznych i mozaiki szklanej prof. 
W. Ekielskiego i A. Tocha ogłasza do ks. P. Ha- 
czeli, gwardyana Franciszkanów w Krakowie, list 
otwarty, który jest ważnym dokumentem publi­
cznym, jeżeli treść jego polega na objektywnem 
przedstawieniu rzeczy. A nie mamy wobec antorów 
otwartego listu wątpić o piawdziwości zarzutów, 
które czynią ks. gwardyanowi. List otwarty przed­
stawiwszy działalność artystyczną wsporauianego za­
kładu, któremu powierzono wykouanie witrażów do 
kaplicy św. Zofii i kaplicy Olbrachta na Wawelu, 
zwraca się następnie przeciwKo ks. gwardyanowi 
Franciszkanów w Krakowie, zarzucając mu na pod­
stawie faktów forytowanie obcej i to gorszej firmy 
w Insbrnku. Po przytoczeniu faktów z przeszłości, 
przechodzą autorowie lista do ostatniego faktn 
z ostatnich czasów. Oto co piszą autorowie listu 
otwartego:

„Szczęśliwym zbiegiem okoliczności trafia się, że 
na zewnętrznej ścianie poważnego gmachu kościoła 
Konwentu umieszczoną ma być mozaika według 
kartonu artysty-malarza Tadeusza Popiela. Jeszcze 
w czasie, kiedy otrzymaliśmy zamówienie na wy­
żej wspomniane witraże, ks. gwardyan przyrzekł 
nam także wykonanie tej mozaiki; w rozmowach 
ocenialiśmy w przybliżenia koszt figuralnej mo­
zaiki, mierzącej 6 m2, na około 6800 Koron. Gdy 
suma ta przy najwykwintniejszym w.i konania słu­
szna, wydała się ks. gwardyanowi zbyt wysoką, po­
daliśmy cenę mozaiki, według Kartonu nam przy­
słanego, na 4330  koron. Nie chcąc się jednak w tej 
naszej kalkulacyi mylić, prosiliśmy sami, by ks 
gwardyan zażądał dla porównania oferty od której­
kolwiek ze znanych fabryk mozaiki. I znów zakład 
insbrncki był tym wybranym, jakkolwiek istnieje 
szereg bez porównania lepszych, starych, poważnych 
firm włoskich. Otóż z dawna to czujemy —  choć 
udowodnić byłoby to trudno —  że Insbrnk ceny 
swe w Galicyi do ostateczności obniża, aby tylko 
nam szkodzić. Zresztą stopień doskonałości wyko­
nania mozaiki zależy nadewszystko od skrupulatno­
ści w podziale, w wielkości i jakości poszczegól­
nych kamyczków szklanych, a zatem od włożonej 
pracy; można więc wogóle rozróżnić znaczny sze­
reg stopni w dokładności wykonania, od najlepsze­
go, do ledwie dostatecznego. Te dwa motywy skło­
niły zapewne Insbruk do tego, że cena zaoferowa­
na za tę mozaikę jest śmiesznie małą i wynosi 
koron 1750 za 6 m2 mozaiki figuralnej —  zatem 
najtrudniejszej!

„Mimo to oświadczyliśmy ks. gwardyanowi, że i 
za tę kwotę podejmiemy się wykonania, a to w 
tym celn, aby nie dać się ugiąć w walce konku­
rencyjnej i aby dać poznać nasz stopień wykona­
nia mozaiki. Na objekcyę ze strony ks. gwardya­
na, jakobysmy tego robić nie umieli, a co gorzej, 
że robotę damy do wykonania gdzieindziej a na­
stępnie za swoją podamy —  oświadczyliśmy, że 
wolno ma będzie każdej chwili przyjść do naszego 
zaKtadn i sprawdzić, że mozaika w całości u nas 
będzie wykonaną, a jeśliby mimo naszych starań 
wykonanie nie odpowiedziało wymaganiem aulora- 
artąsty i jego, do wynagrodzenia żadnej nie bę­
dziemy rościć pretensyi i mozaika nie zostanie osa­
dzoną. Na posiawiony zaś nam warunek skończe­
nia i osadzenia mozaiki do dnia 15 czerwca b. r. 
(rokowania miały miejsce dnia 15 kwietnia b. r.) 
przystaliśmy także, mimo iż -jestto minimalny prze­
ciąg czasu. Usłyszeliśmy bowiem z ust ks. gwar- 
dya.ia argument. - znaczący, że robota oddaną być j 
mnsi w tym W minie, z pow >dn opuszczenia prze­
zeń krakowskiego konwentu. Widząc nareszcie, że 
nie zdołaliśmy mimo wszystkie ustępstwa przeko­
nać ostatecznie ks. gwardyana, oświadczyliśmy go­
towość wykonania mozaiki tej z u p e ł n i e  b e z i n ­
t e r e s o w n i e  (znowu z warunkiem uznania auto­
ra i jego samego).

„Na to spotkała nas jednak całkiem nowa obje- 
kc.>a, że nie chcący być znanym fundator tej mo­
zaiki nie będzie się godził na to, abyśmy w ten 
sposób zajęli jego miejsce; wtedy zaproponowaliśmy, 
aby na mozaice był on obok nas także wymienio­
ny —  a to w tej myśli, że jako dobry Polak przyj­
mie tę ofiarę naszą, a nawet cieszyć go to będzie, 
jeżeli jego ofiara wykonaną zostanię w kraju, — 
Wtedy ostatecznie obiecał nam Przewielebny ks. 
gwardyan wziąć rzecz całą raz jeszcze pod rozwa­
gę. Jednakowoż nazajutrz oświadczył, że wszystkie 
argumenta są całkiem bez znaczenia i celu, ponie­
waż j e s z c z e  w t r a k c i e  r o k o w a n i a  z n a ­
mi  r o b o t ę  o d d a ł  j n ż d o  I n s b r n k u ,  a to 
idąc rzekomo za wolą nieznanego nam ofiarodawcy!"

O ważności tij sprawy nie potrzeba się rozwo­
dzić. Mamy prawo imieniem puDliczności domagać 
się, ażeby ją wyjaśniono i z korzyścią dla kraj a 
załatwiono. Wydział kiajowy, dając konwentowi 
subwencyę na restauracyę świątyni krakowskiej,

nie myślał, że grosz polski powędruje do Insbrnku. 
Jeżeli można, to należy zamówienie w Insbrnku 
cofnąć i oddać je firmie krajowej.

D o  E m a u s .
W ów wieczór endny, pełen fiołkowej woni.

lacającym do Emaus stanę widmem słońca,
A oni schy'ą czoła, wołając: „Rabboni"
I dnszo im rozdżwięczą.. jak harfa grająca...

Rubin blasku utopię w źrenicach mych sennych —
Krwawe blizny męczenne zmyję lilią wodną__
Złoto gwiazdy wieczornej w twarz spoję pogodną, 
i>y zaKw itły im dnsze od blasków promiennych.

Będzie cisza... traw przędze u stóp moich spoczną — 
Bia ła lilie nawodne zadźwięczą w kielichy,
A nad niem i, wniKając w p rzes trzen i dal m roczną, 
Będę płonął, ja k  srebro... ogrom ny i cichy...

Jan 1'ietrzycki.

K ra ików , 25 kwietnia.

Na ofiary wojny w zaborze rosyjskim. Kra­
kowski komitet niesienia pomocy rannym i głodnym 
Polakom pod panowaniem rosyjskiem wydał nową 
odezwę, w której zaiończenin czytamy:

„Przystępując do działania, nie oddajemy się 
złndzenin: wiemy, iż największa nawet ofiarność 
ntogiago kraju sprostać nie może potrzebom, wy­
wołanym ogromem klęski. Ran cierpiących braci 
naszych zagoić nie możemy; dajmy im przynaj­
mniej pewne ukojenie, udowadniając czynem, że w 
ich cierpienia i biedzie wyciągają aię do nich z 
pomocą wszystkie bratnie nasze dłonie. Przystępu­
jąc do działania, ufamy, iż bez względu na polity­
czne i społeczne obozy, zjednoczymy tię dzisiaj 
wszyscy w wielKim aucie ludzkiej i narodowej so­
lidarności w cierpieniu.

„Aby osiągnąć tę powszechność pomocy dla bra­
ci naszycn rannych i głodnych, zwracamy się do 
wszystkich w Galicyi Rad powiatowych i zwierz­
chności gminnych, wszystkich instytncyj, stowarzy­
szeń i redakcyj pism, oraz wszystkich lndzi dobrej 
woli z prośbą o nadsyłanie nam swych datków i 
z wezwaniem ao organizowania wszędzie komite­
tów miejscowych dla zbierania składek „dla ran­
nych i głodnych" z równoczesnem zawiadomieniem 
sekretaryatu naszego o zawiązaniu komitetu i roz­
poczęciu czynności, pod adresem: Komitet niesienia 
pomocy rannym i głodnym Polakom pod panowa­
niem rosyjskiem, Kraków, plac W W. Świętych k 6, 
I piętro.

„ Wszystkie składki (których spis ogłaszać bę­
dziemy w dziennikach) upraszamy nadsyłać Dod 
adresem skarbnika komitetn, brzmiącym: Mieczy­
sław Sędz.imir, dyrektor Filii Bankn kraj., Kraków, 
Rynek gł. 1. 19, I p.“

„Chłopi" Wład. Reymonta. Na zapytania pre­
numeratorów naszych odpowiadamy, że druk rozgło­
śnej powieści autora „Ziemi obiecanej", która w 
swoim czasie takiem u czytelników naszego pisma 
cieszyła się uznaniem, n i e o d w o ł a l n i e  r o z p o ­
c z n i e m y  z a r a z  z p o c z ą t k i e m  ma j a .  Jak 
już wspominaliśmy, trzecią cześć „Chłopów" wy­
przedzi obszerniejsze streszczenie części I i II. Ka 
żda z części toj znakomitej tetralogii powieściowej, 
tworzy zresztą odrębną dla siebie całość.

Doroczne pamiątkowe nabożeństwo dzięk­
czynne za cadowne ocalenie miasta Krakowa od 
pożaru w r. 15S>8 za przyczyną św. Floryani, od­
prawi się w poniedziałek 1 maja b. r w kościele 
parafialnym na Kleparzu.

7  minionych świąt. O minionych dwóch świę- 
;ach Wielkanocnych nie ma wiele do pow lodzenia. 
Przeważnie bowiem święta te przeszły przy pogo­
dzie słotnej i wietrznej, tak dalece, że chwiiami 
mieliśmy nieznaczny zresztą opad śniegowy. W wiel­
ką sobotę pod wieczór wypogodziło się trochę, to 
też zaraz ruch wzmógł się na ulicach, któremi ty­
siące ludzi spieszyło do Świątyń na resurekeye. Naj­
miększe tłumy zdążały do katedry na Wawelu, 
gdzie nabożeństwo resurekcyjne w otoczenia kano­
ników odprawił odprawił ks. blskap Nowak, kióry 
też nazajutrz w pierwsze święto odprawił sumę, 
podczas kiórej bardzo piękne i do chwili zastoso­
wane Kazanie wypowiedział ks. prałat Bandurski. 
W  wielką niedzielę do południa ruch na mieście 
był mały, temoardziej, że do tej pory nie krążyły 
tramwaje ani dorożki. 55 wielkich, oficyalnycu nie­
jako przyjęć, odbyło się w pierwszo święto popołn- 
dniu „święcone" u delegata dra Federowicza, na 
którem zgromadził się prawie cały świat obywatel­
ski i arzędnicy z Krakowa. Wspólne „święcone" 
nrządziło też wiele instytncyj towarzyskich i filan­
tropijnych, z tych wymienić należy „święcone" dla 
56 chorych w szpitalu 0 0 . Bonifratrów.

rozstałby się za żadne pien:ądze, aie naw et krył 
je przed zwrokiem profana.

We wnętrzu sklepa tymczasem Joasia poka­
zywała Robinowi przyniesione dwie maryónetki, 
wystrugane z drzewa, z woskowemi główkami, 
przybrane w strzępki jaskrawe.

— O!.. To jest Melnzyna, a to szlachetny 
rycerz — Mam jutro grać jej historyę, a jakże... 
kiedy Melnzyna ma mieć ryoi ogon... Więc jak? 
co?.. — pyta natarczywie.

Zafrasował s 'ę  Robin, nie na żarty.
— Rybi ogon... powiadasz? Hm, trzeba to je­

szcze zobaczyć... Zaraz! Poszukamy...
I  stary  poareptał, grzebać się w pyle od­

wiecznych ksiąg. —  Potem, zasiedli razem, jak 
dwaj dobrzy i rozumiejący sią przyjaciele — i 
dłngo radzili wspólnie.

Joasia jnż aawno odbiegła, a stary  Robin 
późno w noc siedział przy mgławem świetie 
olejnej, staroświeckiej lampy, oparłszy głowę na 
rękach.

Zdziecinniały starzec —  marzył...
Mała włóczęga, o średniowiecznej twarzyczce, 

wcielała się n :espodziewanie w jego odwieczną 
tęsknotę —  budząc wszystkie uczucia spóźnio­
nego, idealnego ojcowstwa.

Umysł jego, odwykły od życia realnego, nie 
zdawał soDie jasno sprawy ze środowiska, w ja­
kiem żyła dziewczyna z mocy, jakie ją  kształ­
towały — czuł tylko jej wdzięk oszalały, śmiech 
jej i ironię nad własną istotą — cały czar jej 
istnienia, samolnDny i słodki. —  bezświadomy 
i zagadkowy

Odtąd upłynęło wiele dni zimowych, Jn i ocze­
kiwań nudnych i nijakich — a w tych dniach, 
nieco błogosławionych godzin, kiedy Joasia- 
Simona przybiegała do swego najlepszego przy­

jaciela, którego naaczyła się nazywać „ojcem 
Robinem".

Godziny te spędzeli teraz nie w ponurym 
sklepie, ale w owej tajemniczej, ślepej izbie 
poza nim, która teraz straciła swój charakter 
bezładnego składu skarbów, między któremi 
mieścił się biedny tapczan, biednego ich stró­
ża —  a stała się komnatą godną królewny — 
i to — legendowej.

Zresztą żył przypadkuwo — chlebem i solą.
Takim był w owej euoce stary  Robin, ten 

puszczyk o powierzchowności zarazem spłoszo­
nej i ironicznej, a duszy pełnej uwielbienia... 
i takim, zdawało się pozostanie aż do końca 
życia.

Na trzeci dzień, pod wieczór, rzecz niebywa­
ła! stary  Robin wychylił się ze swego kąta 
i siadł skulony, spłowiały, jakby pajęczyną po­
wleczony, na ławie w niszy, pod swem oknem

Żałosny sąsiad, pan Psuja, aż oczy przetarł 
Ciekawość go piekła —  zbliżył się. Robin nie 
uciekł, pierwszy zagadał:

— Dobry wieczór. Co słychać?
Żałosny uszom nie wierzył.
—  Chcecie panie wiedzieć... niby na naszym 

przedmieściu? Ano, starą  Małgorzatę, co ma 
tu dom na podle — złodzieje okradli, sąsiad 
Szymon syna żeni...

Rzucił okiem. Robin siedzi milczący, nie zda­
je się słuchać.

— Komedyanei przyjechali...
Robin podniósł głowę:
— Co?... hę?... Aha!
Pan P su ,a  uczuł się na właściwym gruncie:
— Stoją na poln, za basztą sukienników, bo 

nie chcą złożyć opłaty miejskiej, a gawiedź 
i tam się ciśnie, aby na hece popatrzeć, — 
skrzywił usta. — Jakby  było na co! Je s t tam

fagocista, chudy jak  flet, karzeł, małpa, sko­
czek, jakaś stara kobieta, co odgaduje przy­
szłość — i dziewczynna-błazenek, sprytna ko­
za, co ma teatrzyk maryonetek , i różne cuda­
czne historyę o un h opowiada. Ale przecie ona 
była u was, panie ?

Nie dokończył, bo dojrzał ją  samą, — zdy­
szaną, wesołą, biegnącą z odkrytą głową wprost 
ku staremu Robinowi.

— Jestem , panie... przyszłam, bo... bo mi cze­
goś od was potrzeba..

—  Bardzo dobrze, Jo asiu ,.
Zebrał stare \ości z możliwym pośpiechem, 

i znikł oboje we wnętrzu sklepu, bez żadnej 
uwagi na pana Psnje, który pozostał na ulicy 
z otwartemi ustami. Aż zaczerwieniły mu się 
bezkrwiste nszy, wzruszył ramionami, nakreślił 
kółko na czole, i pożerany ciekawością, wrócił 
do swojej niszy, z której wystąpił, powodowa­
ny wyższą siłą, jak cudotwórca z obrazm_____

Nagle i odrapane ściany znikły, śćmiune 
przez m akaty jedwabne, przez gobeliny, opo- 
wiadaiące bajki tysiąca nocy i jednaj, przez 
sprzęty, pomyślane przez marzycieli, a wyko­
nane przez posłusznych dyabłów, wzamian za 
zapisaną cyrografem duszę twórcy.

Na wezgłowiu przejętem tajemnicą jakiejś 
nieśmiertelnej woni, Simona Joasia przeciąga 
swe smukłe ciałko, pod światłem lampy arab­
skiej, zwisającej się ze sklepionego pułapu 
i siejącej światło jedyne, złoto-fiołkowe na jej 
głóWKę marzącą niewiadome rzeczy... U  stóp 
jej drzemie czarny pies i czarny kot, a w go- 
tyckiem krześle siedzi skulony, szczęśliwy Ro 
bin, najczęściej z wielkim jaKim foliaLm na 
kolanach, opowiadając historyę cudowne i mą­
dre, jakie potem słnżą za treść przedstawie­

niom maryonetek, odgrywanym przed gawiedzią 
podmiejską, która ich również nie rozumiała.

A przecież pod ciepłem wielkiej, bezgranicz­
nej tkliwości R o t'na , pod światłem jego jasnej 
cichej duszy, wśród tworów sztuki tak  czystej, 
że m aterya zdawała się uduchowioną dotknię­
ciem genialnej dłoni i wśród tchnienia myśli, 
które bezwiednie wdychała wraz z powietrzem 
w Joasi dokonała się pnwna zmiana.

Je j słowa pozbyły się prostactwa, jej gesry 
stały się rytmiczne, a fantazya rozwinęła się 
jak  wachlarz z pawich piór, naokół iście p ta­
siego jej mózgu.

I przyszła wiosna. Kamcinie zadrżały, mury 
pobladły, serca chciały uciec z piersi stęsknio­
nej.

A kiedy Robin pewnego dnia wiosennego 
czekał na ukochaną dzmwczjnę, przyciskając 
czoło do kraty, jak  więzień stęskniony do świa­
tła, ujrzał ją  taką, jaką zdawało mu się pierw­
szy raz ją  widzi.

Idzie nie id-ie — lecz płynie, nie płynie — 
lecz lor i, nie leci — lecz wieje... jak  sama 
wiosna!..

Przez próg przeskoczyła, śmieje się i łasi.
— Jadziemy!...
Zachwiał się starzec — patrzy na Joasię. 

Ona wzrokiem daleko wybiega — oczy jej są 
tęskne, a  pierś dziewczęcą.

Robin milczy. Skulił się w sobie, zwinął...
Joasia zdziwiona ciszą, spogląda nań wreszcie. 

Na oka mgnienie — wzruszył ją. Całuje jego 
biedną głowę, jego starcze oczy, jego ręce.

—  Moja córko, córko...
— Drogi „ojcze Robinie!"
Ale zaraz wybiega w świat!...
Od progu już słyszy wołanie ciche, niedo­

łężne:

— Weź to, weź..! Zabierz...
, I  Suare. trzęsące się ręce, podają jej 

zytywkę...
po-

Robin siedzi w tym samym kącie, na tem 
samem mie.scu, co przed kilku miesiącam*

U nóg jego leży łysy kot i pies b.iz ogona.
W szystko tak simo.
I  Robin ten sam — aż póki nie nadszedł 

wieczór.
W tedy — podniosł się i szedł krokiem pew­

nym, jakby odzyskał spotęgowane, młodzieńcze 
siły — do drugiej izby.

Otworzył drzwi. Tak — więc to nie był sen.
Oto komnata, gdzie Joasia Simona — jego 

-Irka , przeciągała swe smukłe ciałko na wez­
głowiu m akat — gdzie arabska lampa rzucaia 
swe złoto f ołKowe światło, na szarość gazy 
i na rosę dyamentowych szkiełek jej necarskiej 
sukienki. Oto jest pałac ułudy, rozwiany w mgłę
0 świcie.

P atrzył długo... Zaczem rysy jego stężały — 
w oczach zestrzelił się błysk ponury i błęany —
1 dobroduszny, łagodny starzec, mamrocząc coś 
do siebie, poszedł do sklepa, wyszukał między 
stosem żelastwa wytwór sztuki epoki barba­
rzyństwa, berdysz o nitowanem złotem ostrzu — 
a uchwyciwszy go kr/.epko w obie dłonie, wró­
cił do komnaty, i począł na oślep siec, druz­
gotać, rozdzierać i niweczyć — o ł y  ten prze­
pych z krainy snów — wśród sierocego wycia 
psa. i miaukd kota, co przerażone tuliły się do 
jego stop — aż ostatnim rozmachem zdruzgotał 
lampę arabską, złoto — fiołkową z której won­
na, płonąca oliwa, żywym ugniem, i ofiarnym 
namaszczeniem spadła na ten stos kosztowny, 
na którym spłonąć miało na popiół jego starcze 
serce.

Józef Krzyszkowski
v  Krakowie, przy ni. FlcryaóskleJ Ł. 17

poleca na damskie suknie Najmudn'eisze materye wełniane czarne 1 kolorowe, Najrozmaitsze materye bawełniane i ruciane kolorowe,
Chustki, Pledy, E tha rpk i wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle, F irank i, Pończochy, Skarpetki,
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naprzeciw hotelu „pod Rożą“ Wszystkie U wary w doborowych gatunkach i po tameb cenacn.
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Na dragi izień, w m agie święto, raca w mie­
ście był znacznie więKszy, sulepj i magazyny po 
otwierane, a ulicam1, prowadzącemi na Zwierzyniec, 
mimo niepogody, dążyły tłumy yod kopiec Koście 
szki gdzie n stóp kościoła św. Salwatora odbywał 
się tradycyjny „Emaus11. W dniu wczorajszym pa­
nował też przywilej urządzaniu „śmigusu11, chociaż 
zwyczaj teu niknie z roku na roK 1 nielicznych 
już ina zwolenników, tem 'dziej, że naturalny 
z obłoków padający amigus Igł najwytrwal»zego 
amatora zlewać wodą zniech.^ ć do tej rozrywki.

I na tych dwóch dniacn skoi czyły się „św ięta11, 
do których tyle nadziei przywiązywaliśmy, na któ­
re tak się cieszyliśmy, a które z racji niepogody 
nie przeszły tak mile. jak przejść Dowinny. I na 
ouół przyjęcia były skromniejsze, wiele domów 
wcale tego roau „święconego" nie urządzało, prze­
znaczając pieniądze na ofiury wypadków w caracie.

Dzisiaj, we wtorek, obchodzony przez niektórych 
jako „trzecie święto" odbędzie się, o ile pogoda 
pozwoli, na atokach Krzemionek „rękawka", zamy­
kająca oficjalnie uroczystości i obchody świąte­
czne.

Na zapomogi narooowe11 dla studentów z Kró­
lestwa Polskiego złożyli w dalszym ciąga w admi 
nlstracyi „N. Reformy" A.*Witkowski 10 kor., ko. 
J. Białas 5 ker., zebrane n pp Krndowsaich 1 kor. 
40 hal., E. H 1 kor., grono przyjaciół i znajomych 
ś. p. dra H. kuńkowskiego ze Szwajcarji (50 fr.) 
47 kor 60 hal., a grono jego z Bem a (szwajcar- 
csrA iego) 19 kor. 4  hal.

Razem dotąd 2826 kor 66 hal
Na związek pomocy narodowej w Krakowie

w celu uczczeniu pomięci nieodżałowanego ś. p. dra 
Henryka Mańkowskiego zeorali 50  franków kole­
dzy i znajomi ze Szwajcaryi. —  Niezależnie od 
powyższej kwoty grono przyjaciół z Berna szwaj­
carskiego zamiast garści nwiatów na mogiłę ś. p. 
Fenryka Mańkowskiego skład > 20 franków na beii- 
żesaiL cel.

Sprawy miejskie. W bieżącym tygodnia nie 
Dędzie posiedzenia Rady m iejskiej, ani posiedzenia 
żadnej sekcyl, wskutek czego »piawa dzierżawy 
teatrn, któr > jrzedtem rozpatrzoną jeszcze być musi 
przez sekcyę prawniczą odwlecze się znowu o opi 
kilka lnb kilkanaście.

Prezydent miasta dr Leo powrócił w niedzielę 
ze Lwowa do Krakowa, gdzie jeździł za interesa 
mi gminy. Głównym zaś celem wyjazdn du Lwowa 
była spraw* budowy wielkiego kolektora od ulicy 
Rakowickiej prze* plac Aryański i Grzegórzki do 
W isły. Kolektor ten , ktorego koszt wynosić ma 
200.000 koron, ma odwodnić całe to terytorynm, 
leżące w obrębie trzech gmin . a to Krakowa, Ol­
szy i Grzegórzek, Budowa jego łączy się ze spra­
wą ewatuacyi Wawelu o tyle, że cbodzi o uzdro- 
wotnienie gruntów w Oi&zy pod budowę wielkich 
fcosziii artyleryi przeznaczonych, a następnie bodo­
wa kolektora potrzebną jest ze względu na osu­
szenie cmentarza, odwodnie Grzegórzek i gościńca 
do rzeźni prowadzącego. edłng zapewnień komen­
danta I korpusu , generała Horsetzkyego , minUter 
stwc wojny gotowem jest podwyższyć kwotę, prze­
znaczoną do wspólnych kosztów tej budowy W e 
Lwowie znów uzyskał prezydent miasta dr J. Leo, 
od marszałka krajowego hr. Badeniego przyrzecze­
nie co do udziału i pomocy krajn w zamierzonej 
budowli, tak ważnej ze względów hygienlcznych I 
komunikacyjnych dla miasta Drugą ważną sprawą 
gminy Krakowa, w której prezydent Leo uzyskał 
przyczynienie się krajn, jest rozszerzenie doskonale 
prosperującej targowicy miejskiej w takich rozmia 
racn, by miała charakter wielkiej targowicy eks 
portowej. Obecnie chodzi o to, by najkonieczniej­
sze 1 najpilniejsze roboty i budowle na targowicy 
w Dieżącem lecie dokonano być mogły pezed roz 
poczęciem jeBiennegu sezonu targowego.

Wł t e a t r z e  m ie jsk im  odbędzie Się 1 m aja p rzed­
staw ien ie  ds dochód technicznego personain  te a ­
tra lnego . O degrane zom-aną: „P o m y łk a" , kom edya 
w 1 akcie z franensk iego , oraz kom edya w 3 ak tach  
M oliera p. t „Chory z u ro jen ia" . P rzedstaw ien ie  
to za lecam y  gorąco publiczności, k tó ra  z pew nością 
p rzyczyni się licznym  udział m w w idow isku do 
dochodu, przeznaczonego d la  cichych pracow ników  
•ceny, dla tych, k tórych podczas p rzedstaw iać  n i­
gdy się nie w idzi, owoce jed n ak  ich p racy  tak  
często się podziw ia.

Niepożądana p szczęd n osć. Publiczność, która 
zresztą bardzo licznie etawiłajsię na przedstawieniach 
w teatrze miejskim podczas minionych dwóch świąt, 
nskarżała się na przenikliwe zimno, jakie na przed­
stawieniach tych (w niedzielę wieczór, w ponie­
działek popołudniu i wieczór) panowało wskutek 
niezapalenia w kalori terach Zarówno zimno to od­
czuwali widzowie ]ak i urtyści i artystki, którzy 
w lekkich knstyuroach (w „Królowej Pokrzywce") 
musióli występować na scenie. Oszczędność taka 
na paleniu, w obecnej porze zimnej i obfitującej 
w epidemie, jest ze strony teatru, conajmniej, że 
nie chcemy się dosadniej wyrazić, dziwną.

Przypominamy, że jutro 25 bm. o godz 8 wie 
czór odoędzie się w lokaiU „Spójni" (Grodzka 43) 
d c z y t  p Andrzeja N i e m o j e w s k i e g o  p. t. 
„hosya I Polska wobec wojny na dalekim wscho­
dzie".

Z kroniki wypadków. . Przez Ubiegłe dwa dni 
świąt, jak zwykle przy nadarzonej okazyi, wskutek 
„świątecznego" podchmielenia nie obeszło się bez 
kilknnastn wypadków, w których interweniowały: 
pogotowie Towarzystwa ratankow ego i władze po­
licyjne. Z wyradków tych jednak tylko dwa mają 
większe rozmiary. I tak, wczoraj na „Emausie" 
tolari Mikołaj Stankowski ciężko poranił nożem 

Franciszka Uleposićskiego rywala swego, o wdzięki 
niejakiej Franciszui Zapałowiczówny; onegdaj znów
0 godz. 9 wieczór w chwili, kledj proboszcz para­
fii św. Florjana, kg. dr Kalinowski, rozmawiał na 
probostwie ze swoim wikarym, nagle padł strzał 
przez okno. Zawiadomiona o wypadkn polieya w tej 
chwili zarządziła śledztwo, które wykazało, że strzał, 
dany z fnzyi myśliwskiej, nabitej śrutem, dany był 
z odległości 120 Kroków przez ogród z domn pod
1 22 przy nlicy Pawiej. Sprawca tej niebezpie­
cznej a swawolnej zabawki pociągnięty zostanie do 
odpowiedzialności sadewo-karnej.

Slub. W Zaborowiu odbył się dzik slab dra Mi­
chała Siedleckiego, profesora uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. z panną Ireną Wolską, córką s p. Fran­
ciszka i Ludwiki z Giintnerow.

Oszustwo asenterunków*. Ze Stanisławowa do 
noszą: Na dworen tuteiszym uwięziono przed kilku 
dniami Henzla Fenera, kopca z Tłnmacza. Fener 
dopuszczał się od dawna oszustw przy poborach 
wojskowych, które się obecnie wykryły i doszły do 
wiadomości prokuratoryl. W te nieczyste machina­
c je  asenternnkowe wmieszanych jest wiele jeszcze 
innych osób. Dalsze śledztwo, które ma się odby­
wać w Tłumaczu, wykryje prawdopodobnie dokła 
dnie te oszustwa.

„Meninoit.S". Z W i e p r z a-* (powiat Wadowice) 
piszą nam,: W tych dniach skonstatował u nas dr
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Wróblewski z Andryenowi jeden wypadek śmierci 
z powoda zapalenia opon mózgowych. Umarło 9-le- 
tnie dziecko.

Ze S t r u m i e n i a  (na Śląsku) piszą uam. Fpi- 
1 demia zapalenia opon mózgowych na Śląsku przy­

piera coraz szersze rozmiary Plerwezn wypadki 
stwierdzono w powiecie bialskim w gminie Zarze­
cze z początkiem marca, obecnie pojawiają się za­
chorowania także i w innych powiatach. Najwię­
ksza. jednak liczba chorych przypada na Zarzecze 
z kilkn najbliższymi są»iedniemi gminami. Od po 
czątkn epidemii do dLia dzisiejszego zachorowało 
w wymienionych miejscowościach 26 osób w wieko 
od 1 do 18 lat. Z tych zmarło 10. Z rekowale- 
scentów dwoje ogłuchło, jedno straciło wzrok, re­
szta pozoBtaje nadal w leczenia. W  celu możliwego 
zapobieżenia szerzenia się choroby, rząd śląski u 
rządził w gminie Zarzecze prowizoryczny szppal 
na 18 łozek w obuzernym domu gminnym, gazie 
przymusowo lokaje się chorych. Do opieki nad cho­
rymi wydelegowano siostry zakonu Franciozkanok 
z Opawy. W szelkie wynikłe z mządzenta szpitala 
koszta pokrywa kraj. Ordynacyę lekarską w szpi 
taln powierzył rząd dr Piskowi, byłemu lekarzowi 
szpil a la  św' Łazarza, Krakowianinowi, osiadłemu 
na Sląskn.

Orgariizacya szkót. Rada szkolna krajowa wy
łączyła gminę Rajsko (Podgórze) z »aki< o szkol 
nego w Kosoclcach i zorganizowała osoDną 1-klaso- 
wą szkołę w Rajska; gminę Wesołów (Brzesko) 
z zakresu szkolnego w Zakliczynie i zorganizow* 
ła osobną l-klasową szkołę w Wesołowie; przenio­
sła 1-klasową szkołę w Grudnie Dolnej (Pilzno) 
do Grudny Górnej; przekształciła: 4-klssową szkołę 
Indową żeńską imienia św. Anny w Krakowie na 
3-klasową szkołę wydziałową żeńską połączoną z 4  
klasową szkołą pospolitą; 4-klasową szkołę w Boł- 
szowcach 'Rohatyn) na 5-klasową mięszsną; tudzież
1 -klasowo szkuły indowe na 2-klasowe w Założą 
(Jaworów), w Tnrce (Kołomyja), w Słobódce leśnej 
^Kołomyja); postanowiła budowę 1-klasowej szkoły 
w Uianlcy (Brzozów), 2-klasuwej w Tnrzy (Gorli­
ce), w Grójca (B ia ła), wszystkie przy pomocy za­
siłku z krajowego funduszu szkolnego.

Spolszczenia gimnazyum niemieckiego. z Bro­
dów piszą nam: I znowu wrócił akt w sprawie 
spolszczenia gimnazjum naszego z namiestnictwa, 
które żąda dokładniejszej uchwaiy co do zrzeczenia 
się praw przysługujących dotąd gminie, a miano 
wicie zrzeczenia się 76 .000  kor., opłacania 10.000  
koron rocznie, do których gmina była obowiązaną, 
ale przez długi przeciąg lat nie płaciła, bo rząd 
zwolnił ją od tego dodatku utrzymania budynku 
w należytym porządku i t. d.

We Fryezłacle (na Sląskaj odbędzie ńę d. 30  
b. m. uroczysty wieczór kn uczczenia rocznicy kon- 
stytncyi 3 maja. Na program złożą się: słowo wstę­
pne, deklamacja i przedstawienie amatorskie. 

Zmarli.
Fioryau W ó j t o w i e * ,  przeżywszy lat 67, 

zmarł dnia 19 b. nr w Opatkowicach

afie św iata
Z Warszawy. Oberpolicmajster N o 1 k e n z po- 

wodn dłuższej knracyl, jaką ma odoyć za granicą, 
astąpić uja z nrzędn. Miejsce ustępującego zająć 
ma pułkownik Meyer, oberDoiicmajster wileński, po­
przednio sztab-oflcer do szczególnych poleoen przy 
generai-gnoernatorze warszawskim i przy pomocnika 
gonerał-gnbernatora w dziale policyjnym gen. Foł- 
łonie.

St^óż domu przy ni Widok nr 5 Stanisław Mar­
cinkowski, którego z rozkazn komitetu teronsty- 
cznego, przed kilku dniami zraniono, umarł w szpi­
talu. Jas donosi „Waoztwsklj Dniewnik", uwię- 
ziouo jednego z tych, którzy Marcinkowskiego i dru­
giego stróża zabili. Nazwiska njętego „Warszaw 
skij Dniewnik" jednak nie podaje.

Dzienniki warszawskie ogłaszają przepisy, jakim 
podlegają stndenci po zamknięcia uniwersytetu war­
szawskiego w sprawie odbywania powinności woj­
skowej. Otóż studenci korzystają z odroczenia 
w spełniania wojskowości do uzasa ukończenia nauk 
w każdym razie nie dłnżej jak do 27 rofcn życia. 
O ile przed upływem terminu odroczenia stndent 
* jakichkolwiek przyczyn wystąpi z uniwersytetu, 
lnb też zostanie uwolniony, wówczas odroczenie 
traci swą moc i student taki obowiązany jest sta­
wić się do odbycia powinności wojskowej niezwło­
cznie, nie oczekując poboru ogólnego. Cl zaś stu­
denci, którzy korzystają z odroczeni., czyli, że obo- 
wiązali się spełnić wojskowość jako ochotnicy, mo­
gą wstąpić do pnłku w okresie od 14 sierpnia do 
14 października. W  okresie od 14 października do 
14 stycznia przyjmowanie ochotników do pułków 
nit jest dozwolone W razie jeżeli taki ochotnik 
w terminie normalnym nie wstąpi dobrowolnie do 
wojska, wówczas władze administracyjne oddają go 
do rozporządzenia naczelnika wojskowego, a ter 
przesyła do wskazanego przez sztab główny pułku,

W napadzie azaiu. Z W a r s z a w y  donoszą:
W wielki piątek o godz. 7 wieczór z domn przy 
ulicy Brzozowej, 1. 2 ft, wyszedł pijany Krasawczy- 
kow i przed domem dał kilka strzałów do prze­
chodniów i zranił ciężko dwie OBoby. Pierw sra ma 
przestrzelone piersi, a draga ranę w okolicy hrzn 
cha. Następnie zranił w szczękę szeregowca, pó­
źniej polieyanta. Strzelając dalej, Krasawczykow 
zranił na nlicy Mostowej przechodzącą dziewczyn­
kę; na Rybakach strzelił do Stanisława Tropińskie- 
go. malarza, lat 52, 1 zabił go na miejsen; na nl. 
Kościelnej feldweblowi telegrafn wojskowego z cy­
tadeli przestrzelił nogę. Dopiero na nlicy Franci­
szkańskiej znalazł się niejaki SUberberg, który pod­
jął się ubezwładnlenia strzelającego i przed bramą 
domu 1. ] 3 zręcznie zaszedłszy go z ty In, ooalił 
na ziemię i rozbroił. Poranionych dwóch ładzi z al. 
Mostowej, po opatrunku, dokonanym przez pogoto­
wie, odwiezione do szpitata św. Rocha, ranionegu 
feldwebla odstawiono do koszar w cytadeli, a ra­
nionym policjantowi i szeregowcowi udzielono opa­
trunku w cyrkule. Sprawcę strzałów osadzono w 
cyrkule.

Wyrok w (prawie morderstwa Tomaszew­
skiego. Z Wilna donobzą, że w piątek o godz. 9 
wieczór zapadł wyrok na morderców Tomaszewskie­
go. Lawa przysięgłych uznała Małeckiego i Dan- 
kszę winnymi zbrodni zabójstwa, bez zamiaru je­
dnak korzyści osobistych. Gulom został uwolniony. 
Trybunał skakał M a ł e c k i e g o  n a  15 l a t  c i ę ż ­
k i c h  r o b ó t ,  D a u k s z ę  n a  8 l a t .  Adwokat 
przysięgły Wróblewski oświadczył, że Danksza npu 
ważnił obronę do podania skargi kasacyjnej Małe­
cki zrzekł się kategorycznie prawa kasacyi.

Z Wiednia piszą nam „Gwiazda" odbyła przed
2 tygodniami walne zgromadzenie. Było to pierw­
sze od lat parn walne zgromadzenie w nic tern to- 
v arzystwie. Na zgromadzenia zmieniona praede- 
wszystkiem etatuf i nazwę towarzystwa n» „Pol­
skie Stowarzyszenie demokratyczne Gwiaida". —- 
Sprawozdanie ustępującego nydzialn przyjęto i wy

brano nowy w następującym składzie: Jan Styczyń 
ski (prezes,, Ludwik Gont (zass. prezesa), Stani­
sław Dobrzęcki (sekretnrz), Edward Grul (skarbnik;.

Z uchwał wahiego zgromadzenia zasługują na 
uwagę: utworzenie kasy zapomogowej, zaprowadze­
nie kursów fachowych, stworzenie biblioteki facho­
wej dla stndyujących w W iedniu rzemieślników i 
przystąpienie do miejscowego „Sokoła" w cnaraz 
terze członka wspierającego.

Morderstwo w Wiedniu. Z Wieduia donoszą 
Przy TaborBtraose 1. 6 znaleziono wczoraj 66 lat 
liczącą wdowę Joannę Nat*erową z a m o r d o w a n ą .  
Sądzą. Że morderstwo spełnione zostało dla rąban­
ka i że stało się to jnż w piątek. Polieya ssaka 
za stożącą Franciszką Nawratil, która otrzymała 
nrlop na święta 1 Dyla ostatnią, która rozmawiała 
z nieboszczką.

Słnżąca Franciszka Naoratil, która była podej­
rzana o zamordowanie Nattlerowej, i o u t  a a dz i ś  
w O ł o m n ń c n  u w i ę z i o n ą .  P r z y z n a ł a  s i ę  
do  s p e ł n i e n i a  m o i d e r s t w a .

Z Petersburga donoazc Prezes Kasy literacKiej 
prof. Weinberg, otrzyma* zawiadomienie, że mini 
sterstwo spraw wewnętrznych pozostawiło bez skn 
t^n prośbę członków Kasy o pozwolenie na ofwar 
cie zawieszonego jprzez Płowego Zw lązkn pisarzy. 
Decyzya zapadła jeszcze w czasie, gdy na czele 
stał ks. Swiatopołk-MJfśki.

Katastro i  kolejowa Z  Kijowa donoszą Unegdaj 
o godz. 4 rano na stacji Fastów spotkały się po­
ciągi towarowe. Rozoitych jest sześć wagonów, 
aszkodzone parowozy, raniony starszy konduktor 
Droga zagrodzona podrnzgotanemi wagonami. Przy­
czyną wypadku było to, że maszynista pociąga ma­
newrującego zasnął, przeciążony pracą i przejechał 
semafor, otwarty dla pociągu towarowego, idącego 
z Białej Cerkwi.

Zapalenie opon mózgowych. Jak donoszą z
Berlina, według nrzędowegu obliczenia w obwodzie 
bytomskim zachorowało od dnia 13 do 19 D. m. na 
zapalenie opon mózgowych 31 osób, z czego 12 
umarło. Ogółem zachorowało w okręgu bytomskim 
ud początka epidemii 275  osób, nmarło 115 —  
Z Halle. Gera i Bochnm donoszą o dalszych wy- 
padKacb epidemii.

W  Dziedzicach na Śląska anstryackim zdarzył 
się pierwszy wyjadek zapalenia opon mózgowych. 
Dziewczyna pewna zachorowała i po opływie trzech 
godzin jnż wyzionęła ciucha

Polemika O Partenoo w Atenach zebrali się 
z rormaitych krajów archeologowie, arcnitekci i ar­
tyści, ażeby ooradować nad sprawą restanracyi 
Partenonn, wsranialego zabytku greckiegu budo­
wnictwa Przeciwko tej myśli francuski świat ai 
tystyozny podniósł energiczny protest. Malarz Eu­
geniusz Carrićre pisze „Pomysł odrestaurowania 
Partenonn masi wywołać jak najsilniejszy opór. 
Partenon nr.eży do całego świata i nikt nie ma 
prawt rnszać go. Jest to wspólny nasz spadek, 
który potomkom naszym nienaruszony mnsimy pa 
zostawić. Bezbożny pomysł, jakoby człowiek mógł 
dawnym arcydziełom cokolwiek dodawać, jest w 
zgodzie ze sposobom myślenia, stworzonym przez 
nowożytną cywilizację. Czy można skończyć książ­
kę, z której posiadamy tylko jedną kartkę; kompo­
zycje, z której pozosrał tylko fragment; poemat, z 
którego utrzymało aię kilka strof? I to, co w tych 
wypadkach jest absurdem, nważt wielu za rzeer 
naturalną w sztukach plastycznych. Powszechne 
oburzenie, okrzyk wszystkich *'dzi, mających zmysł 
piękne, powinien być od p o$  ,„’zią na ten wanda­
lizm". Słynny rzeźbiarz R onjfe ównle energicznie 
protestuje przeciw restanrac^^BPartenonn. W An­
glii glos protestu podnló* ^Riarz Alma Todema 
Obok tych artystów stanął ałr szereg wybitnych 
malarzy i rzeźbiarzy.

Kolizya z mandatem poselskim. Do prezydenta 
Sejmu węgierskiego nadeszło pism o, którego antor, 
aptekarz dr Zoltan Varbagh, oświadcza, że noseł 
hr. Stefan Keglevich powinien złożyć swój mandat 
ponieważ pobiera pensję i  prywatnej szkatuły ce­
sarza, jako dar z łaski Sprawą tą zajmie mę ko­
m isja sejmowa.

Międzynarodowy kongres psychologów odbę­
dzie się w Rzymie i trwać będzie od dnia 26 do 
30 b m. Uroczyste otwarcie kongresu nastąpi na 
Kapiioln, posiedzenL zaś tak plenarne, jak Bekcyj- 
ne odbywać się będą w „Policlinico Umberto". —  
Utworzone zostaną 4  sekeye: dla psychologii do­
świadczalnej, dla introspeKtywnej, dla patologicznej, 
tndzkeż dla psychologii socyalnej, pedagogicznej i 
kryminalej.

Stosunek tetefonow do mieszkańców. W No
wym Jorkn przypada 1 telefon na 15 mieszkań­
ców, w Berlinie 1 na 29, w Londynie 1 na 50, 
w Paryża 1 na 54, we Lwowie 1 na 213, w Kra­
kowie 1 na 165

księgarnia p. Altenberga wydała z powodu przypa­
dającego w tym roku ćwierćwiekowego jubileuszu 
swego istnienia wielki, wspaniale ilus.rowany Kata­
log swoich wydawnictw Katalog ten daje jasny

I pogląd na długoletnią działalność firmy i jest przy 
esynklem do izlejów wzmożonego u nas w osta­
tnich latacn ruchu wydawniczego. Na wstępie znaj­
duje się wspomnienie o założycielu firmy h p Ret' 
manie Altenbergu, który nabył w r. 1380  firmę od 
spadkobierców F. H. Ricntera. Z działalności nrmy 
przedews„ystkiem na podniesienie zasłngnją ilnstro 
waue wyuawnictwu dzieł wielkich poetów nasijoh, 
„Pan Tadeusz", wDziady“, „Grażyna", antologie 
poetyckie, wydawnictwo „SztuKa", wielkie peryo- 
dyczoe wydawnictwo „Wiedza i żyei«“, a oook te- 
gu dzieła tak kosztownie wydane, jak „Sztuka In­
dowa w Polsce" MoKłowskLgo 1 wiele innych. Do 
dziejów księgarstwi jest ten pięzny Katalog pozą 
danym p/zyezy akiem

—  Kongres psycnoiogów udbedzie się w Rzy 
mie od 2 6 — 30 bm pod przewodnictwem Serglego, 
profesora uniwersytetu rzymskiego W  skład wy- 
działa wchodzą: Tamhnrini, Sante de Santis i Lo- 
c ani. Kongres dzieli się na cztery sekeye: 1) psy­
chologii doświadczalnej, 2) psychologii introspekeyj 
nej, 3) psychologii patologicznej, 4) psychologii kry­
minalnej, pedagogicznej I społeCanej (piezesem Lom- 
broso Bliższych informacyj ndzieia: sekretaryat 
kongresu, Roma, via Depretis 1?

— Pierwszy międzynarodowy kongres sztuki
odbędzie się w sie rpn iu  w W e n e c ji. O brady odby­
w ać aię będą w czte rech  sekcyacn l )  0  rodzeju i 
■posobie, jak należy organizow ać w ystaw y  i konknr 
sy m iędzynarodow e. 2 ) J a k  pow inno się sztok i 
nauczać i JaKich środków  należy używ ać do popu­
laryzow an ia  je j. 3) O s r tn e e  indow ej i środkach 
up iększania  w ytw orów  w spółczesnego życia  o pro 
biernie sz tnk i ze w zględn n a  je j stosnnek  do kw e­
sty! socyalnej 4) O m iędzynarodew em  nregniow a 
nin stOBanków ochrony an to rs tw a  aa le ł sztnk i. —  
la n e  tem aty , 2w łasacza te , k tó re  noszą m fędzyna 
rodowy ch a rak te r, zo s tan ą  p rzy ję ł e i doddane pod 
d y sk u s ję , o ile doręczone zostaną  dc. dn ia  1 m aja

Mianowania M initter oświaty nadał W, i e rudne, na- 
ctycialce kierującej w Nadwórnej ty tn ł dyrektorki, i 
W. Kosibie, sooaj cielowi kiernjącam u w Żmigt idzie, 
ty tu ł dyrektora. Rad* zkoln krajowa zamianowa a 
w szkołach lodowych: 8. Majerską nauczycielką w Ha­
liczu, F Pełeń»f~iego i W Kotowicza nauczycielami w 
Chodorowie 8. W ątorkównę nancryoielke w Dnoczyoach, 
A. D ryję nauczycielką w Tarnobrzegu W Szanserową 
nauczycielką w Samburze, 8. Kosthwego i V/ M tllero 
wnę nauczycielką w Samburze, T. Jnszczakiewiczńwnę 
nauczycielką w Jaśb, S Zająca L. Gontka i A W roi  ■ 
skiego nauczycielami w Jaśle, A. L agla  nauczycielem 
w Niepołomicach nauczycielami kierującym i szkół 2- 
klasowyoh: W. Gładysza w Harme, H Dutkiewleza w 
Rajbrocie, A Nowaka w Zbydmowie: nauczycielami 
szkól 3-klasowych T Wronę w Hamnisk .uh W. Ku- 
cęwnę w Rajbrucie, F. WrOulrwaką w Zibujkach, 8. 
Alsównę w Munkalówc f. Godzińskiegu w lladgosz szy, 
“  Kesparkówn; w Samb irz nauczycielami szkół 1- 
klaucwyoh M. N ik laka w Broszniowie, T Mrozównę 
w Bartkowie, G. Mazurkiewicza w Chlewozanaob, J 
Pu skar« w Baryctn, 8. Parelaka w D elaitowicach , A. 
Salę w Odporyszowie J Staroduha w Saiaicach, 8. L i­
sowskiego w Soroka "i, J . Studziński egu w Gliniku Pol­
skim, B Wronę w 8o winie.

Składki. Dla ofiar wojny z Ki i»»" ra Polskiego uo 
żyli: L. B 2 a Pankowski (zam iast piwa na  święta) 
4 K, A Gliński 1 K A. d  3 K, F. Dolnicks (zam iast 
życzeń św iątecinych) 4 K, W. Szczytnlcki (zam iast ży- 
ezeń świątecznych; 9 K, renrzne u pp 8t ń irsk icl na 
Swięconem b £  9 h, k i .7 Biała* 16 £  8  £  9 K Zo­
fia Romanowietówna 5 K

R epertoar teatru miejskiego.
We środę- Hulaj dusza".
W e ozw anek: „Królewce, pokrzy wka".
W  aobotę: .Śm ierć W akeuitein*", tragedyj Stylier#

Dział ekonomiczny.
x  Wystawa w Lcndynla. w  r. 1906 odbędai* 

się przemysłowa wystawa ausUrywka w Londynie, 
na którą ministerstwo handln udzieliło subwencji 
w kwocie 500.000 koron. Urządzeniem wystawy 
zajmuje się osobny komitet w Wiednia. Dyrekto­
rem wystawy z*.n.ianowr no sekretarz* anstio-wę- 
giersk)»go towaraystwa eksportowego p Adolfa 
Schwarza. W tokn jest utworzenie komitetów spe­
cjalnych dla głównych dciałów wystawy, w szcze­
gólności aomltetn dia prznmysłn arty .tycznego, dla 
sztuk pięknych, dla przemysłu maszynowego, ele­
ktrotechniki i mechaniki i dla przemysłów kontek- 
cyjnych i t. d.

X  Budowa kolei W Gaiicyi. Wedle urzędo 
wych wykazów ministerstwa kolejowego znajdują 
się obecnie w Gaiicyi następujące linie kolejowe 
w budowie Z kolei państwowych głównych bndaje 
się obecnie jeszcze część szlaka Lwów-Sambor-gra­
nica węglerskr mianowicie na przestrzeni ze Strzy- 
łek-Tepoinicy do granicy węgierskiej w Siankach 
koło Użoka. Z prywatnycn kolei głównych bndnje 
kolej północna na sziakn Wiedeń-Kraków drag! tor 
pomiędzy stacyaml Oświęcimem a Trzebinią o dłn 
gości 21'5 kim. NaKoniec znajdnje aię w hodowle 
kolej lokalna Tarnonoi Zbaraż, której dłrgość wy­
nosi 25T kim.

x  DyreKcya kolei państwowych w Krako
wie zamierza rozdać w Irodze rozprawy ofertowej 
dostawę urządzenia elektrycznej centralnej atacyi 
w Podgórzu Płaszowie z terminem dc wnoszenia 
ofert do 28 maja l y 0 5  godz 12 w południe. —  
Bliższe szczegóły będą podane w „Gazecie Lwow­
skiej.

Z ailalakiSj centralaej tatgewloy aa aydła w Arakewis
Kizków, 26 4 1306 r. Nz dafiiejazy >zrg ipędzouo: •) 
bydła rogatego rosłegi 74 sztuk, b] jałownlka ad aatuk 
Oj cieląi 262 sztuk, d) owirc i kóz P sztuk, e) niero- 
7* tzuy 134 u tu k . Rainm 604 sztab

Woły z paszy płzoono po 63 do 68 kor., woły opa 
sowe po 72 do 80 kor., k im y  po 80 do 68 bor., bu 
baje po 77 do 82 koi . oielęta po 66 do 73 kor. ta  je­
den re tn s r  m etryornj Żywe; wagi, cielęta na sztnki po 
36 do 48 kor., nierogacizną tuczu,) pc 86 <fo 144 kur., 
nierogacizną o h id r po -  du — kor. za jeden cetnzr 
metryczny rzeźnej wagi.

Sprzedano d lr miejscowej kcusumcyl bydła rogatego, 
cieląi i nierogacizny 480 zztuk, a na ekiport bydła 
rogategc 9 ł  zztuk, nierogacizny — zztuk, pozostało do 
drugiego targu  — sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akoyzowej 
Z powodu św iąt katolickich i żydowskich *pąd mały, 

ruch słaby.

Stacja ratunkowa opatrzyła i podrutowoł* nadwe­
rężonych głów kilkadiieaiąt i kilkadalesiąt dnur 
w skora, lnaziBkcm zalepiła A zdaje się, nie było 
międz;, tymi walecznymi rannymi ani jednege 
trzeźwego!

Ilu rannycn i pobitych nie wzywała pomocy le ­
karzy pogotowia i poszło do domn cierpieć w ci­
chości. ilu zaś po świętach dopiero pójdzie wprost 
do sapttala, lob do miejskiego lekarza dzielniej, 
Bog to jeden chyba wie i zlicLyć w stanie. -Je- 
dnem słowem, jak corocznie, tak i teraz święta 
Wielkanocne odbyły się pod znakiem —  alkoholu.

Samobójstwo katechety Grecko-katolicki ka- 
tecneta II niemieckiego gimnazynm ks. Graegorz 
J a r e m a  odebrał sobie ży c ie , skutkiem roistroju 
nerwowego, wywołanego śmiercią córki.

R epertiar teatru twowaklago.
VT< środę: „F igurantka".
We czw artek: „Rzeczpospolita Babińska" opera ko­

miczna w 3 akiach, a/nwa A K itzohm uia muzyka d 
8czr»sa,

W piątek . F iguran ik*“
W sobotę: „Rzeoep ipolita daoińaka*.

Ostatnie wiadomości,
—  O d y m i i y  i f r a n c u s k i e g o  m i n i s t r a  

s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  D e i c a s . e  g t  mo- 
wiono w Paryżu i za granicą w piątek a zwia 
szcza w sobotę jako o rzeczy zupełnie prawdopo­
dobnej. Miało to być skutkiem znanej dyskusji uad 
„prawą marokańską w Im ię depntowanycn. Ozy 
Delcassó rzeczywiście myślał poważnie o dymleyi, 
czy tylko chciał okazać, że mn na tece nie zależy i chce 
w ten sposób wamocnić swoje stanowisk", to py- 
anb jest obecnie besprsedmiotowem wobec faken, 

że Delcaśoś pozuśtaje nadal w urzędzie. Przyczy­
niła się do fego głównie interweneya prezydent* 
republik1 Loneeta, który nie tylko zgadza się na 
politykę DelcassAgo, ale jest osobistym jego przy­
jacielem. Deieiinse ośw adcaył Lonbetowi i prezy­
dentowi gablnetn Ronylerowi, że tylko w takim 
razie zarrzyma tekę, jeżeli cały yaoinet zgodz aię 
na jego politykę Skutkiem tego Rouyier zwołał ra­
dę gabinetową, tymczasem jednakie Ronyier załi 
twił sprawę z Kolegami prywatnie i noaiedsenie 
rady stało się zhytecznem Delcassd, otrzymawszy 
poparcie całego gablnetn, cofnął dymisję.

G n b z * y « la k l  ( K v « k 6 w )  ku
pnje, sprzedaje i najm uje —  fortepiany piani 
na, harm onie i p l a i e l e  — Krajowe i sagra  
nieśne —  nowe i przegrane —  u  gotów k ę i 
•p ła ty  —  b a  »aliczkt

Mooiiici Mihwi:. Itetis i
— Jubileuez księgarni Aitenaerga we Lwn

w ie. Jedna z najmchliwszycn księgarń lwowakieh,

K ronika lv o v sk a .
Lwów, 25 kwietnia 

SwłQCOnC odbyło się w pierwszy dzień świąt w 
południe u prezydenta miasta dra M a ł a c h o w- 
a k I e g o Przybyli, oproca wielkiej łicsby innych 
gości, przeastawici9le duchowieństwa, władz auto­
nomicznych, rządowych, wojskowości i t. p. W dru­
gi dzień świąt przyjmował święconem pierwszy wi­
ceprezydent p. M i c h a l s k i .

Pod znakiem alkoholu. Kronikarz „Dziennika 
Polskiego" pisze- Użył sobie lndek lwowski w mi­
nione święta, szczególnie zai żywo bawiły się —  
. Die nnteren Zehn Tansend". P i t o  n a  omo r ( ! ) ,  
a potem bito się pałkami, kraesłami, nożami, cięż- 
kiemi halbami 1 wogóle wsayatkiem, co tylko Bóg 
dał pod rękę. Ponieważ jednak w pierwszej linii 
pi»ść dał, więc i bitek n» pięśele było najwięcej.

Studenci polscy u papieże.
Rzym. (Tei. „N. Kei.“ z 25 KWiet.) W n.o- 

dziele o godz. 4 po południa Papież Fins X 
przyjął w g a lcy i „Lapidaria" czterystu stu­
dentów polskich wraz z profosorami. Arcybi­
skup ks. B i l c r c w s k i  przedstawił Ojcn sw 
ośm osób: dyrektorów pielgrzymai — Teofila 
G e r s t m a n n a  i L i t y ń s k i e g o ,  inspektora 
F r a n k e g o, katechetę ks. Adama G e r s t- 
m a n n a ,  protesorów S a b a ł ę ,  K r o t o w f k i e -  
go P a r  t o ?  s k i  e g o  i Ś m i a ł k a  KazJemn 
ze studentów pozwolono ucałować rękę papieża. 
Studenci śpiewali .serdeczna Matko11 i zakoń­
czyli okrzykiem „Niech żyje". Uzi# o godzinie 
4 po połnćmu odbędzie się ofieyalna audyeucya 
polska dla 700 osób.

Rzym1 Papież przyjął wczoraj na posłuchami 
ks. kardynała P u z y n ę ,  a następnie p o l s k ą  
p i e l g r z y m k ę  pod przewodnictwem ks arcy­
biskupa B i l c z e w s f c i e g o ,  po którego prze­
mowie udzielił z e b r a n y m  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w a .

LWÓW. Z Rzymu donuszą tutaj: W poniedziałek 
wielkanocny odbyła się w szli królewbkiej W aty­
kanu oficjalna auoyencyi dia 700 Poiaków. —  
Art biskup ks. B i 1 « z e  w s k  i odczytał następują­
cy adres

.Ojcze św. Zeszłego roku zdałem sprawę ludowi 
mojemu z tego, jak bardzo miłościwie przyjąłeś 
pielgrzymów Polaków, którzy podążyli du Ciebie, 
ze swoimi bisżupami i przedn cj zymf w narodzie 
mężami, aby Ci złożyć hołd niezłomnej wierności, 
posłuszeństwa i przywiązania W liście pasterskim, 
poświęconem tej Bprawie, wspomniałem, że najgo- 
rętszem mojem jest pragnieniem, aby rychło prey- 
szłi do akntkn p i e l g r z y m k a  i c i u l ó w  n a ­
s z y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i s e m i n a r y ó w  
n a i i C z y e i e i b K l c h  do grobów apostolskich. —  
Dzięki Najwyższemu, społeczeństwo nassr myśl ę 
przyjęło życzliwie, bo ou> mat , Ojcze św., n atóp 
Twoich to, co kraj i naród nasz ma n a j d r o ż ­
s z e g o ,  n a e s ą  m ł o d z i e ż  W  początkach XII] 
wieku wojsko, złozone z 50 000  dzieci, z gorąeą 
wiarę w serca , udało się uo zdobycie ziemi świę­
tej. Ci wszyscy, których tutaj wldsiss n stóp Two­
ich, udali aię na zdobycie Twojego serca , Twoga 
błogosławieństwa przysalł powiedaieć cl, Ojoae św., 
że Cbrystnsa i Jego Matkę najdroższą kochają na- 
dewszystko, że uważają sobie z i szczęście najwię­
ksze, iż są oczniami Jeznss Chrystusa, że św. Ko­
ścioła katolickiego nigdy się nie zaprą, owaiem, 
całem życiem swojem chcą sooie zasłużyć na mian# 
aa.zczytne, jaki niegdyś papież nadali ich ojcom, 
którzy przed wieki przelewali krew w obronie ot 
Ckri rv i Kościoła i cywilizacyi chrześcijańskiej. 
„Miliyes Chiisti", eh»ą być nazwani.

„Tysiące Innych, którzy, mimo najgorętzycb pra 
gnieć do Kzymn praybyć nie mogli, łączę się w taj 
chwili całem sercem z szczęśliwszymi swymi Kole­
gami, w wysnanin wiary, jakie cl ostatni n stóp 
Twoich układają.

„Razem z nimi przybyła liczna drożyna dyrekto­
rów i profesorów sakoł średnich, aby wobec Cie­
bie, Namiestnika Chrystusa, na ziemi zaświadczyć, 
że wierni tradycji narodowej chcą powieraoną so­
bie młodiież wychować w bojaźni i miłości bożej, 
przekonani, że naród wierzący i cnotliwy zginąć 
nin może. Pobłogosław więc Ojcze święty, błagom 
na kolanach, tej gromadce wiernych arnów Twoich 
Polaków I N i e n c ó .  z Bukowińskiej części; mo­
jej dyecezyi, pobłogosław całej ułodsieży naszej 
i jej nancsycielom, którzy z całą miłością spełniają 
ciężkie swoje ooowiązKi, pobłogosław ich rodzicom 
tutaj obecnym i nieobecnym, ich krewnym i powi­
nowatym, pobłogosław i mnie najnlegodniejssema 
słudzo Twemu, abyśmy, co obiecujemy, w wierno­
ści Bogu i jego kościołowi na ziemi zawsze i ca­
łem życiem dochowali".

P a  pi e ż o d c z y  t a ł d ł u g ą  o d p o w i e d ź ,  
zwróconą do „ W i e l c e  c z c i g o d n y c h  P o ­
l a k ó w" .  Arcybiskup przedstawił dziesięcin 
ncznów, jako kierowników dziesięcin grnp 
a nasTępnie kierowników pfelgrzyaki p. Gerst- 
mana, L i t y ń s k i e g o  i hr. P i n i ń s L i e g o ,  
oraz dziesięcin wybitnych uczestników piel­
grzymki. — Wszystkie panie były dopuszczone 
do ncałow&nia ręki Ojcn sw Uczniowie odśpie­
wali „Serdeczna Matko" i w końca wnieśli 
okrzyk „Niech żyje"

i npąjois blbnłkl 
do papierosów - Nadzieja i Przyszłość %e znakiem 

ochronnym

m ianow ania.
(Telefonem).

Lwów. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Cesarz 
zam>anował radcę biskupiego konsystorza i kan- 
lerza biskupiego ordynaiyaru w Tarnowie, ks. 
Władysława C h ę d y ń s k i e g o ,  honorowym 
kanonikiem rzym.-katol. kapituły katedralnej 
w Tarnowie.

M i n i s t e r  s k a r b u  zamianował geometrów 
ewidencyjnych I kl. Rudolfa Bobrowskiego, 
Tomasza Chołoniewskiego i Piotra Kindę star­
szymi geomptram. II kL w IX randze, oraz 
geometrów ewidencyjnych II ki.: Gnstawa Hol- 
la, Witolda Stefanusa, Tomasa Lovella i Ju­
liana Pozę, geometrami I kl. w X randze 

M i n i s t e r  h a n d l n  zamianował zarządeów 
pocztowych Juliusza Głodzińskiego w Gorli­
cach, Andrzeja Dawidowskiego w Podgórzu i 
Hu Dem Lindego w Szczakowej, starszymi za­
rządcami pocztowymi.

Minister handln zamianował kontroloranu 
pocztowymi ofieyałów pocztowych Jakóbs Ta- 
dlewskiego i Władysława Romańskiego we Lwo­
wie z pozostawieniem na dotychczasowych raiej-

Wazędzie
d o

nabycia.



N O W A  R E F O R M A S.oda, 26 Rwieuma 1905.

icach służbowych, Karola Czernego w Krako­
wie i Ignacego Bietkę w Rzeszowie z przezna­
czeniem dla Lwowa. Stanisława Sawickiego 
w Tarnopolu z pozostawieniem tamże, oraz za­
mianował asystentem pocztowym dla Zaleszczyk 
Jakóba Brennenstubla.

Prezydyum k r a j o w e j  d y r e k c y i  s k a r -  
b u zam anowało starszego ofieyała cłowego 
Wilhelma Buczkowskiego i kierownika urzędu 
cłowego M aryana Dobrowolskiego starszymi 
Kontrolorami cłowymi, ofieyała cłowego Jana 
Rasowskiego starszym ofieyałem. poborcow cło- 
wych Tadeusza Rosenstocka i Michała Doro- 
szew] 3z-Podhorodeckiego kierownikiem urzędów 
cłowych, poborcę Felicyana Prohaskę ofieyałem, 
prowizorycznego asystenta Mieczysława Czaj­
kowskiego asystentem cłow^m i praktykanta 
cłowego Franciszka P ająka poborcą cłowym.

Z teatru yom*
Zabiegi dyplomacyi japońskiej, poparte przez 

rząd angielski, odn.osły jeunak ten skutek, że 
rzad francuski spowodował flotę rosyjską do 
opuszczenia Kamrang. U dałasię ona stamtąd, jak 
donoszą dalsze wiadomości, na wybrzeża wyspy 
chińskiej H a j n a n , gdzie w dalszym ciągu za­
opatruje się w węgiel i gdzie rzekomo ma się 
połączyć z trzecią eskadrą bałtycką pod do­
wództwem admirała N e b o g a t o w a .  Przypu­
szczać można, że Japończycy starać się będą 
przeszkodzić temu połączenia. Jeśli na p ra­
wdzie polega wiadomość, iż eskadra admirała 
K a m i m u r y  pojawiła się w okolicy wyspy fi­
lipińskiej Lnzon, wnosićby z tego można, że 
Japończycy zam ierzają rozpocząć akcyę zacze­
pną wszystKiemi swojemi siłamijmorskiemi. Do­
tychczas bowiem głoszono, że eskadra Kamimu­
ry na morzu japońskiem obserwuje Władywo- 
stok i przebywające tam krążowniki rosyjskie. 
Bardzo niekorzystnym dla Rosyan wypadkiem 
jest nagła choroba adm irała R o ż d i e s t w i e ń -  
s k i e g o.

Z M andzuryi nadchodzi wiadomość o wkro­
czeniu 8000 Rosyan do Korei. Je s t to zapewne 
uywersya przeciwko Iruchom armij japońskich, 
posuwających się ku K i r  y n o w i.

(Telegramy „N Reformy*1 z 25 kwietnia).
Tokio. Przybył tu  ks. Antoni Hohenzollern.

Flota rosyjska
Saigon (11 godzina 35 min. przedpołudniem). 

Korespondent agencyi Hayasa, który przebywa 
w Kamrang, teiegraiuje

W K a m r a n g  znajdowało się w calem 52 
rosyjskich okrętów, z w l i c z e n i e m  t r a n s -  
p o r t o w y c  h | E  s k a d r a  w y j  e c h a  l a  w p ią ­
t e k  w k i e r u n k u  p ó ł n o c n y m .  W przysta­
ni pozostał tylko pancernik „S w i e 11 a n a “, 
okręt szpitalny „O r e i 11, 4 n i e m i e c k i e ,  7 
d u ń s k i c h  i 3 r o s y j s k i e  o k r ę t y  t r a n s ­
p o r t o w e ,  a t a k ż e  jeder r o s y j k i  k o n t r -  
t o r p e d o w i e c .  Francuski krężowuik „Des- 
eartes'1 odpłynął w s o b o t ę  z Kamrang. Pe­
wien rybak widział w piątek 20 szp italnych (?) 
okrętów, nie może jednak powiedzieć, czy były 
to j a p  o As k i e ?  Niektórzy twierdzą, że przed­
wczoraj słyszeli huk aział niedaleko Kamrang. 
Możliwem jest jednak, że były to ć w i c z e n i a ,  
które Rożdiestwieński często urządza Różne 
osoby twierdzą, że Rożdiestwieński z powrodu 
c h o r o b y  i bólów podbrzusza) bardzo jest p r z y ­
g n ę b i o n y  Sądzą, że u c z y n i  o n  w s z y s t -  
ko,  aby p o ł ą c z y ć  s i ę  z e s k a d r ą  Nebo­
gatowa, z a n i m  p r z y s t ą p i  do  j a k i e j ś  
r o z s t r z y g a j ą c e j  a k c y i .  Wszyscy, którzy 
mieli sposobność zbliżyć się do załogi, konsta­
tują, że Rożdiestwieński obdarza oficerów i za­
łogę zaufaniem, lecz, że okręty rosyjskie nie­
korzystne czynią wrażenie.

Nowy Jork. Sprawozdawca „Eveniug S un“ 
donosi z B a n c o k k  w Kochinchime, że udał 
się z S a i g o n u do zatoki K a m r a n g  — 
W niędzielę przed południem, znajdując się 
w odległości 30 mil od zatoki Kamrangh wi­
dział w kierunku połndniowo zacńodnim 9 
o k r ę t ó w  w o j e n n y c h ,  które płynęły w kie- 
runka północno-wschodnim. — Między temi 
okrętami był jeden okręt w ojtnny i jeden k rą­
żownik. Prawdopodobnie okręty te  należały do 
f l o t y  r o s y j  s k i e j .

Saigon Według najświeższych wiadomości, 
flota rosyjska popłynęła w oddaleniu 15 mil 
(morskich) od wybrzeży francuskich lndochin 
w k i e r u n k u  p ó ł n o c n y m .

Na wybrzeżach wyspy Hajnan
Londyn Gubernator wyspy H ajnan doniósł 

rządowi chiński jmn, że f l o t a  r o s y j s k a  
w poDliżu wybrzeży tej wyspy n a b i e r a  w ę ­
g l i  z o k  r ę t ów  t n a  a s  p o r  tp  w y  c h. Z Hong­
kong telegrafują zaś. że Rosyauie zam ierzają 
pozostać w pobliżu wyspy H a j n a n  aż do 
d u i a 28 b. m. w dniu rym ma tam bowiem 
nadpłynąć trzecia eskadra bałtycka pod do­
wództwem admirała Nebogatowa.

Potyczka czy ćwiczenia?
Paryż. „ T e m p s 11 donosi z Saigcnn Onegdaj 

wieczorem słyszano kanonadę od strony zato­
ki Kamranqń. Przypuszczają, że bvła to walka 
z japońskimi okrętami wywiadowczemi.

Choroba Rozdiestwienskiego
Paryż. Aerencya H a łasa  donosi z S a i g o n n 

Słychać, że admirał Rożdiestwieński zachoro­
wał na dysenteryę. Oficerowie i marynarze ro­
syjscy są p e ł h i  o t u c h y .  Oczekują każdej 
chwili przybycia trzeciej eskadry. Z oficerów 
ani żołnierzy nikt nie opuścił okrętow.

Flota japońska.
Nowy Jork. Z M a n i l i  donoszą, że koło wy­

spy Oorregidor widziano trzy okręty woienne 
SąJzą, że s ą  to  o k r ę t y  j a p o ń s k i e .

Londyn. Do „Daily M ail'1 donoszą z M a­
n i l i  dnia 22 b. m.: Spodziewają się tu przy­
bycia jutro eskadry admirała Kamimury Na- 
aeszła tu  depesza z adresem. „ K a m  i m n r  a ,  
M a u i i a -1 Japoński konsul, który otrzymał m- 
foi-macye telegraficzne, twierdzi, że okręty n ie 
w p ł y n ą  do  p o r t u ,  lecz krążyć będą poza 
jego obrębem.

Neutralność Francyi.
Tokio. Wiadomość, że flota bałtycka opuściła 

zatokę K a m r a n g h ,  że Francya zdecydowana 
jest zachować ścisłą neutralność, p r z y j ę t o  
t u  z w i e l k i e m  z a d o w o l e n i e m .

Saigon. W ładze pozwoliły okrętom rosyjskim.

które zamierzały zaorać wielkie ilości węgla, 
zabrać na pokład tylko tyle węgla, ile potrze- 
bnią same na dalszą drogę.

Petersburg. Wobec doniesień dzienników za- 
gr&nicznycn stw ieraza Petersburska Agencya 
telegraficzna, że admirał R ożdicstw ńńsk sam 
przestrzegał przepisów o neutralności i z wła­
snej inicyatywy opuścił zatokę Kamrangh.

Okręty szpitalne.
Londyn. „Morning P ost11 donosi z S z a n g a -  

| u:  Wczoraj widziano japońsk1' o k r ę t  s z p i ­
t a l n y ,  przejeżdżający koło wyspy Sądnie.

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z T o k i o .  
Rosyjskie o k r ę t y  s z p i t a l n e  p r z y j e c h a ­
ł y  do  B a t a w i i .  S ądzą, że chcą one aostać 
się do 3 eskadry bałtyckiej. Zdaje się, że Ro- 
syanie nżywaią okrętów szpitalnych do s ł u ż- 
b y  w y w i a d o w c z e j .

Krążownik „Dyana“.
Londyn. Do „Daily M ailu donoszą z Tokio: 

Zdaie się, że załogę rozbrojonego Krążownika 
„ D y a n a 1* przewieziono na pomocniczym krą­
żowniku „ S t P e t e r s b u r g 1* do  f l o t y  b a ł ­
t y c k i e j  do  z a t o k i  K a m r a n g .

Paryż. Agencya H avasa donosi: Doniesienie 
„D a'ly Telegraphu11, że załoga „ D y a n y “ zo­
sta ła  dowiezioną do eskadry rosyjskiej, należy 
przyjąć z r e z e r w ą .  Zapewniają, że na zlece­
nie francuskich władz komplet załogi „Dvany*‘ 
c o d z i e n n i e  o b l i c z a j ą  p r z e z  w y w o ł y ­
w a n i e  n a z w i s k .

Rosyanie w Korei.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Tokio: 

8000 Rosyan przeszło przez rzekę Tumeń i 
wtargnęło do pomocnej Korei

Budują kotaj do Kirynu.
Petersburg Do „N. Fr. Presse41 donoszą z 

Guncznlinn, że Japończycy budują kolej zeia- 
zną z Tlelinu w kierunku na Kiryn.

Londyn. Budowa kolei Czang-Czn-Kiryn zo­
stała Drzez Rosyan ukończoną.

Kuropatkin odwołany?
Petersburg. K rążą tu znów wieści, że gene­

rał Kuropatkin został zupełnie o d w o ł a n y  z 
pola w alk. Dowództwo pierwszej armii ma ob­
jąć po nim gen. K a u l b a r s .

Gen. Stoessel przed sądem wojennym.
Petersburg. Generał Stoessel, który wkrótce 

stanie przed sądem wojennym, oskarżony jest 
głownie o p r z e k r o c z e n i e  s w e g o  p e ł n o ­
m o c n i c t w a .  Jako  dowodca wojsk półwyspu 
Kwantuńskiego, nie był on uprawniony do pod­
pisania kapitnlacyi, gdyż prawo to przysługi­
wało wyłącznie k o m e n d a n t o w i  t w i e r ­
d z y ,  g e n e r a ł o w i  S m i r n o w o w i .

Rokowania pokojowe
Londyn. „Standard11 dowiaduje się, że rządy 

Francyi i Ameryki północnej znów podjęły ini- 
cyatywę w sprawie n a w i ą z a n i a  r o k o w a ń  
p o k o j o w y c h .

Straty  Rosyan z powodu wojny.
Wiedeń Korespondencya Cze^myszewa obli­

cza, że z powodu spowodowanego klęskami woj­
ny obniżenia się knrsn papierów rosyjskich 
Rosya straciła w ubiegłym roku około dwa mi­
liardy rubli. Na samą rentę pańsrwową przy­
pada z tej kwoty 510 milionów

l  fiosyi i  zaoorn rosyjskiego.
W arszawski korespondent „Dziennika Po- 

znańskiogo11 podaje śmieszne wprost szczegóły 
złudzeń, jakiemi usyp.ali się wzajemnie ugodow- 
cy podczas obrad petersburskiego komitetu mi­
nistrów nad sprawam- polskiemi O wyniku tych 
narad przesłał jeden z ugodowców petetsbur- 
skich taki enigmatyczny telegram do W ar­
szawy

„W kołach dobrze poinformowanych, a ży­
czliwych Polakom, zapewniają, że w spiawie 
polskiej wola Najjaśniejszego Pana daje życie 
i bieg dojrzałym a piekącym potrzebom k ra ju '1.

Epilogiem tych nadziei, przywiązywanych do 
osoby „Najjaśniejszego P an a-1 było rozczarowa­
nie po znanych uchwałach komitetu ministrów

Wedle korespondenta „Dziennik- Poznańskie­
go11, generał Maksymowicz, który miał w komi­
tecie ministrów żądać należnych praw dla ięzy- 
ka polskiego w szkołach Królestwa — chciał 
wręczyć carowi z tego powodu swoją dymisyę. 
Car me przyjął jei atoli, twierdząc, że sprawy 
polskie jeszcze raz będą przedmiotem narad 
wyższej od komitetu ministrów instancyi, mia 
nowicie rady ministrów.

Nam całe to doniesienie wydaje się wprost 
niepra wdopod obnem

Święta wielkanocne minęły, o ile dotąd do­
szły nas wiadomości, w Królestwie Pclskiem
spokojni^

(Telegramy „N. Reformy11 z 25 kwietnia.) 

Obrady polskiej i rosyjskiej inteligencyi.
Petbrsburg. „Ruskija Wiedomosti11 donoszą, 

że w Moskwie odbywała się w ciągu dwóch 
dni n a r a d a  r o s y j s k i c h  i p o l s k i c h  
s p o ł e c z n y c h  d z i a ł a u z ó w  w k w e s t y i  
p o t r z e b  P o l s k i  i p o l s k o  r o s y j s k i c h  
s t o s u n k ó w .  W naradzie wzięio udział około 
100 osób, w tem 30 Polaków, przedstawicieli 
politycznych partyj. pisarzy i dziennikarzy. Ze 
strony rosyjskiej staw i1] się: miejscy, ziemscy 
społeczni działacze, profesorzy, pisarze i adwo­
kaci. Wygłoszono wiele mów; w szczególności 
drobiazgowo rozpatrywano memoryały o potrze­
bach Polski, wygotowane przez najrozmaitsze 
partye polityczne. W konkluzyi przyjęto nastę­
pującą rezolucyę:

1) Uznając niezpędność autonomicznego u- 
stroju Królestwa Polskiego, przy zachowaniu 
łączności państwowej i udziału w ogólnu-rosyj 
sk em  przedstawicielstwie, aie z oddzielnym 
Sejmem, —  wybranym przez powszechne, ró­
wne bezpośrednie : tajne głosowanie, bez wzglę- 
do na narodowość i wyznanie, —  zebranie u- 
waża za potrzebne odłożyć drobiazgów sze określe­
nie granic i treści tej autonomii do wszech­
stronniejszego opracowania zagadnienia;

2) W tych miejscowościach w którycn Pola­
cy tworzą jednę tjlk o  z narodowości, a miano­
wicie na Litwie i Ukrainie, przyznane im być 
mają w całe’ pełni ich prawa obywatelskie i

naroaowe bez wszelkich administracyjnych i 
prawnych ograniczeń, a natomiast z prawno- 
państwowem zabezpieczeniem ich wolności i na- 
roaowo-knltnrainego rozwoju.

Car o Konstytucyi,
Petersburg. „Kostronickoj L istok11 donosi: 

M arszałek szlachty gubbrnii kostromskiej, który 
się przedstawił carowi dnia 13 b. m., otrzymał 
od cara polecenie zakomunikowania szlachcie 
następujących słów jego: Moje postanowienie 
zwołania zastępców ludu jest nlezłomnem. Mi­
nister spraw wewnętrznych robi wczystko, aby 
to postanowienie szybko przeprowadzić

Pomoc dla właścicieli dóbr.
Petersburg. (Telegram Agencyi rosyjskiej). 

Aby przeciwdziałać przekonaniu chłopów, że
wolno im zabierać prywatne mienie obywateli 
ziemskich i aby tych, którzy się tego dopuścili, 
ukarać, ukaz carski z 23 b. m. poleca mini­
strowi spraw wewnętrznych Bułyginowi u t w o ­
r z y ć  o s o b n e  k o m i s y  e. Komisye te zebrać 
się m ają w okręgach, w których wydarzyły się 
chłopskie rozruchy, pod przewodnictwem po­
wiatowych m a r s z a ł k ó w  s z l a c h t y  z u- 
działem jednego iub dwóch p r z e d s t a w i ­
c i e l i  z i e m s t w .  Zadaniem komisyj będzie 
winnych naruszenia cudzej własności w y s z u ­
k a ć ,  w y s o k o ś ć  s z k o d y  s t w i e r d z i ć ,  
poszkodowanym właścicielom dóbr u d z i e l i ć  
z a p o m o g i  państwowej i ogółem pomódz im 
do odbudowania zburzonych dworów i zapro­
wadzenia nowego gospodarstwa.

„Odrodzenie Rosyi“.
Petersburg. W czoraj odbyło się pierwsze po­

siedzenie Towarzystwa „ O d r o d z e n i e  R o ­
s y  i“ — towarzystwo ma na celu skłonienie 
r z ą d u  d o n a j r y c h l e j s z e g o  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  r e s k r y p t u  c a r s k i e g o  z 3 marca 
b. r„ oraz zwalczanie teroryzmu.

Aresztowanie uczniów konserwatoryum.
Petersburg. Na rozkaz petersburskiego gra- 

donaczalnika, uwięziono 101 uczniów i uczennic 
tamtejszego konserwatoryum, z powodu znanych 
manifestacyj, n a  p r z e c i ą g  j e d n e g o  m i e ­
s i ą c a .  Uczniów internowano w więzieniu k o- 
l o m e ń s k i e m ,  uczennice w s p a s k i e m .

Proces Gorkiego.
Petersburg. W edług doniesienia „Birzew. W ie­

domosti 11 rozpocznie się proces G o r k i e g o ,  
który był pierwotnie naznaczony na miesiąc 
kwiecień, dopiero w początkach c z e r w c a .  — 
Proces ten toczyć się będzie przed w y ż s z y m  
t r y b u n a ł e m  p e t e r s b u r s k i m .  Obrońca 
Gorkiego, adwokat G r u s e n b e r g ,  zażądał, 
aby rozprawa toczyła się p u b l i c z n i e .

Przeciwko gubernatorowi.
Kuopio (w Finlandyi). Delegacya tutejszych 

obywateli zażądała od tntejszego gubernatora 
Berga, aby z p o w o d u  n a d u ż y ć  i n a r u ­
s z e n i a  u s t a w ,  u s t ą p i ł .  Gubernator dał 
odpowiedź wymijająca. Przed mieszkaniem gu­
bernatora zgromadziły się tłumy, które dawały 
wyraz swojej niechęci.

Strejk piekarzy
Moskwa. 20.000 p o m n ik ó w  piekarskich r o z ­

p o c z ę ł o  s t r  e j  k. ^b ied n ie jsza  ludność znaj­
duje się w ciężkich ^ K u n k a c h  Cena chleba 
podskoczyła z 21/, do 7 kop. na funcie. Pomo­
cnicy piekarscy nie zaduwoJniJi się przyznane- 
mi im ustępstwami. Chleb do Moskwy sprowa­
dzają z okolicy, nawet z Petersburga.

Wybuch gazu
Moskwa. W oddziale modeli jednej z tu tej­

szych fabryk nastąpiła w nocy e k s p l o z y a  
g a z u .  Przy gaszeniu pożaru, jaki powstał 
skutkiem eksplozyi, 13 pompierów odniosło cięż­
kie rany. Pażaru nie zdołano jeszcze zlokali 
zować.

Koniec strejku.
Tyflis. S trejk na kolei t r a n s - k a u k a s k i e j  

z wyjątkiem Elizabetpola, u k o ń c z o n y .  Po­
ciągi zaczęły kmsować.

Sympatya dla rewolucyi w Rosyi,
Paryż. Kongres zjednoczonych stronnictw 

s o c y a l i s t y c z n y c h  wyraził sympatyę dla 
r e  w o l n c y  o n i s t ó  w r o s y j s k i c h .  ---------
i u 'nulu— — w w — iM—nap—a«mn

ttfraiczM i ieitpliois 
wiadomości „N. Reform y"

z dnia 25 kwietnia
Messyna. Jach t „Hohenzollern11 z cesarzem 

Wilhelmem i jego rodziną odjechał wczoraj z 
Messyny i po południu s t a n ą ł  w B a l e r ­
i ni e

Petersburg. Jak donosi rosyjska Agencya te­
legraficzna, nie zamierza rząd odmówić pozwo­
lenia na dalszy dowóz węgla z zagranicy.

I
Program pracy parlamentu.

Wieaeii „Narodni L isty '1 donoszą następujące 
szczegóły o dalszym programie pracy Rady 
państwa. Pierwsza część sesyi potrwa od 3-go 
m aja do dnia zebrania się Sejmu czeskiego, a 
więc do 12 lub 13 maja. Izba poselska obra­
dować będzie w tym czasie nad n o w ą  t a r y ­
f ą  c l o w ą ,  w pierwszem czytania nad przed­
łożeniem, dotycząłem u n i w e r s y t e t u  w ł o ­
s k i e g o  i nad n s t a w ą  p r z e m y s ł o w ą .  — 
Posiedzenia mają się odbywać codziennie, po­
nieważ zaś takżb komisya budżetowa zamierza 
obradować codziennie, posiedzenia plenarne od­
bywać się będą prawdopodobnie w i e c z o r a ­
mi  i w n o c y ,  a posiedzenia komisyi w e dn ie , 
albo też odwrotnie. Drnga część sesyi ma się 
rozpocząć po zamknięcia sesyi Sejmu czeskiego 
i trw ać do  20 11 p ca . W tym okresie z a ł a ­
t w i o n y  z o s t a n i e  b u d ż e t .

Wiedeń. P o s i e d z e n i e  I z b y  p a n ó w  od­
będzie się 5 maja.

Bar. Gautsch powraca do zdrowia.
Wiedeń. Prezydent ministrów G a u t s c h  

znajduje się już w stanie z u p e ł n e j  r e k o n ­
w a l e s c e n c j i  i wczoraj i dziś przepędzi! 
już poza łóżkiem.

Zjazd w Wenecyi.
Wiedeń. W zjeżdzie hr. G o ł u c h o w s k i e g o

z T i 11 o n 1 m wezmą udział także obustronni 
ambasadorowie, austro-węgierski w R z y m i e hr. 
L u t z ó w  i włoski w e  W i e d n i u ,  k s i ą ż ę  
A v a r  n a. Ostatni na wyraźne życzenie mini­
stra  Tittoniego jnż w czwartek wyjeżdża do 
W e n e c y i .

Wenecya. Dzienniki ż y c z l i w i e  witają na­
stąpić mający zjazd hr. Gołuchowskiego z mi­
nistrem Tittonim.

Rzym. Dziennik „M essaggero11 pisze, że ma­
jące wkrótce nastąpić spotkanie nr. G o ł u ­
c h o w s k i e g o  z T i t t o n i m  jest dowodem, 
że stosunki Włoch i A ustryi w ostatnim  czasie 
p o l e p s z y ł y  s ię .  Odwiedziny hr. Gołuchow- 
skiego są aktem wielkiej kurtoazyi wobec 
Włocb a szczególnie cenienia osooy Tittoniego. 
który potrafił nadać stosunkom obustronnym 
charakter więcej niż zupełnego p o r o z u mi e n i a .

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt Słychać tu, że prezydent gabine­

tu, hr Tisza znów powołany został do W iednia 
i że następnie cesarz powoła Kolomana S z e l  
l a ,  hr Juliusza A n d r a s s e g o  i Franciszka 
K o s s u t h a .  Cesarz przybędzie do Budapesztu 
ponownie d. 7 albo 8 m a j a

Socyaliści na Węgrzech.
Budapeszt (W ęgierskie Biuro koresponden­

cyjne): Wczoraj rozpoczął się krajow y kongres 
s o c j a l n o - d e r a o k r a t y c z n y .  Przewodniczą­
cy B o k a n y i  powitał uczestników kongresu, 
wskazując na z n a c z n e  r e z u l t a t y ,  jakie 
osięgła socyalna-demokracya na Węgrzech. — 
Delegat W i n a r  s k i pozdrowił zebranych imie­
niem socyalnych demokratów z A n s t r y i  i o- 
świadczył, że oni walczą przeciw d u a l i z m o ­
wi  nie z nienawiści, lecz dlatego, ponieważ wi­
dzą, że dualizm obu stronom w y c h o d z i  n a  
s z k o d ę .

Klęska Delnassego.
Paryż. M iększa część radykalnych, konser­

watywnych i nacyonalistycznych dzienników 
pisze, że głównym momentem, dla którego Del- 
cassó pozostałby nadal, je s t to, ze n i k t  r  i e 
c h c i a ł  o b j ą ć  t e k i  w c i ę ż k i e m  p o ł o ­
ż e n i u ,  stworzonem przez niego. Clemenceau 
wyszydza w „Aurorę11 doniesienie dzienników 
angielskich, że pozostanie Delcassógo w urzę­
dzie jest konieczueni w interesie europejskim. 
„Siecle11 pisze: Delcassó nie ma prawa wnosić 
swej dym isji. M u s i  o n  n a p r a w i ć  p o ł o ­
ż e n i e ,  jakie stworzył. „Gaulois11 pisze: Del- 
casse pozostanie wprawdzie na stanowisku mi­
n istra  spraw zagranicznych, w rzeczywistości 
Dedzie on tylko l i k w i d a t o r e m  s w e g o  
b a n k r u c t w a .  Dzienniki, przychylne Delcas- 
sćmn, p iszą, że nie należy przez dym isję Del- 
cassógo pozwalać na tryumf polityki niemie­
ck ie j

Odsłonięcie pomnika Gambetty.
Lioourne Prezydent L o u b e t  przybył tu 

wczoraj, witany owacyjnie, poczem pojechał do 
B o r d e a m .

Bordeaux. Prezydent Loubet przybył tu  wczo­
raj w południe, ż y w o  w i t a n y  n a  d w o r c u ,  
poczem w towarzystwie mera udał się do pre­
fektury, gdzie przyjął delegacye ciała konsular­
nego i wojska. Po przyjęciach pojechał na boi­
sko, gdzie odbyły się ć w i c z e n i a  g i m n a ­
s t y c z n e  z u d z i a ł e m  g ' m n a s t y k ó w  z a ­
g r a n i c z n y c h .

Bordeaux. M inister wojny B erteaux przybył 
tu  został przyjęty z honorami wojskowymi. Na 
Bankiecie wygłosił mowę. w które1 rzekł, że 
F rancya repuidikańska po ciężkiem doświad­
czeniu, musiała przystąpić d o r e o r g a n i z a -  
c y i  a-mii, jednakże czyni to nie w celu wyko­
nania jak iejś groźby, lecz dla utrzym ania po­
koju i przyjaźni z sąsiednimi narodami.

Przybył tu  także prezydent L o u b e t  na uro­
czystość odsłonięcia pomnika Gambetty, połą­
czoną z uroczystością Towarzystw gim nastycz­
nych.

Bordeaux. Dzisiaj przed południem w obecno­
ści prezydenta Loubeta odbyło się u r o c z y s t e  
o d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  G a m b e t t y .  W y­
głoszono liczne przemówienia. K antatę wykona­
ło 650 muzyków pod kierownictwem Saint- 
■Saensa.

Sprawa kreteńska.
Kanea. Biuro Reutera donosi: Nadkomisarz 

ks. Jerzy podał do wiadomości deputowanych 
odpowiedź m o c a r s t w  gwarancyjnych, w któ­
rej mocarstwa swe r o z s t r z y g n i ę c i  e po­
twierdzają. Deontowan- postanowili naradzić 
się nad sposobem dalszego postępowania.

Kanea (na Krecie). Deputowani wybrali ko­
mitet z 10 członków, który ma się wspólnie 
z komitetem rewolucyjnym w Therisso z a s t a ­
n o w i ć  n a d  d a l s z e m  p o s t ę p o w a n i e m .

Rzym. Ambasadorowie a n g i e l s k i ,  f r a n ­
c u s k i ,  r o s y j s k i  pod przewodnictwem mini­
stra  spraw zagranicznych T i t t o n i e g o  obra­
dowali wczoraj w s p r a w i e  K r e t y .  Treść 
obrad trzym aną jest w t a j e m n i c y .

Wrzenie w Bułgaryi.
Sofia. W  sobotę odbył się tu  mityng z p r o ­

t e s t e m  p r z e c i w  z a j ś c i o m  w Z a g o r i -  
c z a n a c h  Ucnwalono rezolucyę, wzywającą 
rząd do poczynienia kroków w celu ochrony 
b u ł g a r s k i c h  M a c e d o ń c z y k ó w .

W  Filipopolu przyszło do demonstracyj prze­
ciw l u d n o ś c i  g r e c k ’ e j ;  w w i e l u  d o ­
m a c h  G r e k ó w  w y b i t o  s z y b y .

T rakta t rosyjsko-rumuński.
Petersburg, Po dłuższych rokowaniach po­

między rządem rosyjskim i rumuńskim zawarto 
wczoraj t r a k t a t  h a n d l o w y .

Zwołanie kortezow.
Madryt. Rząd postanowił zwołać kortezy na 

J4 czerwca.

Powstanie w Marokku
Tanger. Plemiona Dakkala, Sziadma i Mtq- 

ga, mieszkające w okolicy Uogador, powstały. 
Kacyków dwóch ostatnich plemion z a m o r d o ­
w a n o .

Zamordowanie chińskiego rezydenia
Londyn Z S z a n g a j u  donoszą Potwierdza 

się wiadomość o z a m o r d o w a n i u  c h i ń ­
s k i e g o  r e z y d e n t a  w T o k i o  p r z e z  T y- 
b e t a ń c z y k ó w .

Trzęsienie ziemi w Anglii.
Londyn, W  kilku okolicach W  B rytanii dało 

się wczoraj uczuć silne trzęsienie zieini, jednak­
że nie wyrządziło ono szkody.

Meningitis.
Iiisbrulc. Siedmnastoletnia córka sekretarza 

powiatowego Collego umarła z powodu zapale­
nia opon mózgowych.

Zimno w Szwajcaryi.
Zurych. W całej Szwajcaryi panuje n i e- 

z w y k l e  d o t k l i w e  z i m n o .  — W niedzielę 
wielkanocną nawiedziła kilka okolic g w a ł t o ­
w n a  b n r z a  ś n i e ż n a .

Tragiczna śmierć Komzaka.
Wiedeń. Znany kompozytor i kapelmistrz 

K o m z a k ,  liczący la t 65, który w ostatnich 
kilku latach był dyrygentem orkiestry w Ba- 
denie, wczoraj spóźniwszy się na dworzec, u s i ­
ł o w a ł  w s . ą ś ć  w H a d e n i e  d o  p o c i ą g u ,  
k t ó r y  j n ż  b y ł  w r u c h u ,  przytem jednak 
u p a d ł  i d o s t a ł  s i ę  p o d  k o ł a  w a g o n u ,  
z pod których wyciągnięto go m a r t w e g o  
i s t r a s z n i e  p o k a l e c z o n e g o .

Odpowiedzialny redaktor i rydaw ca: 

K o jtj o

Umilili 4 N  Wl. 
w ty m  dzi&ia n ie  pnehodzs ad 

R e d a k sy i).

Naturalna woda mineralna

Najczystszy zdrój sodowy
podług oceny lekarzy o wybitnem 
działaniu leczniczem w choro< 

bach przemiany materyj:
gośćcu , o u k iz y o y , n a d m ia rz e  k w a ­
su  m oczow ego, c ie rp ie n iac h  pęche­
r z a  i n e re k , n ie ż y ta c h  n a rz ę d z i 
is2l> o d dechow ych  i tra w ie n ia , i u>
Główni' skład w K rakow ie: • ! .  W  E B T5R Ł, 
skład vvód m ineralnych: K O W S T A j S T T Y  
W W Ć B i l E W ^ i K i ,  aptekarz; jakoteż 

w aptekach i diogueryach w Galicyi.

Dr Stanisław Jankowski
b. elew klinik Saloetne^e i Ste Anne w P arjżn , 

przeprowadził się 1564 4 10
na ulicę Szewską, L. 9, II piętro,

i ordynuje w chorobach nerwowych i umysło­
wych od godziny 3 do 5 po południu.

Fizykdliio-dyeietyczna 1597 2 8

L e c z n i c a
Dra A. Tarnawskiego w Russowie

(za Kołomyją) stacya kolei Zabłotów 
otwarta od 1-go maja do końca października.

Hunyady Janos
Saxlehnera naturalna woda gorzka.

Łagodnie rozwalniająca. W yborna przeciw za- 
tw a.dzeniu , zboczeniu w traw ieniu , uciskowi 

w żołądku itd. 572 5 10

Nowość! Do pielęgnowania skóry. Nowość!

helia mydła antrasolowe
z berbarwnego białego siuołowca ! Do codziennego użytku-, 
myoio antrasoiowo-glicerynowe Przeciw wypryskom, n ie­
czystościom cery, trądzikom i t. d. Używa się z najlep­
szym skutkiem mydła antrLsolowo-boraksowego 180 h). 
Przeciw wyrzutom skórnym i pasorzytniczym cierpieniom 
używa się, stosownie do doświadczenia lekarzy, mydła 
a r t ra 80 iowo-8 iarczanego ze szybkim skutkiem. Cena 9 > b- 
H urtownie: G. Heli et Comp., Wiedeń, I., B iberstrasse 8. 
Częścijwo w aptekach. W ysyła za zaliczką apteks Sn 

gla, Opawa. 12f> 4

Ś m i e r ć  od z e p s u t y c h  z ę b ó w .  Znane po­
wagi w dziedzinie dentystyki stwierdziły, ie  ze­
psuty ząb zawiera zarodki licznych chorób, które 
mogą takie i śmierć tprowadzić. Tak stwierdził dr 
Muller, że na 136 wypadków septycznego Zakaże­
nia, w 64 nastąpiła śmierć wskutek 2epsntych zę­
bów. Gravitz-Riihle i inni wykazali, że zepsute zę­
by przyczyniają się bardzo do gruźlicy. —  Tylko 
przez stałe czyszczenie zębów środkiem właściwym 
można zapobledz tym niebezpieczeństwom. Takim 
środkiem jest kalodont Sarga, jak to stwierdziły 
liczne powagi 1612

Kur&a telegraficzne.
Wianek, 95 kw ie tn ia .
Akoye austryaokiego /jafcłwn. orwSytewegu l 58 75 

Afcoy„ węgierskiego Zakładu kredyiowegi: 777’— Akwyn 
Anglobankn 304 50 Akoye Unlonbsnku 64V9ft. Akayc 
Landerbank" 457 25 Akoye Banknereinn 556 '--. Akcyr 
aodener-dit 1010 . Akoye G-aJleyjefcli gc Banku blpote
Oimego 648 -- Akeyo kolei paiietwowyot BtSt 75. Akryc 
kolei południowej HO'75. Akoye koiel BToethal 421’- -  
Aksye kolei północnej 5700-—. Akoya kolei oserniowlr.- 
okisj 593 —. Akcyi Alpiuy 643 75. Akoye R lm s Mnracyi 
643 76. Akciye Praskiego Towarsyatwa żelaznego 2681 —. 
A kcyt Fabryki aroni 624 5!) Akoye Tnreo*’e tytoniowa 
85? hO. Afcaye (iaiieyjsk-ego K arptoeiego Towarzystw* 
nerkowego 1020 —. Obligacje węgierskie iud. iiinii.acj ;n t 
9? 80 K enta majowa lOu 45. Rf—t koronowa amjtryacka 
100 46 R ent* noronowa węgierska 97 90. 66 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego -leansldefri; 99'92 4”/o Juiaty
Banan hipotecznego 98 90. 4 '/,•/„ L isty banko  nipoti 
ocnego 10P90. 6°/, Listy banku kipo.connogc 111’ 9 
4C,'0 Llaty Banku krajowego '9'96 4‘/,°/0 L isty Baak-c
krajowego 10215. 5’",, komunalne jbligaoye Banku ksi 
jirwego 100'7n. 4“/o galicyjskie ooligaoye propinaoyjm 
100 10. i^/jgalioyjska r>ożyoska krajowa z 1893 r. 100 7 
4%  Pożyczka miau.,a Lwowa 98 60, Losy inreok" * 144 60. 
MarW 117-17. Rnble 252 6i

Cukier słaby 30’50 -39-60. — Spirytns niezmieniony 
46-80—47 00. N afta niezmńmioun.

Usposobienie:, .akcye żelaza omt pojedyncze _pai iery 
bankowe i akcyę „H irtenberger11 idą w górę. W końcn 
spokojne.
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K a p ita ł  d la  m at»ek.
Nigdzie zapewne nie w ystępuje pra wda starego niemieckiego przysłowia „Pielęgnowanie 

przynosi błogosławieństwo11 tak  wyraźnie i jasno, jak  w pokojn dziecięcym. W łaśnie człowiek, 
ta  w swej dojrzałości najlepiej rozw inięta is to ta  żyjąca, odznacza się w pierwszym okresie swego 
życia raaą  nieporadnością, że koniecznie p itrzebuje ustawicznego i b. starannego pielęgnowania 
i czuwania nad nim. Toteż zadanie m atk : jes t jednem z najtrudniejszych, jak ie  ludziom daje 
życie Lecz na szczęście przy przeprowadzeniu swego tak  pełnego odpowiedzialności i tak 
ważm-go zadania m atka stoi nie sama. Nrukr, — aw pierw Bzym  rzędzie medycyna i chemia — 
szuka nieustannie nowych środków pomocniczych, które delikatne, że tak  powiemy, tylko

na włosku wiszące życie noworodka m ają zachować i zabezpieczyć, które słaby, często jednem u I 
podmuchowi w iatru  niegający ustrój młodego kwiecia ludzkiego, m ają chronić i w zm acniać.' 
Jednym z najcenniejszych środków tego rodzaju, który ma niezm ierną wartość zwłaszcza 
przy tych niemowlętach, które muszą się obejść bez swego naturalnego pożywienia pokarm ł 
m atki, ponieważ m atka fizycznie nie jest zdolna, by swe dziecię mogła karm ić sama. jednym 
z najcenniejszych środków tego rouzaja powtarzamy, jest K o f e k e g o  m ą c z k a  dl a  d z i e c i .  
J e s t to ła tw a d i straw ienia, skrobi n «  zawierająca w kształcie proszku mączka dla dzieci, 
która odpowiada wszelkim naukowym w jm agauiom  W  m ą c z c e  K u f e k e g o  otrzymuje 
dziecko wszystkie owe części odżywcze, których potrzebuje do czynności życia, w formie 
odpowiadającej jego uzdolnieniu do traw ienia, słowem bardzo wyborny pożywny i odżywczy

środek, który może służyć do wyłącznego wyżywienia, gdyż posiada w należytum  stosunku 
odżywcze części w pokarmie m atki się znajdujące, dzieci go chętnie spożywają łatwo i zu 
pełnie trawią Zawiera w ystarczającą ilość części mineralnych do tworzenia kośt i olała, 
części białkowych do tw orzenia mięśni i przyspiesza przeto w wybitny sposób przybytek sił. 
K u f e k e g o  m ą c z k a  d l a  d z i e c i  je s t nadto nie łatwo zepsuciu u iegająo/m  mało zachodu 
wymagającym środkiem odżywczym, zawsze z tych samych składników i można ją przeto 
nadzwyczaj gorąco polecić jako środek do rozumnego żywienia zdrowych dzieci. W  iró ts ie , 
zwięzłe słowa napisu ujęte znakomite własności i korzyści m ą c z k i  K u f e k e s i o  mieszczą 
się w jej taniości, wydajności, zawsze jednom ieiuym wyrobie, łatwem przyrządzeniu na po­
żywienie, łatw ej strawności, wytrzymałości i przyjemnym smaku. 1521

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

v  K r a k o w ie , u l. K a r m e lic k a  (i(i,
poleca na p o r e  w i o s e n n ą  nasiona 
warzywne, klęczki, cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy­
wne, szczepy i krzewy owocowo, róże 
wysoko i niskopienne, wielki wybór 

roślin doniczkowych etc. etc. 
Cennik na żądanie wysyłamy opłatnie. 

866 16 0

Cukiernia
dowodnie zdatna do dalszego rozwoju, 
jest zaraz t a n i o  d o  o d s t ą p i e n i a .
Lokal (przytykający do piekarni) znaj­
duj się na krzyżowania sit; sześciu 
ulic. Wiadomości udziela właściciel do­
mu J a k  A b  l l n p p e r t .  kupiec, dwo 
rzec, Bogumin. 1666 i 2

m ebli a n ty czn y ch  i z w y k ły c h
następujących: 161 37 0

Żyrandol wspaniały z bronzu (anrykj na 36 
świec w sty lu  franens., Sekretarz mahoń, in ­
krustowany, Klęcznik (antyk) z bronzami Se­
kretarze i szaiy starożytne inkrust., Szafy dę­
bowe (antyki) bogato rzeźbione, Biurko ame­
rykańskie czarne z orygil bronzami, G arnitur 
mahoń, empir, Para żyrandoli ściennych, Zega­
ry mahoń |an iyk i) z figurami i bronz., Biurko 
mahoniowe i trymo, Stoły i stoliki mahoń “ bron­
zami, Łóżka orzech, ^empir) i mahoń., K anapa 
palisand bogato inkrusi. i różne inne meble 

antyczne i zw yk ł' jakoteź Garderoba.
L eopol. UCachowsjta,

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I-

WÓZKI RfiSOROWE
odznaczone na w ystaw ie metalowej, 

wykonane według najnowszych zagranicznych 
wzorów, lekkie i silne, stosowne również na 
górskie drogi, na parę lnb na jednego konia, 

po cenach najniższych, poleca

Pracownia powoznw

Jana Szymskiego
(dawniej A, Meissner)

w  K rakow ie, P la c  M atejk i 1 4.
Przyjmuje zamówienia także na nowe powozy 
i wózki, oraz podejmuje się odnowienia tychże 
po cenach umiarkowanych, na term in ściśle 

oznaczony. 1426 3 6
C e n n ik i  n a  z a d a n i e .

FI),iA
c. k. uprz gali<- akcyjnego

w  K r a k o w a
kupuje  i sprzedaje pod n a jk o rzy st­
niej szeru i w a r u n k a m i  w sze lk ie  

p a p ie ry  w arto śc io w e ,
w ydaje

Oprocentowane Asygnaty kasowe
przyjm uje

w k ła d k i  n a  K siążeozki r a c h .
bieżąc., 314 8 24

przyjm uje d e p o z y ta  w a rto śc io ­
w e do p rz ech o w a n ia , udziela z a ­
lic z k i na pap iery  w aitościow e i 
u sku teczn ia  zlecenia n a  z a k u p n o  
lub  sp rz e d a ż  efektów  na giełdach 

k ra jow ych  i zagranicznych .

GAN IB  A  LA ondowr.

woda do usuwania wtosow
usnwa i niszczy w 2 minu­
tach po jednorazowem uży­
ciu na zawsze wraz z ko­
rzonkami najsilniejsze 

nieprzyjemne

w ło sy na tw arzy i ciel?
(tękacl ram .onach, no- v*
gach). Nie sprawia boln ani >
"'zynoiii uszczerbku skórze •
Z u p e łn ie  n o w y  i w y a o .  k o n a lo n y  w yna­
lazek, który osięgnął o u d o w u b  1 e r u n t o -  
w n e  wyniki. Pachnie pięknie, ła tw y do uży­
cia, zdrowi .*,goła nie szkodzi, arszenikn nie 
zavierL C. i k. powszechny Zakład do bada­
nia środków żywności w W iedniu pisze. „W  wo­
dzie Gani bal a do usuw ania włos "iw nie znale- 
z 'inu  ani trujących m ateryj an1 ciężkich me 
tali., woda ta  niszczy na zawsze już przy 
pibrwszem użyciu niebezpieczne mikroby i pa- 
sorzvty“). Cena flakonu na ciało 6 złr. (w iel- 
ka f l a s - t j  dla mężczyzn 8 złr Osobliwa na 
silne włosv na w arzy 5 złr W ysyła p cztą 
dyskretnie wszędz:e i za granicę tylko za za­
liczką wynalazca B . M . G ta n lb a i (chemik), 
T ^ te d e ń . U L , L in k e  B a u i g a m s  3  i Pa 

ryż. 16 Rne Troncbet 1610 2 2

Gratis i frankc
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany „ennik z -irzestK 
600 odbitkami dobrych a zan itt 
instrum entów mazycznycn w«zel 

kiego rodzaju,

HANNS KONRAD
DUM EKSPORTOWY towarów muzycznych 

w Brilx Nr i359.
cknypoe dla początkujących ju, za złr 2’<i(, 
2-7 <, 3-—, 3'40 i wyżej. Smyczki po 40, 5 
70, 20 ot i wyżej. Cytry, harm onie itd. ió 
wnież na składzie. — Ayzyka « .» ■  1 Dozwaiors 
wymiana lub zwret pieniędzy. 1034 37 6

Pagliano
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

p r o f .  G  R C L A M O  P A G L I A N O
wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazoę założon.,. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro­

wadzoną we F L O & E N C Y I , v la  I- .» n d o ifl_  1 (O T łoohy j. 738 20 0

Ostrzega się przed naśludownictwami!
Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 

Prof. GlROLAMO PAGLiANO. — Dostać można w Każdej większej aptece,

Skład dla A usrtyi. Sokrate Bracnhetti, Ala (Pofud, Tyrol).

E O W E - B . Y
W affenrad
P rem ier H e lica l I' . , . . 
tóritania ) an 6 ielflkie
od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. 
P rzjbo ry  do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, dru t kolczasty, wvroby nożo­

wnicze, naczynie i t. p.. poleca

J FIAŁKOWS¥
Handel tow arów  żelaznych i  SKład nafty.

N ow y  S ącz. R y n e k .
1660 4 0

KULE i K R ĘG LE
z drzewa Lignum Sanctum

p o! ei a j  a  n a j t a n i e j

jm k  i  s p .
K r a k ó w ,  U y n e k  37 1181 10 12

Dydom honorowy aa wyst. w Krakowie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Zakupanskie i Tyrolskie

od deszczu i zwykłe damskie 
—  i męskie po złr. 7-50 ----

oraz na składzie wieiki wybór: 1341 3 0
GUNIFK ZAK0FAŃ3KICH damskich i dzie­
cinnych. S E R r A l damskie i dziecinne. 
^ABAŁÓWKJ Z uaw ki, U łanki, K ryni­
czanki, S u k m an k i K ościuszkow skie, Ka- 
razye, C zapki i  P ask i k rakow sk ie  i  K f- 

-  p d u sz e  gó ra lsk ie , — 
Wszystko wyrobu włabnego.

W. SZNAJDROWICZ
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro 

nad apteką poa „Białym Orłem 
F i l i a  w  K r y n lo y  p o d  b i a ł ą  r ó ż ą .

11111
Kraków, Rynek L. 6,

polecają

P r a c o w n i ę  szat liturgi-

Materye kościelne.
Galonu jedwabne, szycho­

we i złote, 1445 S0
Haity i koronki kościelne.
Ruch wychodźczy

do Ameryki przez Trvest
Okręt osebowy „Georgia" austryac- 

aiego Towarzystwa żeglagi „Austro- 
A m e r y k a u a '1 odpłynął z T ryestu  dn. 
25 marca i przybył szczęśliwie do No­
wego Jorku  11 kwietnia b. r. przy 
całkuwitein zdrowiu wszystkich na po­
kładzie będących pasażerów.

Dnia 14 kwietnia odpłynął z T ryestu 
okręt „Gerty “ austryackiego Towarzy­
stwa żeglugi „Austro-Amerykaua", ob- 
sa .zony liczbą około 1500 pasażerów, 
składających się głównie z ludności 
galicyjsku-bukowióskiej. następny zaś 
okręt „Gmlia" odpłyuie 29 kw ietnia 
1905 r .

Ponieważ emigracya z Galicyi i Bu­
kowiny w tym roku intensywniej wzmo­
gła się prze-, T ryest do Ameryki, przeto 
anstryackie Towarzystwo „Austro-Ame- 
rykana" widziało się spowodowanem 
w regularnym  rozkładzie co 14 dni od 
chodzących okrętów umieścić także od 
czasu do czasu nadprogramowe pomo­
cnicze okręty. 1618 l  3

iu n l.
Rządowo

%
pod firmą

u p r a w n i o n a

1

K. Rżąca • Lhmurski w Krakowie
p r z y  u l .  ś w .  ś i i e r t r u d y  p o d  N r .  4 .  888 16 0

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. 1 ek. K iak. polecone przez toż Tow

w o d y  minerał ne sz tuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom: B IL IŃ SK IE J, GTESE B EB LER SklEJ. 

SELTERSKIEJ, VICHV, MARYEKBADZK1EJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież

speoyalne lecznicze
jak : litową, bromową, jodową, żeiazisią, kwaśną, oraz w o d y  Io e z m o z e  n o r i u a l n e  

z przepisu P r o f.  J a w o rsk ie g o -
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

Do rentownego, nurtownego interesu 
poszukuje się z kapitałem najmn.ej 
5000 K 1477 5 6

S p ó ln i *f,a
któryby był zdolnym do objazdu w ceiach 
rozsprzpdaży. Zgłoszenia pisemne przyj­
muje Adm. „N. Reformy" pod K .  F .  A .

Wyroby dla dyabctyHow
1546 co dzień świeże. 2 4

Główny skład-

P e r lb e rg e r  i S c h e n k e r
K ra ik ó w , G r o d z k a  4 8 .

Rutynowany kancelista no- 
taryalny poszukuje miejsca. — 

W. Joniec, Limanowa. 1613 2 3

Realność

Pierwszorzędna fabryka
k u je  pań z obszernemi znajomościami do sprzedaży swych festonów i za- 
k ładtk , bluzek, chusteczek i t. d. podług wzorów za wysoką prowizyę. Ceny 
w walucie anstryackiej. Towar opłacony i wolny od cła. Zgłoszenia pod Za  
O . 7 3 1  przyjmuje Rudolf Mosse, St Gallen (Szwajcarya). i 63f>

P oleca się

IHAGAZYN BIOD
lm 'm  iamskicD w mtm  wyóorze

J a d w i g a  P o l l e r o w a
K raków , u lic :  G rodzka 1. 3, I. p ię tro  dom 

W. Sobolew skiego. 878 16 24

jYusłc "iwiezc Hurhennc
mało solone, codziennie w 5 klg. paczkach 
wysyła opłatnie po 10 K 50 h. Przy 
odbiorze koleją 50 klg lnb wyżej stoso­
wnie taniej H. Sindel, Jasienica. 1383 4 8

A l y r  T  D A A  S S l I E
'3 J L  NOWE WZORY

R ęk aw iczk i, K raw aty , K ołnierze, W oalk i, 
P oń czoch y  dampkie, dla dzieci, oraz S k arp etk i,

poleca w wielkim wyborze najtaniej 1389 t o

Anastazy Froncz, FJoiyań»ka 17.
m  -& .. '• „i." . .

Poszukuje do kupna
politur, łóżek bukowych, stołow i nóg od skrzyń, 
ram źwierciadlanyeh, dywanów, nowych i sta 
rych mebli wszelkiego rodzaju — także w ko­
mis. I '.  C. 3 .. poste rest. Gieszyn (Śląsk austr.) 

1068 6 7

Em ery t
ntelig., wdowiec bezdzietny, na stanowiska 

posiadający realr- ść i folwark w najlepszej 
glebie tuż przy Krakowie, sznks znajomości 

I z osobą starszą, gospodarną, z kapitałem  do 5000 
złr., który zabezpieczy na 1 hipotece 0  zgłosze- 

| nia prosi pod adr. J. Wiesław post. rest. nraków 
1558 2 3

składają a się z kamienicy dwupiętrowej, 3ch 
parceli budowlanych i ogrodow nadających s>ę 
pod bndowę oficyn, narożnik 3ch t>ardzn oży­
wionych ulic, w najzarowszej dzielnicy mit 
sta, od strony południowej, jest z wolnej ręki 
d o  s p r z e d a n i a .  — Bliższa wiadomość p n y  

ni. Długiej L. 29. 1604 2 3

u  60 ci. i  kilo iB rtd tff if
poleca

Cukiernia Aoama Piaseckiego
F io r y & n s k a  2, H o te l  u r e z d e n a k l ,

u ' a g  10, K r a n ó w .  895 12 0

Miód w plastrach! i f t A i
i g i o w j  k u r a o y j n y  5 kg 6 K 60 h franco. 
Korzeniewicz em. naucz., Iwancza-y

1419 6 20

Rutynowany ogrodnik
lat 30 (wychodźca z Król. PoIsk ) po­
szukuje zajęcia. Zgłoszenia: Doro Aka 
demicki w Krakowie, nl. Jabłonowskich 

L. 8, dla ugrodnika. 1603 2 o

M aszynisty
rutynowanego, obznajomionego z prowadzen.em 
maszyn cegieinianych, poszukuje od 1 m aja br. 

Cegielnia parowe „Felicya“ w Rudkach
1590 2 2

Br'detii dawniej
Maryacelskie krople żołądkowe

dla swego podniecającego i wzmacniającego dzialnnia na przyrządy traw ienia  w brasu 
apetytu, w zboczeniach w trawienie i innych dulegliwuściach żoląukowych są po

wszechhie zalecane. 108 8 10
Żądać w aptekach w y r a ź n ie  ty lk o  B r*  slego k r o p l i  ż o łą d k o w y o b .

C. Brany, apteka „zum Kdnig von Ungarn ", Wiedeń, I., Fleischmarkt I.

N O W Y  Z A B O B E K  dla Każdego. 
Kazać sobie przysłać za darmo mój ar 
tystycznie wykonany prospekt. Angyal 

Ignatz, Buuapest, Kerepes-uica 6.

1470 7 K

DARinO i OPŁATNIE

SaSŁTSSS wyrobów tkackich
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

199 34 50

PaB*efcI Antoniegy K r a i n s k i f g o  
’• “  w Jezierzarach ad Czortkćw, wy­
syła wyborny, kuracyjny, lipowy miód w 6 
ulg. blaszankrcb wszystko opłatnie po cenie 

| 7 kor. i miody pitne i owocowe, odsz"zegól- 
I niont- na kilkn wystaw ach w 5 klg blaszun- 
I kach w cenie od 6 kor. 20 hal. do 8 ‘koi 

JO hal. — Cenniki na żądanie bezpłatnie i 
f.-auco. 421 28 30

usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

M rw eig Dra Ciristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy 
m ania czystości i upiększenia cery — 
Prawdziwy tylko v oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jes t za­

rejestrowanym znakiem ochronnym.
C ena K. 1 60, odpow iednie m ydło 70 h.

Główne składy w K r a k o w ie  : Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański i Sp., apt.: we 
L w o w i e : Zygm. Rucl er, a p t.; w B ro -  
a a o h :  Leo Kallir, aptek - w N o w y m  
S ą o z n  R. Jakubowski, apt.; w P r z e -  
m y u lu :  M. Schwarz, apt.; w T a r n o ­
p o l a -  M. iGzyżanowsui, aptek ., Dr Jul. 
Franzps, aptek. Składy prócz tego we 

^  wszystŁ cb aj.tekach i drogueryach, 
5 tX X X ^ X » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 « X » iX X X

Na święta!
wysyłam 5 kg. koszyk najlepszych, 
słodkich, suczybtych, z poręczeniem

czerwonych pomaraficz
tylko za 3*20 £  opłatnie do miejsca 

przeznaczenia 1360 e 8

jDSBfme Wittfi Slmom, Triest

Mamy zaszczyt donieść, że w zakresie nbezDieczeń zaprowadziliśmy 
nowy dział

Ubezpieczeń Hipotecznych
to znaczy, że udzielamy na dobra i realności pożyczek Hipotecznych, 
które się spiaca na podstawie policy asekuracyjnej w ten sposób, że 
zaciągnięty uług zostaje w zupełności spłacony, skoro się dożyje okresu 
czasu oznaczonego w policy asekuracyjnej, albo też w razie w czećn iej- 
g-sej śm ierci.

Kombinacya ubezpieczeń hipotecznych jest nader Korzystna, gdyż 
nie nakłada na dłużnika znaczniejszych opłat, od zwykłych ra t amortyza- 
eyjnyfrbp jakie się opłaca na dług hipoteczny zaciągnięty w instytucyi 
bankowej. — W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  udziela nasza 115 5  6 1 1

Jeneraina reprezentarya dla Galicyi 
Kierownik p. S. Katzner, właściciel domu spedycyjnego 

Kraków, ulica Sławkowska Nr. 2

Krajowy zailaS atezjim  na życie
Marerabstwa Moraiii BERSIE.

eE R F U M E H V 4  ZBNO
(ZENON JAROSŁAW SKI)

Wiedeń, I., G raben Nr. 7,
Jako osobliwości domu: L a u  d e  d lo lo g n e  K x t r a i t  t r f p l e  po 2- 4‘— ,

8’—, 14'— i 16*—, Y i o l e t e  d * A b b a z ia  po 3-60, 6-— , 10'— . 
N a j l e p s z y  p u d e n  L a d i e s  P o w d e r  po 3-—, 5 — K. W b i t e  
R o s ę  P o w d e r  po 4-—, 6‘— , 8'— K, C ło ld  C r e a i u  po 1-40, 2-— K, 

( M m e  c o u c o m b r e  po 2•— , 3‘—.
Tudziez wszelkie osoDliwości pierwszorzędnych, oddawna słynnych firm 

francuskich, angielskich i niemieckich. 158S 2 10

Majątek ziemski
mam do sprzedania.

Wiadomości udzieli firma Franciszek 
Albin, skład maszyn rolniczych w Pod­
górzu. 1595 2 5

H T i M T f
wyjeanywa inżynier 267 33 104

ńl. ii elbbaus,
prze* władne »-at. i nsp^ysieżony ts6Ct:iiik pat 

W ie d e ń ,  T lił., g i e W a t f . r " g 7
r:*p«eciw ces kroi, u'j.ędu patentów eg i»

F

Do nabycia w Krakowie w większych aptekach.
usuwa szybko i pod gwa- 
fancyą nieszkodliwie Thifl- 
lego herbata  odtłuszczają­

ca Najlepsze św iadectw a’ 1 pakiet (250 gr.) 
2 K. — 4 pakiety frankc. 1395 3 20

Do nabycia w Krakowie w większych nptekach.

Otyłość

Eoniak
dobry, silny o wybornym zapachu 
winnym, wysyła w 4 litrowych ba­
ryłkach pocztą, za zaliczką 12 ko­
ron- opłatnie do każdej miejsco- 
776 WOŚci 18 90

R . M & iti, O a p o d i s t r i a
— T  • • ( • • • N I M  M H «

członków

Tnwanystta ijwbjjcIi nbezpieczet
(Basztowa 9),

udziela pożyczek na zastaw 
pensyi i podkład polic ży­
ciowych . pobierając 6 '\°(J 
bez wszelkich dodatków. 
Przyjmuje również goto- 
w kę na udziały, od który cli 
wwpłaea dywidendę. Za lata 
1902, 1903 i 1904 wypła­
ciła Spółka po 5°0 dywi­

dendy. 1471 6 10

przyjmie praktyKanta biurowegc z ukończoną 
szkołą średnią. Początków* płaca 60 1 —
Podania z dołączeniem nieustemplowanycb od 
pisów świadectw i curriculum yitab rależy 
wnosić pod adresem: W . F .  2091  Rudolf 
Mosse w W iedniu, I., Seilerstatte  2.

Nieuwzględnione podania pozostaną nez od­
powiedzi. 1661 6 6

Masło! Miód!
5 kg paczkŁ z poręcz, natnral. co dzień 
świeżego masła K 8'50, 5 kg. z poręcz, 
natur, miodu K 6, 1 masła i V, miodu 
K 7 za zal Glazer, Skała n 7.. Nr 5,

1447 10 10

Słuchacz uniwersytetu
wjdz. filozoficznego, udzieia lekcy fi­
zyki, matematyki, łaciny, śpiewu i gry 
na skrzyDcach za umiarkowanym wy 
nagrodzeniem. Zgłuszeuia pod K.. ML 
2 0 0  przyjmuje Admirnstracya „Nowej 

Reformy". 1079 9 o !

Letnie mieszkanie.
W  Mubzynie jes t do wynajęci* nn lato mie­
szkanie złożona z jednego lnb dwóch pokoi 
z knchnlą i urządzeniem knehennem Także 
oddzielne pokoje z całem otrzymaniem lnb bez.

Wiadomość w drnkerni A. Koziańskiego, 
Kraków, Podwale 1152 7 10

Zmiana lokaia.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T Publi- 

czrość, iż z dnem  ł kw ietnia 1905 mój
Z ak łac  z e g a rm is trz o w sk i

znajdujący się doiycbczczas przy nl. Karme­
lickiej i. 14 p r z e n i o s łe m  p o d  i. 6 a l l o a  
K a i  m a lio k a ., 1328 7 o

W Z ak rzew sk i,

s"rzi ga"ia Dom z ogródkiem
w najzdrowszej dzielnicy miasta. Duże 
fronty pod budowę. Wiadomość od gjdz. 
9 do 12. Kraków. Rynek Ł e p a rsk i 12.

1290

1VTińri pitny i patok*. Miody pitne z własnej 
J I1 IU U  miodosytni wysyła pc 6 koror opła- 
tnic w prakty-znle oplatanych szklanych gą- 
siorkach (demionacb) zawartość 3*/i litra  waga 
5 kg. Miod patoka lipcowy, kar*cyjno-desbrowy 
w ślaszankacb po 5 kg za 7 koron z opłatą 
poczty Zarząd Dóbr zsemsk., miodosytni i p ie 
Z Lityńskiego w Siemikowcacb pocztc Siemi- 

kowce 1425 11 30

Najlensza m a sz y n h  do ó tnyzen ia  w łosuw ,
z2m aw snw alne- 
ini grzebykami

K r  - j t  do obcinania wło-
*  *łu I  sów ua 3, 7 i 10

mm Każdy może 
 ___  Ttrzydz włosy za­

raz Przy 2 dzieciact odrabia się tę rnu 
szynkę w ciągu /< ioku. Cena K 5 50 : n a j­
lepszy gatane*. II  7 K. Przyrząd do strzyżenia 
brody 5 K. Nożyce do podstrzygania koni i 
psów 5 K Przyrząd dc szybkieg ) golenia — 
skaleczenie niemożliwe —  4 K. Tensam apa­
r a t  słynnej m arki S tar 6 K Zamów, wysyła 
z . raliczką. Koresp. polska. M RUNDBAKIN, 
Wiedeń, IX.. Liechtensteinst- 23. 1284 4 6

Z a sta w io n e  J s a s s i l ®
noty . starożytności, w yk u p u je  sia 
bezp łatn ie celem zakupna po naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 
ui. Szpitalna 9 Naprzeciw kośt św. 
Tomasza. 1307 18  25

R c e o z y w li  o le  n a j l e p s z y m  ze w s n y r tk :  e h  d o ty o h o z a s  d o  p r& nf a b ie l i z n y  
l n i a n e j  1 b a w i ł n i a n e j  u ź y w - n y c h  i r o d k ó w ja k :  m y d ło ,  s o d a ,  p r o a z e k  e to  

J e s t  S c b l c h f a  n o w o  w y n a le z io n y

E k stra k t do prania i nam aczania
M am i.

„rOGUliTAŁA GOSi Olł¥N“
Zalety:

1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania 47 38 40
2 Zmniejsza robotę do czw artej części.
3. I  żywani6 sody staje  się zbyteczrem
4. Bielizna je s t czysta
6. Je s t dla rąk jakoteź dla bielizny zupełnie nieszkodliwy za co ręczy podpisat" firma
6. Je s t tańszy pizez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich iDnych środków dopran ia .
Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrak t dla każdej gospodyni I praczki niezbędnym

W S Z Ę D Z IE  D O  N A B Y C IA

Jerzy Schicht w  A u ss ig
n a j w i ę k s z a  f a b r y a a  teg-o r o d z a j u  n a  k .> n ty n u n o ie  e u r o p e j s k im .

W y r ó b  k r a j o w y  H e r b a o l jest najlepszem masłem roślimiem. Zastępuje w zupeł­
ności masło naturalne. ® ® ® #  V\ szędzie do nabycia.
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Z s l  ci s u p m o
otrzyma każdy na żądanie nasz

,IN TEK  E S S A K T E R  U N IY E E S A L -K A T A L O G "
z przeszło 1500 odbitkami, który jes t koniecznym przy kupnie wszelkiego rodzaju 
towarów do codziennego nżytkn i zajmujących nowości. W ystarcza k arta  L .respo; 
dencyjna z podaniem dokładnegi adresu, poczem „InteicSSantur U niversalKataiog“ 

zostajs wysłany opłatnie przez firmę 477 4 8

H e n ry k  K erte sz , W ie d eń , I., Ffeisoikm ar& t 18-

Z  piwnic s. p. Jan a  Jam gi w K rakow ie

■ W Y S P R Z E D A J Ę
bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 

Tokaje 8-mio putowe:
w gąsiorach 9 litrowych z roka 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1 a ; t l  
do rokn 1 8 7 4  i w beczkach ń 133 litry  oraz s ta rą  zytuiówkt;, s ta rk ą  ko 

aiaki, ramy, araki, Malag [ i wma francuskie. 805 im o
C e n n i k i  i p r ó b k i  s t a r y c h  w in  w b e c z k a c h  n a  ż ą d a n i e  p o c z t ą .  

C e n y  b a r d z o  n i s K l e ,

M arya Jani go wa, f  rak*»w, ul. św. J an a  2

Środa 26 Rwieaiia 1905

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajow ą fabrykę chemiczno-kosmetyczną

JAN A IHNATOWICZA
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20.

aj większy Zakind pogrzebowy

J ł  a m a  W o i n e i y o
Główny skład 1 fabryka trum ien przy n f  Aw. T  n  as* a I .  4 (tuz przy P liou  Szoze- 

pafsk im ,. Telefon Nr 331. — F ilia  n i .  K o p e n u a a  1. 6 .
Zakład u rząd z i pogrzeby dla w szystkich stanów, zała tw ia s»m wszystkie for­

malności, uchyiająo pozostałej rodzinie w szelkie trudy  Również pouejmuj* się prze­
wozu zwiok da w szystkich krajów Europy

Ha iądania spłata r mach mieuięcanych.
Posiadając w łasne katakumby, odstępuje m iejsoa pojedj ncze ua wieczne czasy, 

tudzież przyjm uję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie­
sięcznym

JW A 4 A A  Niektórzy z przedsiębiorców kraaowokieb ogłaszają, iż m ają w łrsny 
wyrób trum ien, co je s t niezgodne z piaw dą, gdyż ade" z nioh nic ma taohowego 
w ykształcania, s rem »m m i trumii n w yrabiać mu nie wolno, a tylko la  jeden jako 
m ajster stolarski, prawo to ma u i faktycznie trum ny wyrabiam 73 61 0

for

Kurs przygotowawczy
do

E g z a m in ó w  % r a c h n n k o w o i c i  p a ń s t w o w e j ,  k a s o w e j  j b u -  
c h a l t e r y i  p o je d . ,  p o d w ó jn e j ,  urządzam nadal wedłng najnowszych 
w y m a g a ń  K o m ia y i  e g z a m i n a c y j n e j .  — Również udzielam nauKi 

języka niemieckiemu, koresp. handlowej, kaligrafii.
D l a  p a n  o s o b n e  g o d z i n y .
Kopzystny nezultat tejże zapewniony.

H e n r y k  G ottlieb
rut. ogz naucz. rach. państw, i t. d.

632 13 28 Kraków, ul. Dietlowska 68, I I  piętro.
iA > v y v y v \* •}( 1* w aga sys »* sf» sfs i

Dla majarych dolegliwcści żołądkowe!
W rsystaim  tg m, Którzy przer zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 

spożywaniu niezdrowych, trudnych do straw ienia, toy  gorących lnb zbyt zi­
mnych potraw, tlbo tos przez jednostajny tryL sycia nabaw ili Mą dolegli­
wości hołąiAowych, jak
nieiyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie

lub zaflegjiienie, 
poleca sżę niniojSzun doDry irodek domowy, którego wyborns lecznicze Żzla 
tanie jnż ad w ieln la t jca t ztwierc zu„em. Je s t nim zu any

ś ro d e k  t r a w ie n ie  p rz y s p ie s z a ją c y  i  k re w  cz y sz c z ąc y ,

Huberta Ullricha wino ziołowe.
fe  wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych I z dobrego w iną wzmacnia I ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. —  Wino zioiowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek I wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
P r* *  lżycie  ir para w ina siolewego najczęściej jnż w zarodku usuwa się 

dolegliwości żoiądkowe. N asłałoby  przeto dać mn pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, sttrowie jaioszającem i środkami. O zna.i. jak: Boi głowy 
odbija e lę, zgaga, wzdęcie rudnood z wymiotami, które przy jhromcznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach TOłądKewyoh w ystępują te n  gwałtowniej, zni­
kają  oaęsto jnż po kilko razu-rem " 'c iu  tego wiaa.

7 o  K  | d r H > p n i a  11 j®?° DłePrzy jemne następstw a jak  oeiężałość,
fcK llw w K lI I  C r l l l O  kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyme 

nio się erw i w w ątrobie, śledzionie i w systemie je lii (dolegliwości hemorol- 
dalne) nstępują prsos wino ziołowe uybko  a łagodnie. W._o ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia 1 w łatw y sposób osuw . 
s żoł juka i ye It m ae lk ie  niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, medokrewność, opa-
H n i o n o  r a  c i i  M najczęściej .zutkiut- złego traw ienia, niedostate 
U l l l C b  I  * d  O H  gzuego tworzenia ałę krw i t ohorotliwego stanu w ą­
troby Nio d a ją c  apetvta, t .  .M  serwów o “ —trolw I zadumy, jakotęż wśród 
ozę-ittg i b e*  (łowy, iśZMinycb nocy, często dogorywają powon takie esoby 
t 0 T  Wloo tlołewe da,o os.abioiiuiiu dało świeży Impuls. (UV Wino zioło e 
podnieca aeety t, w g w i  dodatnio m  traw ienie 1 odżywianie się pooudza 
d  nie wymian# m ateryj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione 
nerwy 1 dajo na lewe chęć ao życia, dowodzą tego liosna uznania i podziękowania.

d ian  ziołowego ni* tna Joeta we fla&zkaoe po S korony 1 a korony 
w \ustro-Wflfj ,*o# w apteknoh: w lr a r o w ie  ł odgór*u, Zu lerzyócu Wieliczce 
Niepołomicach, Dobczycach RaDoo Myślenicach Bochni, W iśnicza, Brzesku, 
T anu  wili Z a to n ę  Krzeszowicach, !h z&nowlo, 'aworznie, Oświęcimie, V\ ado- 
wlcack, AaJryehowie, Kętach, Lipnik a, Masowi*. Hucay, Jordanowie, Żywcu, 
ZaWoeiu, Now*m f  i i l ,  Razy, Bielskn IW.

W KroieaiwH ei*kii_ w# flaszkach pw I I po I rubla 50 kop.
W optekaow’ w Pwwsowicach Jłomnu._cn, Skale, Koszycach, Miecbowin, niku- 
san, Sła^kowia, Stanowicach, Będziiu W oloremle, Działoszycach, Skalhmie 
ran, Wiślicy, I n n  Ftncaoww, Wodzlaławin, Nowym Kor> zyuie, Stopnicy itd 

W Paietwle NłówMiniLlewi wo łiaszsaoh po | jiarce 25 ren. i po I nu ce 
7S flw. w aptekaeh w Mysłowicach, Brzezince, k lthem nie, Tych wie, Szopi- 
■Aeaoh, Katowicach MikotowU, Pnoaynie  H icie  Królewskiej, Siemia-uwicach, 
Hnoło h  t l i j  Świętochawtaaeh Boob jrgu , Lipinie, Szaneju , Niem. Piekarach, 
Bytomia itd  — J a k u ta , wa wssystkinh M ie js r re b  i  większych miejscowo­
ścią* kasżra-Wągior. woayl I N im ., w aptekach.

W rayła U kże W .  A  Bar^nańaklsgo ł Sp , Kraków, ot. Brodzka 22. 
K  Ja h r . dawniej f  Jtalow akleyo) począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po 
wryginamreh oamdh A wraystklsh miejscowości Austre-W ętriei.

p S T  O rtn ifi ałą przed naelaaownlctwaim 1 E H  
Żądn4 w ruaM  nnwa złołow«qo Huberta Ullricha.

Mojo wino Jłioww nio jeat w in y  środkiem tajem nym ; jego części skła- 
Mai* i l ^ t ,  eęirytno winny lOO.Oj gliceryna 100 0,down są inoKifOjąoe: win. 

wr» M»erw*ao ŻdO 0, iak |a n w  « 
wżoekł, anyż,
korze tatarakowy po ItuC

160.0, ook oaereeniuwy 320'), koper 
Minr hwzei, fcoraei goryczkowy,

P l i r f ł *  ld C IQ 7 C .P I /  przyjemnie przylega 
U U l . 7 /  do twarzy., nadaje

piękną, na tn ra lną  białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznegc npięKszonia tw a­
rzy. Pudełko małe pudru jiałego K 1’20, całe 
2 K. Różowy dla blondynek i kremom y dla 
szatynek i brunetek, małe pndełka po K 1 40, 
większe po K 2'40.

Woda fiołkowa
trądziki, pierzchnienie i łaszczenie sk^ry, wy­
gładza zmarszczki i dołki ospowe Twarz od- 
ćwieża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K

Mydło kosmetyczne
atne plamy. Cena K 1‘20.

Białe i piękne ręce! S S i
opierzchnięte ręce wybieleją i w ydelikatnieją 
po kilkakrotnem natarciu  k r e m e m  r o ś l i n ­
n y m . Słoik K 160

Kadzidło sosnowe
pacho, oczyszcza i odświeża powietrze mie­
szkań w jak  najwyższym stopnia. Flakon kor. 
i 20, rozpylacze od 60 h do 6 K.
A n ł i l l p n l ‘ł i l i ' 1  nstlwa w krótkim  cza- 
m i  LI I I CI I  Ł ż l l l 1 4 piegi, opalenie sło
neczne, plamy wątrobiane, nadajb cerze świe­
tną bialuść, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
P i l i n ł n n  w*0o0m siwym iw ypłuw iałym  po 
r l l l | J L U I I  kilkakrotnem  użyciu przywraca 
piękny, naturalny  kcior. Cena flakonu 3 K. 
W a l p n t i n  nttJ3'lniejsze wypadanie wło- 
n w a l w l l l l l l  gOw wstrzymuje, cebalki wło­
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K, pół flakonu E  8'20. 
I l o n n n l i n o  usuwa czerwuuość nosa i po-magnoima uczków. Flakon 3 k .
n r i n / i ł a l i n k  (pudr i f>nny) Ł“d»je tw»-I I O I I I  k u n a  rBy piękną i przyjemną 
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 Ł 
gąbeczka 20 h. 641 14 0

Esencya miętowa do płuka­
nia ll<łt opr6cz przyjemnego, orzeżwiają- 
IIIC l l l o l  ceg0 sitaku  i zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 E

Proszek roślmnoalkaliczny 
do czyszczen.a zębów knaS
i kwHsy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów Pudełko 60 h i K  129.

Woda lwuwska ffiŁ ffS® :
trw ały zapach. Cena flakonn mniejszego K  1‘60. 
większego 3 K.
Ninrptina Wyborny środek uo Latych- 
■™*y* I * •  no.asiowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K.

Środki do wywabiania plam:
O ilfaliiiH  wywabia plamy z kurzu, potu tłu ­
szczu, piwa, mleLa, pleśni i t. p. 70 h. — B e n -  
B O liua  wy nrabia plamy tłuste, posostowe i 
muziewe 40 i 60 h. —  K t l l l n a  wywsbia pla­
my z farb do podłogi, flakon 60 h. — Js rw e - 
l i n a  wywabia plamy owocowe i z wina czer­
wonego, flakon 40 L — O M n a lln a  wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krw i i atram entu. — 
i W a r r l l n a  s m aterye czarne, wypłowiałe i po­
plamione, prane w Brazylinie, odzyskują pie. 
wotny kolor i połysk, pakiecik 16 h. — ą n l -  
1 b j«  do prania wełnianych i jedwabnych ma- 
teryj, rakiO' ik  12 h.

Mydła żołciowe zastarzałych , sztu-

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

ważnego od 1. pażdziernka 1904 (w e iłn o  czasu śrottiowo-enropejstitigo).

k i 50 h.
Perfumy piMws*or*ę,,“®j jakości,
Mydła 
Wody

flakoniki od 50 b do 6 K. 
t o a .n t ó w e  i I e c s n lo z e  w ró­
żnych cenach.
L n m ń C r U  podwójnie destyl 

U lU lllA  M B  flak. o d30hdo  10k.

6 14 0

C h u d o ś ć . D o m o t o p .
Jedynym najlepszym środkiem wzmacn.ającyn., sił dodającym, przezi 
wielu lekarzy we własnej rodzime zapisywanym i podług podziękowań za nad­
zwyczaj dobry przez wielu uznanym przeciw: chudości, błędnicy, niedokrewnwści, 
nerwowości, osłabienia i t. d w relu zaokrąglenia form ciała, jest posilna 
odżywcza mączką. W 6 tygodniach 30 fantów stwierdzono, 11 o aj wyższe mi 
nagi odami oznaczona także r G rand P rix  ‘, przewyższa dowodnie inne śr dki 

odżywcze. Oryginalna paczka na i 4 dni tylko K  2 * 5 0 . 1687 i o
Wysyła główny skład: B A L Z A R . W l l  J H lS  I I I .  II I  I P T S T lt  i S S F  5 0 .

11 1 82 1

BA LSA M  BBZOZOTTY.
Na wiosny wypływający z brzóz sok już z za­

mierzchłej starożytności był paniom znany i przez nie 
ceniony jako wyborny środek przeciw wielu wadom skóry. 
Przez rozumnie dobrane materye i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu 
czny balsam, którego działanie na skórę trzeba nazwać 
prawie cudownem. Przez powolne oupadanie łusek odua- 
w;a się skóra, która potem Okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyrzutów, piegów, plam. wypie­

ków i t. d. Zmarszczki i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerze nadaie 
świeży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K D r a  L b n g ie l a  m y d ło  b e n ­
z o e s o w e  wzmacnia bardzo działanie balsamu. Kawałki po K P20 i po 70 h.

Dostać można w każdej więkssej aptece, drogntryi i parfumeryi, a mianowicie: 
we Lwowie u Z. R ackera; w Krakowie u W iktora Redyka; w Czernlowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt. Sebmiedt & Fontin, urugaerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u M Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Blu- 
m entnala i w drogueryi A. Haas 9 7 0

G. k. uprzyw. Towarzystwo Ubezpieczeń „Dunaj“
w W'edniu.

Podpisana krakowska Generalna A ^ n c ja#
c. k. uprzywil. austr. Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Dunaj“ w Wiedniu ma zaszczyt donieść, że rzeczone 
Towarzystwo postanowiło wprowadzić w życie obok 
dotychczasowych działów, nowy

Dział ubezpieczeń od gradu
i poleca P. T. Publiczności swe usługi w tym kierunku.

Bliższych wyjaśnień udzieli z całą gotowością 
Ka n celarya  T ow arzystw a w Krab owie, 
ul. G rodzka 1. 5 9 , jakoteź istniejące poszcze­
gólne ageneye miejscowe.

Generalna Agencya w Krakowie 
c. k. uprzyw. Towarzystwa Ubezoiaczeń „Dunaj" w Wiedniu.

Odjada z Krakowa i z Podgórza
4.30 r poc. osobowy Nr 31 * Krakowa 
4.47 r. poc. osob. Nr. 1032 * Fodgórsa Plasiow a 
■4-5i} u „ „ * „ „ przystanku

do Oświęcim a, p»zez Podgórze-PtasŁÓw-Skawina 
m r dołączenie: w Spytkowicach do Waaowio, 
A lw rrni i Sierszy W odnej, w Oświęcimie do 
W irdnia i Wrocławia.

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z K łakowa
6.60 „ ' „ „ ,  3 i  Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk , ma połączenie w Tarnowie 
1<j S tróż , 8 ;ą<j do Js iła, N, Sącza, Onowa, 
Koszyc i Bnuupesztn (przyjazd M’55 wiocz.); 
w \z fszow ie  do .TaBła, a stąd do Nowego 
I agórza, Chyrowa, Swy; s , Stanisławowa i 
H usiatyna; w Jarosław iu do Rawy Ruskiej, 
™]_ala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa 
i 5 uwego Zagórza ; we Lwowie do Ickan, 
S try ja; w Krnsnen. do Brodów i Kijowa; 
w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkacn 
W ielkich d i Grzyraałowa; w Podwołoczy- 
skach do Odesy i Kijowa

8.10 rano pociąg osob Nr. 16 z Krakowa
6.22 „ „ n „ „  z Podgórza Pł.

do Podwoioozysk .aa  połączenia w Dębicy do 
1 arn< brzepa Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu ao Chyrowa i N. 
Zagórza, we '.w cwie do Stanisławowa, Stryja, 
Lawocznego, Munkacza i Budapesztu, do Ra­
wy R u.kiej, do Jano...i- w Krasnem do Bro­
dów; w Pod wofoczyskach do Odessy i Ki­
jowa.

8'30 rano poo. miesz. 411 z Krakowa 
8‘46 „ „ n „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
Ł.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Koomyrzowi i do Mogiły.
9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
9.17 „ „ osot „ 1012 z Podgórza Płaszowa
«-84 „ „ „ „  r z K przyst.

na linię trat)8«6i saloą przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Sucbę; ma połączenia w K aiw aryi 
do \ \  adowic i Bielska, w 3uohej do Żywca i 
do -wardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
do Snchy hory i do Kralovan, w Nowym 
Sączn do Orłowa, Koszyc i B udapesztu ; 
w Zagórzanach do Gorlio, w Nowym Za­
górza di Alezó-Laborcz, Koszyc i Budape- 
i ztu, w Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, 
Stanisławowa i Uiioiaiyna. Przy tym poną 
gn knradje z Krakowa dc Zakopanegu wóz 
wprost przechodzący I i II  klasy.

11.00 przed poł. poc osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.13 „ n n b w n z Podgórza Pł.
do Podwołoozysk, iua połączenia w Tarnuwie 

do Stróż, stąd  do Jas ia , do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Tasła 
a stąd  do N Zagórza, Chyrowa, S try ja , S ta­
nisławowa j 1 Lusratyna; w Jarosław ia d u  R a­
wy ruskiej i Sokala; w Przem yślu do Chyro- 
* a; we Lwowie du Ickan; w Krasnem do Bro­
dów, wTaruopoludoKopyozyniec; w Borkach 
wielkich do Grzymało wa.

1 15 po poł. poc. osob. 33 z Krakowa
180  ,  r „ osob. 1034 z Podgórza Pł.
i-88 „ „ „ „ „ przyst.

do Suchej i Oświęcim*, przez Podgórze-Pła- 
szów; Skawin^, ma połączenia w Kaiwaryi 
do Wadowic i B ielski, w Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia.

1.30 po poł. poc. miesz 461 r Krakowa
1.47 „ „ „ z  Podgórza PI

do Wieliczki. -  
1.45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogliy i Kocmyrzowa.
2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenie w T arnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, i do Nowego Sącza; 1 lipca 
do 16 września także Orłowa, w Rzeszowie 
do lasła . a stąd  do Nowego Zagorza, Chy- 
rowa. Stryja, StarU ław ow a i lluiui.tyna, 
w Jarosław iu do Rawy ruskiej i Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do K ra­
snego i Brodów, do, Podwołoczvsk Odessy 
i Kijowa, do Ickac

6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa
6.26 „ „ „ n z Podgórza Pł.

do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe 
go Sącze.

7.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa
7.51 „ „ „ z Podgórza Pf.

do Wieliczki.
7.55 wiecz. poc, osob. 45 z Krakowa
8.10 „ „ osob. 1016 z Podgorza Pł.
8*7  „ „ przyst.

n t linię transw ersalną przez Podgórze- PłasLów, 
Ska winę, Suehę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświę jima, a stam tąd do W iednia; w Kal- 
waryi du W adowic, w Nowym Sączu do Or­
łowa, Kuszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
do (torlio; w Nowym Zagórzu do M ezb-La- 
borcz Koszyo i Budapesztu, do (Jbyrowa 
i Przemyśla, do Stryja.

8.05 wieczór poc osob. Nr. 6216 z Krakowa 
ao Kocmyrzowa.

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do Chy­

rowa a s t ą l  do S try ja i S tanisław ow a; w Ic- 
kanacb do Budapesztu, Ko: stancy.i, a ztą< 
okrętem we czw artki i niedziele do Konsta_ 
tynopola.

9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ n „ z Podgórza Pł.

do Podwoloczyok, ma połączenie we Lwowie do
Bnrdujeni, Bukaresztu i Konatanoyi, Stryja, 
Lawocznego, Mnnka>. i Buda; esztu; w K ra­
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskacb do Odessy 
i Kijowa.

10.56 w nocy poo. osob. Nr I ł  z Krakowa
11.05 „ „ „ ,  „ z Podgórza P.
do Tarnopola, ma połączenia: w Bierzanowie 

do W ieliczki; w Tarnow ie do Strt.» stąd  
do Jasła, do Nowego Sącza, w Dębicy do 
Tarnobrzegu N adbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przew orsku; w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy­
rowa i S tryja; w Przeworsku do ^arnoDrze- 
ga; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, 
Mezo-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, w» Lwo­
wie do Cserniowiec, Stryja i Ławocznego, 
Janow a, Rawy ruskiej I Belzca; w Krae 'em 
do Brodów; w Tarnopolu do S try ja  i Kopy­
czyniec.

11 40 w nocy poc. ośob. Nr. 47 z Krakowa 
11.64 r „ 1022 z Podgórza-Pła»z.
12.00 „ „ „ M „ „ „ przyst.
de Nowego Saczi przez l  oagórze-Płaszów, Ska­

winę, Suchę; ma połączenia: w Skuwinie do 
Dworów; w Suchej do Żywca i do Zwardoniu, 
w Chabówc< do Zakopanego, w N. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowi 
doZ akopanegu kursuje wprost przechodzą -o.

Przi ,azd du Kiakuwa i Podaórta:
4.20 rano puciąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł. 
*-40 » n „ Krakowa

i  Pohwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy. 
skaob od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel. 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopy 
czyniec; w Krasnem z Brodów; we Lwu-rie 
od Ickan, Stryja, od Bełżca Rawy Ruskiej; 
w Przem yślu od Chyrowa w Pztszowie od 

», Sianisłi rowa, Stryja, Chyrowa, N 
Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od Jas ła  
i od Orłowa

5.„.i rano poc. osob. 1017 do Podgói*a przyst 
5.62 „ k 48  ̂ „ Ptasi
6.07 r n n „ d o  Krakowa

z llnl transwersalnej przez S ochę, Skawinę,
Podgórze - P łaszów , ma pułąozeuie : w No­
wym Zagórza od Stanisławowa, Stryja, Chy- 
row„, Przem yśla przez Chyrów; w Zagórza- 
ne.on z Gorlic, w Nowym Sączn od Buda­
pesztu, Koszyc i Orłowa.

u.4? rano puc. posp Nr 2 do Pndgorza-Płasz.
8-50 » r, » „ „ „ Krakowa

z Ickan, połączenia w środę i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Kons ncyij, codzień od Bukaresztu; ws Lwo- 
rie od BnuŁpesztn, M unkacsa, Ławocznego, 

S try ja ; w Przemyślu od Noweg" Zagorza 
Chyrowa.

7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza Pł.
7.30 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki.

7.45 rano paciąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły

7.4fi lano poc. esob. 1033 do Podgórza prz. 
7 53 n „ Płasz.
8.19 „ „ „ 32 „ Krakowa

z Ośwlęcima i Suchej, połączenia w Oświęci­
mie od VTiedi ia ; w Spytkowioąch od Suchej, 
Wadowic, w K Jw a ry i od Wadowic.

8.32 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz.
8.45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwoło >z/8k, ma pułączeoie w Podwołoozy- 
skacb od Odessy i Kijowa, w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów; we Lwowie od Bukałeszfea, Bardujeni. 
BudapeoZtu, Munkaosa, Łi woczneg" Stryja, 
Janow a; w Tarnowie od N. Sącza, Stróż.

10.28 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyit.
10.35 „ „ „ „ „ Piaszowa

z świst.m a, ma połączenia .y Oświęcimie od 
VSiedn: i W rocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa

10.67 rano poc. miosz Nr. 462 do Podgórza P. 
11-10 „ „ „ „ „ „ Krokowa
Z Wieliczki, m a połączenia w Podgórzu- Płasz. 

od Oświeoim a, W iednia i W ro-ław ia.

10.05 rano poc. osob. Nr 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły.

1.18 po poł. poc. o». Nr. 14 du Podgórza Pł.
I-3"  » V » n „ „ ^  Krakowa

z Tarnopola, połączbnia: w Przemyśla ud ho- 
dapuoztu, Ruszyć i Mezb-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosław iu od Sokaia, 
Rawy R uskiej; w Rzeszowie od Jasła, w De 
uicy od Przeworska przei Rozwadów, od 
Nadbrzezia « Tarnowie od Orłowa, Nowego 
Sączt , Ja s ła  i Stróż.

2.24 po poł. poc. posp Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa, oia potąozenie we Lwowie od Odessy, 

Kijowa, od Brodow i Krasnego, od Bardujeni, 
Uudapesztu, Munkacsa, Ławcoznogo, Stryja. 
Rawy R u sk ie j, Janow a; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzeg i.

A 17 po poł. poc. usob 1011 do Podgórzs przyst.
4-£su n n » * n „ „ J«SZ.
4.40 „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z .nli transwersalnej przez S uchę , Skawinę 
Podgórze Płaszów; ma połąozenie w Nowym 
Zagórzu od H usiatyna, Stanisławowa, Stry­
ja, Chyrowa, Przem yśla przez Chyrów; w Z a­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszo ?a 
w Chabówce od Zakopanego; w Snohej od 
Zwardonia w K aiw aryi od Bielska Wadowic.

6.12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Pndgorzi Pł. 
6.95 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoozysk, ma połączenie: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Brodów we Lwowie od Stanisławowa, Buda­
pesztu, H unka na, Ławocznego, Stryja, Ra 
wy Ruskiej, łanow a; w Przemyślu od No- 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku oa T ar­
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jas ła  przez Stróże, 
w Bierzanowie od Wieliczki

7.10 wieot poc. osod. Nr. 6216 do Kraków* 
z Kocmyrzowa.

8-54 wieczór poc, osob. 1036 do Podgurza przyst
9-00 „ „ „ „ Płasz
9.12 „ „ „ 34 „ Krakowa

z Ośwleour.a mi połączenie w Oświęcimie od 
Wiedniu i W rocławia; r Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni

9.31 wiecz. poc. posp Nr. 4 do Podgórza l*ł. 
8-88 „ „ „ ,  „ „ Krakowa

z Podwoloczysk. ma po. ączenia- w Podwołoczy- 
skach od Odcasy i Kijowa; w Bor/ach wiel 
kich od Grzymaloi r i; w Tarnopolu od Ko­
py czynieu; w Krasnem od Brodów; we Lwo­
wie >d Ickan, Jóawocznugo, Stryja, Janow a; 
w Przem yślu od Chyrow z; w Ja  rosła niw od 
Soks'a ' Rawy Ruskiej, Bełzom; w Przewor­
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jas ła , 
w Eębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od N adbrzezia i T arnobrzega; w Tam owi# 
oa Bndapebztu (odjazd 7 .— rano), Koszyc, 
Nowego Sączt, Stróż od Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Ja s ła  przez Stróże.

10.35 wieoz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza Pł. 
10-45 .  Krakowa
2 rtzeszowa, pułączenia w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy od Rozwadowa, N adbrtez!a i T ar­
nobrzega w Tarnuwie udO rłuw a, N. Sącza, 
Stróż, Nowego Zagorza i Ja s ła , w Biortano- 
wie od W ieliczki

10.41 wiecz. poc. osob 1021 z P o d g ó rz a -p rz y s t. 
10.47 „ „ „ „ t  Płaszów*
11.00 w nocy „ „ 46 z Krakowa

z Nowego Sącza przez Suchę, Skaw inę, Pod - 
górze - PłaBzoi, ; u  a połąozonie: w Nowy m 
Sączu od Budapesztu , Koszyo , Orłowa; w 
Ci zbówce od Nakopanego i śu jh y  hory; 
w Kaiwaryi od Bielsk* Wadowic.
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ze zdumieniem niebywzłem Słówko o nowym wynalazku
nowe

sensacyjne dzieło
wydane

zakazane w Niemczech n. t.

tajemnice dworu w Berlinie,
Henry W. Fishera.

Przekład polski 3og. Butrymcwieza 
wydała księgarnia STEFANA KAVKI 
w Krakowie. Gena 3 korony.

Oo nabycia w a/dej księgarni.

Pierwsza krajowa

:ieró¥ i preparatów chemii
L. Baranowskiego i S-ki
w  K ra k o w ie , u lic a  W o ls k a  L. 22

Farby bursztynowe do podłóg w czterech odcieniach, 
iszc llie  lakiery Imalme, asplaltne, brraaliiy i seW yn ,

j a k  r ó w n ie ż  990 8 10

w r  preparaty do sporządzania tycnże,
Do nabycia

i l w handlu Fr. Lenerta. Raima i Sp., Kreislera i R. Drobncra.
Żądajcie tylko wyrobu krajowego

ważnym dla palących papierosy.
Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydaio już niejednokrotnie zdumiewające 

rezultaty , przyniosło wiele pożytku Ogółowi
Dziś hygiena święci prawie n t  każdym kroku trynm ry, zroznmiałem więc jest, że 

i fabrykacja  t o t e k  c y g a r e to w y c b  — czyni postępy w lym kiernnkn, lecz nie wszędzie 
i nie zawsze z dodatnim rezultatem .

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachownm doświadczeniem, uwieńczone 
zostały ostatniem i czasy zdumiewającym skutkiem- Udało mi się bowiem dojść drogą badań 
chemicznych do preparatu  znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę:

55Salvcso 1.44
Jestto  n a i a  c h e m i c z n a ,  m ająca tak  wielce pożądaną dla palących papierosy w ła­

sność, że aoy mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zasz-czyt powułać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach

UZJi AHIE:
W P . M r. fa r m . W. B e id o w sk i w  K ra k o w ie .

Z  przyjemnością donoszę WPanu, ie od czasu, jak ubywam Pańskiej 
waty „Sa L  V E S O L u, nie doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem paleniu tytoniu. — Woleć tego upraszam o nadesłanie mi za po­
braniem pocztowem kilo waty „ 3 A L V E 3 0 L “.

Z. w. p. P r o f K r  A n t o n i  M a r a .  
Lwów, dnia 2 maja 1903 r.

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na  powyższe nznanie, jakiem  za wynalazek n ó j ze 
strony tak  wielce poważnej i kom petentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i je ­
dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle. 1H30 1 26

H r .  f a t  n i .  W Ł  B U Ł D O W & K 1 .  

F a b ry k a  „N oris“ W ł. Bełdowskieg*o w K ra k o w ie
poleca:

1000 sztuk tutek „Noris“ ze Salvesolem koron 2 80
1 pakiecik waty SaJvesol . . . . . . . . .    „ —‘60

|\

rUP RASZa Si ę PP LE KARZr
Z A P I S Y W A Ć  Z A W 8 Z B

W

fct-ADACeCf.

,s/r« isicorganku*
SYROP ^

P A R Y Ż U

40 , R ne 
B onaparte ]

PAMI6
Jodyno zeopolające fiję z organizmem i airutoczne. 1374 3 15

Prezes

w Krakowie
zawiadamia Delegatów Towarzystwa, że

czterdzieste czwarte

odbędzie się

we wtorek, dnia 16 maja 1905 r. o go­
dzinie 11 przed południem (ewentualnie 
i w dniach następnych), w gmachu To­
warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, 
przy ulicy Basztowej L .  8 w Krakowie.

Porządok dzienny:
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej 

i Kornisyi rewizyjnej co do wyników rachunkowych 
z ostatniego roku administracyjnego:

c) z działu ubezpieczeń od ognia;
b) z działu ubezpieczeń od gradu;
c) z działu ubezpieczeń na życie.
3. Sprawozdanie ńomisyi weryfikacyjnej Rady 

nadzorcze* z wyniku wyborów Delegatów.
4. Uzupełnienie składu Rady nadzorczej w myśl 

art. 22 statutu.
5. Uzupełnienie składu Komisyi rewizyjnej.
6. Sprawozdanie Rady nadzorczej z wniosku De 

legata Kikorowicza w sprawie rozpowszechniania 
dachówek.

Kraków, dnia 10 kwietnia 1905 r. 1633

Józef Męciński,
Prezes Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń.

Inteligentna panna,
syerka w większym handlu, szuka od maja, 
miejsca bony lnb innego odpowiedniego. A, h 
K. Lwów poste rest. główna poczta. 1459 5 5

M a jp t a k  z ie m s k i
w zachodniej Galicyi do kpizeda- 
nia. Ogólny obszar 936 morgów, z te- 
gu gospodarstwa rolnego 396 morgów, 
reszta las. Gorzelnia z kontyngensom 

319 hektol. 1584 8 3 
Zgłoszenia przyjm uje i iniormacyj 

udziela K a ro l Brunet- w Siedli­
skach U »gusz, p. Brzostek.

Na Śmigus!
Tania woda kolohska, perfnmerye pc 
cenach zn:żonych> śmigusówki w wiel­
kim wyborze. Do kolorowania ja; nic 

szkodliwe farby . 865 22 o
Skład Apteczny Mag. lann.

J a d w ig  Klemensie wieżowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

Założony w r. 1872

1 M 1
BRACI TREMBECKICH

p r z y  u l .  R a k o w ic k ie j  1. 7 ,
podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kanuem arstw a wchodzących, tak  
w miejscu, jak  i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich i i6 4  14 o

dawnie; Antoni Schultł
K r a k ó w , ul. S ze w sk a  1S

poleca swe doDre i naturalne

Wina oedenburgskie
białe po. 60, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. „

Na św ięta
w litrach po: 60, 75 i 85 ct.

1481 6 5

Odznaczone zlot., srebr. i brzonz. me­
dalam i i wieln honor, nagrodami na 
wgzystkich obesłanych wystawach. 
Najnowsze odznacz : srebrny medal 
kraj. rady kaltnr., Graslitz. — Te­
goroczna wysyłka mycfc kanarków 
już się rozpoczęta i man do sprze­
danie z gat. Seifert Ji T rute szla­

chetne kanarki bercyńskie ba rdzo pięknie śpie­
wające, głębokim rolereir zawodzące, plusk 
wody naśladnjące i ,,knorr' wywodzące, po 
cenie: pierwsze śpiewaki 10 złr., 1 klasy & złr., 
I I  kiasy 6 złr., III k.asy 4 złr.. .ainiczk 1 złr. 
Poręczam, że nadejdą żywe Dziesięć dni pró­
by. W ym iana dozwolona. Cennik za darmo.

I G N A C Y  S A U E R ,
hodowla osobliwych kanarków, 

B lelatadt w Górach K ruszcow ych (Czechy).
Dostawca c. k urzędników państw.

1309 8 10

Ma lato.
Dwór Trzcinica koło Jasła 
ma kiłka pomieszkań do 
w ynajęcia . 2 j morgo­
wy park spacerowy, kolej, 
poczta, telegraf i kąpiele 
rzeczne w miejscu. Jarzy­
ny, nabiał i mięso we dwo­
rze. Bliższych wiadomości 
udziela zarząd. 1563 2 3

Krzewy agrestowe 
i porzeczkowe z Koroną.

N ajpiękniejsza ozdoba dla ogrodów
użytkowych, w rodzaju, jak  róże z ko­
ronami, uginając, się pod ciężarem owo­
cu, przedstawia bardzo pięKny w idol. 
Osobliwie wysosie 2-letnie 10 szt. 16 K
Wysokie 2 letnie . . . . 10 szt. 12 K
Średnie 2-Je'nie . . . .  10 szt. 6 K

Zapas 3o00 sz u l 2-ietnich. 
Tegoroczne zimowe uszlachetnienie 

mocno i pięknie rozwinięte. — Zaprs 
20.000 sziuL. O 50°/» taniej poleca

{ P r .  S p o r a
1223 ogrodnictwo wywozowe 4 6
K lato y j  (K lattau) C ze cn y

ł
t
*
ł

i

Bez nauczyciela, baz nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na  mojej

TRĄBCE SAMOGRAJĄCE J

ple<nl, tańce, m rsze na żlub.eh, zabawach, 
wyoleczkach i t. d, Instrum ent ten  ma 10 kia- 
wlozy, 20 głos iw, 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz ze szkołą .amouoi.er.la się złr, l'25, 3 
trąbki złr. 3 '50. W ysyłka za zaliczką luk po 

nad sraniu pieniędzy przez 
H A  MM & A  K O N R A D A , Dom easportowy in ­
strumentów muzycz-ych w  B r a k  N r .  1362 
(Czechy). Bugatfl ilustrowany cennik g ratis 

i Dam _ lu38 lu  20
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Maszyny do pisania
systemów „S l-N“ i „BLICKEN3DERFER“ d o  
s p r z e d a l i  a  w m ugizynie optycznym L . T o  

■Daszkiewicza^ Kraków, Floryańska 2. 
lri L9 1 3

TaniG do nabycia
wolant używany i kilka bryczek nowych 
resorowych i zwykłych w zakładzie la­

kierniczym 1620 i 6

Stanisława Sadówiriskiego
w Podgórzu, przy ul. Józefińskiej L. 6.

„Willa w ZaKopanem“
ulica Ogrodowa 4, o 17 pokojach i 2 
kuchniach z całem urządzeniem, mebla­
mi, pościelą, bielizną stołowa, naczyniem 
stołowem i kuchennem zaraz oo na ę- 
c a lub sprzedania. Bliższa wiadomość 
na miejscu lub pod adresem Agency. 
dzienników Sokołowskiego, Lwów, P a ­
saż Hausmana. 14‘0 6 5

P A L A  R M ! A  K A W  7
p,f rwiio

m̂ntwMano
poleca częściow o  

i hurtownie 
uryńorome garun&l

Rany palonej
i ' hajnumszym
*-  ̂ i najlepszym  spo-

^  sobent za  pom ocą

. i " ! " ] ' ? " " ' 1™ "
K K f t K Ó W  P J  C { n a c h

Fro.., m. najn iższych.

M. J A W O R N I C K I .
1348 16 O

n a  podstem plow ania w  kopaln iach  i 
odziem kow w każdej w ielkości i ja ­
kości poszukuje do k u p n a  po n a j­
w yższych  cenach zasobna firm a. Z gło­
szenia pod 1557 p rzy jm uje  A dm in istr. 
„N . R efo rm y -. i 657 2 5

W  p o n ied z ia łek  d m a  I m a ja  1905 r.
0 godzinie 4-ej po południu odbędzie 
się we własnym lokalu przy ulicy

K oletek  obok W iały

Walne Zgrom adzenie
c z M ó f  ckneśc Towarzystwa siladt 
Mewa la j łt ró i stolarska 1 k t a s k .

za,rejestr. Stów. z  oęran. foręką.
PorząaeK azienny

1) Zagajenie Zgromadzenia przez prze­
wodniczącego.

2) Odczytanie protokołu Walnego Zgro­
madzeń.a z r. 19u4.

3) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nad­
zorczej z czynności za rok ubiegły.

4) Przedłożenie lilansa i racUnnkow 
za r. 1904.

5) Sprawozdanie i wnioski Komisyi 
kontrolującej.

6) W nioski 1 in terpelacje  członków.
8) W ybór Rady nadzorczej 1 Dyrekcyi.

W . B o b e r  m, p.
1660 2 2 dyrektor.

A pteka

Fon. Gralewskiego
w Krakowie, ui. Szczepańska 1,
poleca n a s tęp u jące  i r - r o b j  w łasne: A

P ó trn n P F l »Jahra‘‘ w y ś m i e n i t y  środek do
1 C . i l jb ii  Konserwowania włosów, osuwa łu ­
pież 1 .wad z głowy, wzmacnia ce -alki wło-

Bowe 1 zapooiega wypadania.
Ceni .  f l a k o n u  K o r o n  2 i k o r o n  4.

„Jan ra "  Kali cnloricinn pasta
do zębów,

wyniela zęby, desinfekcyonnje i konserwuje 
jam ę ustną. lu b a  80 bal.

„ y jn ra "  Antyseptyczna woda
do ust.

znciom ita  woda do u trzym ania zdrowych zę­
bów i do p łakania ust. — Flakon koron l '2c.

„Jan ra "  Wata Mentoformoiowa
wyśmienity śrouek przy ta ta rach  Dosa. 

Padełko 40 hal. 049 23 60

N iedośc ign ione w c e n ie  i ja k o ś c i
są moje wysokoramien- 
ne Singera maszyny do 
szycia i rowery: Singer, 
nożna, z p< kry w4 64 K. 
Czółenkowa 79 K, cen­
tro - szpulkowa 92 K;
5-ietnie rzetelne porę­
czenie. R o w e r y .  P ie r­
wszorzędnego 1906 r.

Modela rowe 7,  & łożyskiem dzwon- 
kowem, lutowaniem  wewnętrznem, ze 
wbzybtkiemi pizyooram i 120  K. Węże 
4 i 5 K, płaszcze 6. 7, 8. 9 K, pompy 80 h, 
pumpy nożne 3 K. lampy oliwne l'9o , 2'20 K, 
lampy acetylenowe 3 20, 3 70, 4 =0 K, łańcu­
szki 2-80 K do 3 20 K. p ed a ./ 3 60 K i 4 K, 
płyn do szyokiego nikli wania 1 70 K, lak  emal. 
80 h, siodełka 3'60. 4 K, zupełne poemaliowa- 
nie koła, nadanie wszystkim częściom połystu, 
jak  niklowanie k ierow ney, sprych i t, d., wy­
gładzenie konnsów, że koło w ygląda jak  no­
we, 24 K Koło swobodno z hamowidłem wste- 
cznem, model 1905, 26 K. 76 rozmaitych niy- 
wanych rowerów, najnowszy eh modeli, K 16, 
60, 75, 80 w raz z nrzybf rami. W ysyłka tyiko 
za za licz tą  Zadatek L6 K. Na wypłatę ra tam i 
nie sprzedaję W ielki specy ilny kata .ug  za 
nadesł. 60 h m arkam i. Cennik rowerów i m a­
szyn za darmo. M. RUNJBAKIN. Wiedeń, IX., 
Liechtensteinstrassa 23. Lok zał. 1874. Kuresp. 
polska. 1287 2 6

Magazyn Henryka Schwarza
Kraków, ulica Grodzka 13 =  Telefon 43

v p o le o a  1030 8 8

w towarach rrodnych na suknie 
D l U W U o u l  j gotowej Konfekcyi damskiej.

Żakiety od 18 koron.
SPÓ DNICE i KOSTYUMY w wielkim wyborze.

Próbki darm o i op łatn ie

„Nowości sezonowe"
Modele kapeluszy, bluzy, halki, parasolki, materyb 
jedwabne, koronki, wstążki, paski, żaboty, boa 

angielskie, peleryny gumowe

polecają najtaniej
1340 6 16

Zimler i Spółka
Linia A-B.

© 
O SŁYNNE AMERYKAŃSKIE OBUWIE

firmy Hathaway, Sonie & Karrington Manufactiir of Boots & Schoes
BOSTON lj. S.

poleca w  w ielkim  w yborze 1350 3 9

MAGAZYN NOWOŚCI
A. Skórczewskiego i Polakiewicza
W KRAKOWIE, UL. FL0RYAIŃ1SKA 13.
Zalety: trw a łe , n ieprzem akalne , w ygodne i form a praw idłow a.
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k. natiw. dostawców.

Farblarnia, chemiczna pralnia
Ferd. Sickenberga Synów *#

Fabryka. Wiedeń XIX., Nussdorf, Sickenberggasse 4 — 8.
Skład główny W i e d e ń ,  K-, S p i e g e l g a s s e  t y l k o  1 5 ,  w domu własnym.

Składy  we w szystk ich  dzieln icach; przyjm ow anie w e w szystk ich  w iększych  m iastach  p row incyonalnych . —  
F a rb ia rn ia  i chem iczna p ra ln ia  garderoby  m ęskiej i dam skiej, koronek , k o ta r, obić m eblowych, piór. paraso lek , 
rękaw iczek  i w szelkich p rzyhorów  toaletow ych . —  Z lecenia z prow incyi szybko. —  Na listow ne zap y tan ia  

odpow iada się za iaz , —  W ysyłka w zorów  i farbow ania na próbę za darm o, opłatn ie. 1323 7 e

O strzeżen ie . Prosim y uw ażać dobrze na brzm ienie naszej firm y, by za n ią  nie brać  innych .

X X f © C O C O O O O O O O C O ł  t O O O O M K J O O C  O t J  © O C O O O O C C  .I r O O O O t

s „Najświeższe Nowości" |
w Materyałach wełnianych, jedwabnych i 'do prania 

^  w Konfekcyi dziecięcej — poleca
oraz

J O M A S S A R S
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  J F l c r y a ń * k i e j  1. 1 5 . 1327 7 20

Towar gustowny i  doborowy. Ceny umiarkowane. ^

5 0 0 0  K O R O N  N A f c U O J
dla. niemających zarostu i łysy cli.

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos“ . Starzy i m lod/1' mężczyźni i kobiety, używ ają tylko „Bal­
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jes t bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos*1 jes t jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze­
ciągu 8 do 14 dni przez d iiałatiie  na cebnlki włosów w ten sposób na nic wpływa, 
ze włosy zaraz zaczynają róśó. Ręczy się, że środek ten  nie je s t szkodliwy.

Jeże li to  i ie je a t  p raw dą, w ypłacim y
—  5 0 0 0  koron g o tó w k ą  ~

każdemu gołowąremu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez szesu typndni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśm y jedyną tirm ą, która daje tego roazajn poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśiadownictwami ostrzega się us lnie.

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mosw mogę Panom donieść, że z tegn 
balsamu jestem  zuuełme zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porust włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pi rw otną oarwę i dopiero w ten­
czas njaw nńo się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P, wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga.

Ja , podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
pi dały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawioue włosów, 
(idy atoli uży w ałam przez 3 tygodnie Balsam a Mos, poczęły włusy róść na  nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen’, Ny Yestergade 6, Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 6 złr. Opakowanie aygkr. Po otrzym aniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego w swiecie osobliwego handlu

Mos-Magasmet, Copenhagen K 333 Daomark (Dania).

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
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Albert dr. S p raw a ludow a w obec p rzy sz ło śc i narodu . . . .
Andrejew Leonid. C zerw ony śm iech , w przekładzie i z przedmową

K. R a k o w s k ie g o ................................................................................................
Bełza Stanisław. W  o jczy źn ie  bohatera. (Odczyt publiczny) . . . 
Berezowski Andrzej dr. S zk ice  O h od ow li w  N iem czech  południo­

w y ch . Notatki z wycieczki uczuiów studyum rolniczego Uniwer­
sytetu Jagiellon kiego na wiosnę r. 1904 do Bawaryi, W irtembergii
i Badenu ..............................................................................................................

Czem b y liśm y , czem  je steśm y , a  ozem  b y ć  m ożem y?  Przyczynek 
do histcryogra.fii polskiej, przez autora Zarysów stanu moralnego 
nasz' go społeczeństwa. Część I, Ks. 2. Geograficzno-historyczne 
stosunki na ziemiach dawnej Polski i wpływ ich na charak ter spo­
łeczeństwa ..........................................................................................................

Doyle Conan. Z p rzygód  S h erlock a  H olm esa: Tajemnica oblubie­
nicy i inne n o w e le ................................ ...........................................................

Jed n od n iów k a pan ien  ekonom ek Lwów 19. III. 1905......................
Kallenbach Józef. Czasy i ludzie: Kraj la t dziecinnych. — K uratorya 

wileńska. — Tło obrzędowe „Dziadów". — W ieczory w Neuuly. —
0  malarstwie religijnem. — Z młodych la t Zygmunta K rasiń­
skiego. — O Lenartowiczu. — Antoni Małecki. — Kalendarz 
Jan a  III. —  B ntisch  Museum . .

Konopnicka Marya. N ow e p ieśn i kor. 3'— , w opr............................... .
Kraushur Aleksander. M iscelanea h istoryczn e . IV. sprzysiężenie s tu ­

denckie. Kartki z dziejów Królestwa K -ngresowego 1820— 1827. .
Luxemburg R. "Wybuch rew o lu cy jn y  w  C aracie...............................
Mdtyds Karol dr. R ab sice  daw nej p u szczy  san dom iersk iej. Stu-

dynm etnogr-<f.czne..............................................................................................
Moszyński Jerzy. R ach u n ek  sum ien ia  z  ćw ierć  w iek ow ej propa­

g a n d y  z g o d y  z  R osyą , 3 c z ę ś c i .......................................................
Porjiroyeneta Czesław. Z p lusów  z iem i z 20 ilustracyami K. Górskiego 
Rakowski Kazimierz. D roga  p ie lg rzy m stw a , baśń dramatyczna, okładka

1 winiety rysnnKu Stanisława W y s p ia ń s k ie g o .........................  . . .
Suligowski Adolf. M iasto an a lfab etów . W ydanie drugie . . . .
T. J. P r z y c z y n e k  do iliu s tr a c y i „dzikiego" u nas gosp o d a ­

row an ia  na d z ik ich  staw ach .
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I>o nabycia we wszystkich księgarniach. 1607 1 5

F a b r y k a  w yrobów  b e to n o w y ch
i s k ła d  m a te ry a łó w  b u d o w la n y c h

S. lieba
K r a lc m r ,  u l .  A l i k o ł a j s k a  l. .7, T e le fo n  K r  0 1 1 ,

poleca: portland cem ent. < p lski i krajowy, g ip s wszelkiego 
rodzaju, wapno hydrauliczne, knfsteinskie i skaliste, papę ognio­
trwałą, dacliową. oraz izolacyjna, szyfer, czyli łupek śląski, an- 

g g  gielski, oraz asb estow y , sm ołę i karbolineum , ru ry  sztein - 
gu tow e, wewnątrz i zewnątrz glazurowane, craz rozm aite  
w y ro b y  szte in gu tow e, trzcinę i maty suf.towe, ceg ły , płyty 
ogniotrwałe, oraz glinkę i m.,czkę ogniotrwałą, d yle , czyli ścianki 
gipsowe, p osadzk i cementowe, szteingutowe, oraz porcelanowe do 
wyłożenia ścian, k a n a ły  i rozmaite wyroby betonowe, astalt, oraz 
rozmaite wyroby a faltowe, masę kauczukową do osuszania wilgo­
tnych murów, dachówki wsz lkiego systemu i płyty korkowe.

Wyk< naje roboty  asfaltowe^ i betonow e, p o k ry w a  
d acy  łupkiem śląskim, angielskim, oraz asb estow ym , papą ognio­
trwałą, cementem drzewnym i dachówLą. . 1310 4 6

■ n

magazyn mebli 
i  Zakład tapicersko - dekoracyjny

pod tirm ą

STANISŁAW STACHOWSKI
•w K ra k o w ie , pnr«y u l. S ła w k o w sk ie j  I. 1,

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salbBów, symalń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dvwany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran­

cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejm uje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykw intniejszych do 
zupełnie s k r o m n y c h  nmeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

Innych dekoracyj. 1600 l  10

budzik konkurencyjny
według systemu amerykańskiego w każdem położen iu  idący, 18 
ctm. wysoki, dobrej konstrukcyi nadaiący się do ciągłej służby 
z 3-letnią oisemną gwarancyą za dobry I dokłauny chód. Cena złr. 
I’45, 3 sztuki złr. 4, z tarcze, wieczór świecącą złr. 1-66, 3 szt. 4'50. 

Niema ryzyka I Dozwolona wymiana lab zwrot pieniędzy.

zali.zką przez HANNSA KONRADA
1037 Pierwszą fabrykę w Briix Nr 1361 (Czechy) 7 10
Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 800 odbitkami zegarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie g ratis i franko.

dejłoszenie lioylauji
d n ia  9 - g o  m a j a  1 9 0 5  r o k u  i  d n i n a s tę p n y c h .

(Opłaca k a ri koresp. 10 h, a listów 25 h). 1491 1 2

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Z A K Ł A D Z I E  P O Ż Y C Z K O W Y M
I M A  Z A S T A W Y  R U C H O M E

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

a mianowicie: N r 2H81, Nr 2986 , N r 3231 , Nr 8851 , N r 9141 , Nr 9808, 
z 1903 roku i od N ru 12.269 do Nru 25.151 z roku 1903, t. j. do d n ia  
31 g ru d n ia  1 9 0 3  r. włącznie, jak  również u b r a n i a ,  b i e l i z n a ,  
b r o n  m y ś l iw s k a ,  d y w a n y ,  m a s z y n y  d o  s z y c ia ,  r o ­
w e r y  i  r z e ź b y  od Nru 24 .517  do N ru  27 .761  z roku  1904 , t. j. 
dc  d n ia  3 0  c ze rw ca  1 9 0 4  r . włącznie zastawione, a dotąd nie 
wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 S tatu tu , zostaną sprze­
dane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, k tó ra  odbędzie 
się d n ia  9  m a ja  1 9 0 5  r. i d n i n a s tę p n y o h  o godzinie d l/ 2

przed południom u>oi i 3
przy ulicy Szpitalnej pod L. 15.

W zyw a się zatem  strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
term inem  licytacyi do 6-go m a ja  1905  ro k u  w łączn ie , pospie­

szyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10, Rzadc. Drukami L. K. Górski


